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Posunięcia korzystne dla amerykańskich 

towarzystw lotniczych

Nowa polityka Waszyngtonu 
zaostrzy „wojnę powietrzna

W ASZYNGTON PAP. Przedstawiciel Białego Domu point'or- n ia o kom un ikac ji lotniczej 
mowa! o zasadach nowej p o lity k i Stanów Zjednoczonych w  znalazły się w  impasie z powo 
dziedzinie m iędzynarodowej kom unikac ji lo tniczej. Zdaniem cłu zdecydowanej odm owy ze 
obserwatorów, n iew ątp liw ie  zaostrzy ona „w o jnę  pow ietrzną”  strony japońskiej um ożliw ienia 
między towarzystwam i lo tn iczym i USA i innych k ra jów  za- lądowania samolotom amery- 
chodnich. kańskich towarzystw w  m ia-

W O ŚW IADCZENIU Białego stach, z k tó rym i nie była do-

U

Nikaragua

Partyzanci
opanowali

gmach parlamentu
M EKS YK PAP. Wczoraj w ie­

czorem grupa uzbrojonych pa r­
tyzantów  zajęła siedzibę parla ­
m entu Nikaragui, po rozbroje­
n iu  żołnierzy strzegących gma­
chu. Partyzanci w zię li 50 za­
kładn ików , wśród których ' znaj­
dują się m in is te r spraw wew­
nętrznych Antonio Hora Ro- 
stran, kuzyn prezydenta Ana­
stasio Somozy i  w ie lu  innych 
po lityków . Z doniesień agencyj 
nych w yn ika, że budynek par­
lam entu został opanowany 
przez podziemną organizację —  
Narodowy Front Wyzwolenia, 
walczącą o obalenie dyk ta to r­
skich rządów Somozy.

Watykan

Za 2 dni konklawe
N A  2 d n i  p rz e d  k o n k la w e  w a c h ­

la r z  „ p a p a p i l i "  z a w ę z ił s ię  d o  k i l k u  
k a r d y n a łó w ,  w ś ró d  k t ó r y c h  n a j ­
c z ę ś c ie j w y m ie n ia n e  są n a z w is k a  
P ig n e d o le g o , B a g g io ' a ta k ż e  B e r -  

to lc g o , z k a n d y d a tó w  ,,z a g ra n ic z ­
n y c h ” : A r g e n ty ń c z y k a  P ir o n io  1 
F ra n c u z a  V i l lo ta .  Z  d o ty c h c z a s o ­
w y c h  w y p o w ie d z i p rz y s z ły c h  lco n - 
k la w is tó w  w y n ik a ,  że w ię k s z o ś ć  
k a r d y n a łó w  o p o w ia d a  s ię  za ty m ,  
a b y  n o w y m  p a p ie ż e m  z o s ta ł raz  
je szcze  W ło c h , k t ó r y  — o g ó ln ie  
rz e c z  b io rą c  — r e p re z e n to w a łb y  
.. l in ie  P a w ła  V I ”  C zęs ta  je s t  te ż  
o p in ia ,  ż.e k o n k la w e  p o w in n o  b y ć  
k r ó t k ie .  D a ł j e j  w y ra z  b r a z y l i j s k i  
k a r d y n a ł  m o n s . L o rs c h o id e r  s tw ic r  
d z a ją c . że ro z p o c z y n a ją c e  s ię  25 
b m . k o n k la w e  ..z a k o ń c z y  s ię  S zyb ­
k o ,  p o n ie w a ż  d z is ia j  n ic  m a  ju ż  
p o d z ia łó w  w  K o ś c ie le ” . N ie k tó r z y  
o b s e r w a to r z y  w  W a ty k a n ie  n ie  p o ­
d z ie la ją  je d n a k  te g o  o p ty m iz m u :  
w s k a z u ją  o n i .  że ż a d e n  z w y m ie ­
n io n y c h  w y ż e j  „ m o c n y c h ”  k a n d y ­
d a tó w  n ’ e p r z e k ro c z y ł d o tą d , ja k  
s ię  z d a je , p r o g u  w y m a g a n e j w ię k ­
szośc i d w ó c h  t r z e c ic h  g ło s ó w .

Domu zaznacza się, że nowa po tychczas utrzym ywana komuni- 
li ty k a  ma na celu uchylenie kacja lotnicza, 
większości ograniczeń wprow a­
dzonych przez rząd w  dziedzi­
nie międzynarodowej kom unika 
c j i  lotniczej. Oznacza to w o l­
ność konku rencji w  dziedzinie 
cen b ile tów  lotniczych, zniesie­
nie pewnych ograniczeń w  lo­
tach czarterowych oraz zw ięk­
szenie liczby miast zagranicz­
nych, do k tórych samoloty a- 
meryikańs-kie będą mogły odby­
wać bezpośrednie rejsy. Wszyst 
k ie  te posunięcia są przede 
wszystkim  korzystne dla potęż­
nych am erykańskich towa­
rzystw  lotniczych

Rozszerzenie działalności a- 
m erykańskich towarzystw  lo t­
niczych za granicą stworzy m. 
in . możliwości przerzucenia dro 
gą lotniczą w ojsk am erykań­
skich do rejonu, gdzie powsta­
nie „sytuacja w y ją tkow a” .

Zdaniem specjalistów, nowa 
po lityka  lotnicza Waszyngtonu 
da amerykańskim  towarzyst­
wom lotniczym  poważny a tu t w 
rokowaniach z ich partneram i 
w dziedzinie m iędzynarodowej 
kom unikacji lo tniczej. Stanom 
Zjednoczonym udało się już na 
rzucić W. B ry ta n ii i Ho land ii 
porozumienia lotnicze korzyst­
ne dla am erykańskich towa­
rzystw  lotniczych. Jednak arne- 
rykańsko-japońskie rokowania 
w  sprawie zawarcia porozumie

Wiercenia w woj. konińskim

Kolejne
węgla brunatnego

KO N IN  PAP. W Lubstowie w  rejonie Sompolna w woj. ko­
n ińsk im  trw a ją  intensywne w iercenia dokumentujące kolejne 
w  tym  województwie złoże węgla brunatnego. Otrzymało ono 
nazwę „Lubstów ”  a jego zasoby pozwolą na budowę ko le j­
ne j odk ryw k i w kopalni węgla brunatnego „K o n in ” .

, DOTYCHCZASOWE wierce­
nia udowodniły istn ienie k ilk u ­
dziesięciometrowej grubości 
warstw y węgla brunatnego o 
kaloryczności znacznie wyższej 
niż we wszystkich dotychczas 
eksploatowanych złożach w  
k ra ju  —  z 1 kg paliw a uzysku­
je  się około 2,5 tys. cal. Charak 
teryzu je się on ponadto n iskim  
stopniem zasiarczenia i  zanie­
czyszczenia piaskiem.

E K S P L O A T A C J A  z ło ż a  „ L u b s ló w ”  
s ta n o w i p ie rw s z ą  p r ó b ę  w y jś c ia  po  
za  r e jo n y  e k s p lo a ta c j i  o k re ś lo n e  
p r z y  b u d o w ie  Z a g łę b ia  K o n iń s k ie ­
go . K o p a ln ię  „ K o n in ”  z a p r o je k to ­
w a n o  n p .  n a  z ło ż a c h  z a w ie ra ją c y c h  
o k o ło  400 m in  to n  p a l iw a  p r z e w i­
d z ia n e g o  d o  e k s p lo a ta c j i ,  z  k tó r y c h  
w y d o b y to  d o ty c h c z a s  o k o ło  160 m in  
to n . P o z o s ta łe  240 m in  to n  u m o ż li ­
w ia  p ra c ę  k o p a ln i  do  o k o ło  r o k u  
2000, p r z y  ro c z n y m  w y d o b y c iu  w  
g r a n ic a c h  12 m in  to n ,  g-dyż n a  ta ­
tką  w ła ś n ie  zd o ln o ś ć  w y d o b y w c z ą  
’te n  z a k ła d  z o s ta ł z a p r o je k to w a n y .  
T y m c z a s e m  z b u d o w a n e  w  są s ie d z ­
tw ie  d w ie  e le k t r o w n ie  „ P ą tn ó w ”  i  
„ K o n in ”  m o g ą  s p a lić  w  c ią g u  r o ­
k u  o o k o ło  3 m in  to n  p a l iw a  w ię ­
c e j  —  d e f ic y t  te n  p o k r y w a n y  b y ł 
d o ty c h c z a s  d o s ta w a m i z Tu-roszow a .

D la te g o  te ż  p o d ję to  p ra c ę  n a d  do 
k o m e n to w a n ie m  n o w y c h  z łóż . 
P ie rw s z y m  z n ic h  je s t  „ L u b s tó w ” , 
p r z y  d o k u m e n to w a n iu  k tó re g o  o b o k  
u rz ą d z e ń  w ie r tn ic z y c h  k o p a ln i  w ę ­
g la  b ru n a tn e g o  „ K o n in ”  p ra c u ją  
r ó w n ie ż  e k ip y  k i l k u  in n y c h  p rz e d ­
s ię b io r s tw  g e o lo g ic z n o -p o s z u k iw a w ­
c z y c h . W  n a s tę p n e j k o le jn o ś c i  p la  
n u je  s ię  p rz e p ro w a d z e n ie  szczeg ó­
ło w y c h  e k s p e r ty z  d la  in n y c h  r e jo ­
n ó w  w o je w ó d z tw a  k o n iń s k ie g o . 
P r z e w id u je  s ię , iż  k o le jn e  z ło ża  po 
z w o lą  co n a jm n ie j  p o d w o ić  w ie l ­
k o ś ć  u d o k u m e n to w a n y c h  w  ty m  r e  
g lo n ie  z a s o b ó w , p rz e d łu ż a ją c  ty m  
s a m y m  ż y w o tn o ś ć 1 k o p a lń  i  e le k ­
t r o w n i  z n a c z n ie  po za  u s ta lo n e  o -  
be en ie  p u ła p y  czasow e.

Cosmos — Reszta Świata
z udziałem

polskich piłkarzy
ZA TY D ZIE Ń  30 bm. odbę­

dzie się w ie lk i mecz — nowo­
jorskiego Cosmosu z reprezen­
tacją Reszty S-wiata. Ogłoszono 
już skład drużyny gwiazd fu t­
bolu. Wśród p iłkarzy, którzy 
wystąpią przeciw  Cosmosowi, 
znaleźli się trze j Polacy — Bo- 
niek, Deyna i Lato.

W ŁOCHY. Egzotyczne m odelki prezentują suknie wieczorowe 
zaprojektowane przez rzymskich dykta to rów  mody.

(Fot. CAF—UPI)
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KC PZPR
W A R S Z A W A  P A P . N a  p o s ie d ze ­

n iu  w  d n iu  22 b m . 1 s e k re ta rz  K C  
P Z P R  p o in fo r m o w a ł B iu r o  P o lit y c r .  
ne  o  s w y c h  ro z m o w a c h  z  L e o n id e m  
B re ż n ie w e m , s e k re ta rz e m  g e n e ra l­
n y m  K C  K P Z R , p rz e w o d n ic z ą c y m  
P re z y d iu m  R a d y  N a jw y ż s z e j Z S R R , 
p rz e p ro w a d z o n y c h  podcza s  p r z y ja ­
c ie ls k ie g o  s p o tk a n ia  n a  K r y m ie .

B iu r o  P o lit y c z n e  z g łę b o k im  za­
d o w o le n io m  s tw ie r d z i ło ,  że ro z m o ­
w y  o b u  p r z y w ó d c ó w  i  p r z y ję te  
p rze z  n ic h  u s ta le n ia  m a ją  z a s a d n i­
cze z n a cze n ie  d la  d a lszeg o  za c ie ś ­
n ie n ia  id e o w e j je d n o ś c i P Z P R  i  
K P Z R , d la  p o g łę b ie n ia  p o ls k o - ra ­
d z ie c k ie j w s p ó łp ra c y  w e  w s z y s t­
k ic h  d z ie d z in a c h  ż y c ia .

R ó w n o c z e ś n ie  p rz y ję to  *  sa ty s fa ls  
c ją ,  że  s p o tk a n ie  n a  K r y m ie  s ta ło  
s ię  p o n o w n y m  p o tw ie rd z e n ie m  p e ł 
n e j  z g o d n o ś c i p o g lą d ó w  i  w o l i  d a l ­
szego b lis k ie g o  w s p ó łd z ia ła n ia  o b y  
d w u  p a r t i i  i  o b u  p a ń s tw  w  u m a c ­
n ia n iu  w s p ó ln o ty  p a ń s tw  s o c ja l i ­
s ty c z n y c h  i  a k t y w n e j  k o n ty n u a c j i  
j e j  w s p ó ln ie  u s ta lo n e j p o l i t y k i  o d -

(Dokończenie na str. Z)

Święto
Polskiego
Lotnictwa

D Z IŚ  —  Ś w ię to  P o ls k ie g o  
L o tn ic tw a .  S p o łe c z e ń s tw o  o d d a  
h o łd  p a m ię c i b o h a te rs k ic h  l o t ­
n ik ó w  p o le g ły c h  w  w a lk a c h  o 
w o ln o ś ć  O jc z y z n y ,  s k ła d a ją c  
k w ia t y  po d  p o m n ik a m i l o t n i ­
k ó w ,  m . in .  w  W a rs z a w ie  1 
P o z n a n iu . W  a u l i  U n iw e r s y te ­
t u  im .  A d a m a  M ic k ie w ic z a  w  
P o z n a n iu  o d b ę d z ie  s ię  u ro c z y ­
s ty  k o n c e r t  z o rg a n iz o w a n y  
p rz e z  d o w ó d z tw o  w o js k  l o t n i ­
cz y c h .

L ic z n e  im p r e z y  o k o lic z n o ś ­
c io w e  — w ie c z o rn ic e  1 a p e le  
od b ę d ą  s ię  ta k ż e  w  je d n o s t­
k a c h  i  p o d o d d z ia ła c h  w o js k  
lo tn ic z y c h  i  w o js k  o b r o n y  po ­
w ie t r z n e j  k r a ju .

34 rocznica
wyzwolenia Rumunii

W A R S Z A W A  P A P . Z  o k a z j i  M  
ro c z n ic y  w y z w o le n ia  R u m u n i i  I  se ­
k r e ta r z  K C  P Z P R  —  E d w a rd  G ie ­
r e k ,  p r z e w o d n ic z ą c y  R a d y  P a ń s tw a  
P R L  — H e n r y k  J a b ło ń s k i i  p re ze s  
R a d y  M in is t r ó w  P R L  —  P io t r  J a .  
ro s z e w ic z  p rz e s ła l i  n a  rę ce  s e k re ­
ta rz a  g e n e ra ln e g o  R u m u ń s k ie j P a *  
t i i  K o m u n is ty c z n e j i  p re z y d e n ta  
S o c ja l is ty c z n e j R e p u b l ik i  R u m u n i i  
—  N ic o la e  C eausescu o ra z  p r e m ie ­
r a  rz ą d u  S R R  — M a n e a  M a n e sca  
depeszę % s e rd e c z n y m i p o z d ro w ie ­
n ia m i i  ż y c z e n ia m i.

Śmierć zakodowana w genach?
BONN PAP. Według autorów ra że bliźnięta jednojojowe (zawsze Inne badania porównawcze

portu opublikowanego przez pań- tej- same;' płci wykazujące ogram wskazują na związek między dłu
stwowe towarzystwo nautowD-ba- podobieństwa), umierają w 9°id<! ż*cia rodzic6w 1 dneci' 
dawcze RFN, długość życia ludz- ”  ..
kiego jest w znacznym stopniu bliższych odstępach czasu amzeti Zdaniem K. Bayreuthera, dłu- 
sprawą dziedziczną. Data zgonu bliźnięta dwujajowe (o małych gość ludzkiego życia jest gene- 
jest jalk gdyby zakodowana w ge- podobieństwach, jednej lub róż- tycznie determinowana starze- 
nach człowieka, który rodzi się z nej pfci). Dla bliźniąt identycz- niem się komórek i upłynie jesz-
zaprogramowonym już kresem ży nych odstęp ten wynosi u męż- cze co najmniej 30 lat zanim u-
wota. Do takiego wniosku doszli Czyzn — 4 g miesięcy, u kobiet — czeni wyjawnią ten proces. Być 
uczeni, badając m.in. życie 2 4  miesiące. Dla bliźniąt nieiden- może wówczas uda się przedłużyć 
bliźniąt. tycznych odstęp czasu jest więk- ludzkie życie środkami farmakolö-

Dr Klaus Bayreuther z uniwer- szy i wynosi 107 miesięcy dla gicznymi — twierdzi naukowiec z 
sytetu w Hohenheim ustalił np. mężczyzn i 89 — dla kobiet. uniwersytetu z Hohenheim.

DZIŚ 
W  NUMERZE:

c ic h  g ło s ó w . m e K ,  u e y n a  1 L a t o .  sytetu w Honenneim ustani np. męzczyzn 1 o *  —  aia Kooiet. uniwersytetu z nonenneirn.

, ♦  Trzeba pomóc „Keramzytowi“ ♦  Formuła festiwalu i wystawa Szwedów ♦  Klubowe życie ♦

Egz. ofeow. Reg. . . . . . . ./_
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(Dokończenie ze str. 1)

p rę ż e n ia , w  p rz e z w y c ię ż a n iu  k o n ­
f l i k t ó w  i  r o z w i ja n iu  p r z y ja z n e j  
w s p ó łp r a c y  m ię d z y n a r o d o w e j. Z w ra  
t a ją c  u w a g ę  n a  k o n ie c z n o ś ć  p rz e ­
c iw d z ia ła n ia  te n d e n c jo m  a n ty s o e ja  
ł te ty c z n y m  i  a n i  y o d p r ę  żon io w y r a  
B iu r o  P o lit y c z n e  p o tw ie r d z i ło  p e ł­
n e  p o p a rc ie  P o ls k i d la  S o c ja l is ly c z  
n e j  R e p u b l ik i  W ie tn a m u  w  Je j d ą  
ż e n iu  d o  p rz e c iw s ta w ie n ia  s ię  w le ł  
k o  m oca irs fcw o w e m  u , h e g e m o n  is ty c z -  
n e m u  n a c is k o w i,  do  u m o c n ie n ia  
s w e j n ie z a w is ło ś c i o r a *  u d z ia łu  w  
b u d o w ie  s t r e f y  t r w a łe g o  p o k o ju  w  
A z j i  P o łu d n io w o -W s c h o d n ie j.

B iu ro  P o lit y c z n e  w y r a z i ło  p rz e k o  
n a n ie  że k r y m s k ie  s p o tk a n ie  p r z y  
w ó d c ó w  o b u  k r a jó w  s ta n o w i d o n ło  
s ły  Im p u ls  d la  r o z w o ju  c a ło k s z ta ł­
t u  s to s u n k ó w  p o ls k o - r a d z ie c k ic h  i  
d a lszeg o  u m a c n ia n ia  n ie w z ru s z o n e j 
p r z y ja ź n i  o b u  b r a tn ic h  n a ro d ó w .

Rozpoczyna się
FESTIWAL

INTERWIZJI
D Z IŚ  ro z p o c z y n a  s ię  w  S o p o c ie  

I I  F e s t iw a l  I n t e r w iz j i .  W  k o n c e r ­
ta c h  u c z e s tn ic z y ć  b ę d z ie  p o n a d  40 
w y k o n a w c ó w  ze w s z y s tk ic h  k r a jó w  
In t e r w iz j i ,  a ta k ż e  k i lk u n a s tu  in ­
n y c h  p a ń s tw . N a  te g o ro c z n y  f e s t i ­
w a l  z ło ż ą  s ię  d w a  n ie z a le ż n e  k o n ­
k u r s y .  W  p ie rw s z y m  z n ic h  u c z e s t­
n i c y  u b ie g a ć  s ię  b ę d ą  o  „ G r a n d  
P r i x ”  fe s t iw a lu ,  a w  d r u g im  o 
„ G r a n d  P r i x  d u  D is q u e ”  —  n a g r o ­
d ę  w y t w ó r n i  p ły to w y c h .

Półmilionowy gość 
hotelu „Forum”
W A R S Z A W A  P A P . O d  p o c z ą tk u  

s w e j d z ia ła ln o ś c i n a jw ię k s z y  w  k r a  
j u  h o te l „ F o r u m ”  w  W a rs z a w ie  n o  
t u je  b a rd z o  w y s o k ą  f r e k w e n c ję  go 
ś c i, s z c z e g ó ln ie  o b c o k r a jo w c ó w . W  
c ią g u  4,5 r o k u ,  to  Jes t o d  c h w i l i  
o tw a r c ia  h o te lu ,  z je g o  u s łu g  s k o ­
r z y s ta ło  500 ty s . osób.

P ó łm i l io n o w y m  g o ś c ie m  o k a z a ł 
s ię  B i l l  H a r r in g t o n  ze S ta n ó w  Z je d  
n o c z o n y c h , d y r e k to r ,  d o  s p r a w  te c h  
n ic z m y c h  i  k o n t r o l i  ja k o ś c i f i r m y  
R C A , w s p ó łp r a c u ją c e j p r z y  ro z b u ­
d o w ie  z a k ła d ó w  „ P o lc o lo r ” .

Koniec z oponami
diagonalnymi

B y ło  o n o  ta k ż e  k o le jn y m ,  d o b i t ­
n y m  p o tw ie r d z e n ie m  n ie z ło m n e g o  
d ą ż e n ia  P o ls k i i  Z w ią z k u  R a d z ie c ­
k ie g o  do  b u d o w y  t r w a łe g o  p o k o ju  
w  E u ro p ie  i  w  ś w ie c ie .

W  K O L E J N Y M  p u n k c ie  o b ra d  
B iu r o  P o lit y c z n e  d o k o n a ło  o c e n y  
r e a l iz a c j i  in w e s ty c j i  s z c z e g ó ln ie  
w a ż n y c h  d la  g o s p o d a rk i n a r o d o w e j 
w  o k re s ie  s ie d m iu  m ie s ię c y  b r .  
S tw ie rd z o n o , że p o m im o  w yższe g o  
p o z io m u  z r e a liz o w a n y c h  n a k ła d ó w  
i  le p sze g o  z a a w a n s o w a n ia  r o b ó t  w  
p o r ó w n a n iu  ż 1977 r .  — n ie  u z y ­
s k a n o  w  p e łn i  z a d o w a la ją c y c h  r e ­
z u l ta tó w ,  z w ła s z c z a  w  z a k re s ie  te r  
m in o w e g o  p rz e k a z y w a n ia  o b ie k tó w  
d o  e k s p lo a ta c j i .  W  c ią g u  s ie d m iu  
m ie s ię c y  b r .  o d d a n o  d o  u ż y t k u  18 
in w e s ty c j i  o  s z c z e g ó ln y m  z n a c z e n iu  
d la  g o s p o d a rk i n a r o d o w e j  —  w a r ­
to ś c i o k o ło  52 m ld  z ł, n a to m ia s t 
n ie  p rz e k a z a n o  w  w y z n a c z o n y c h  
te rm in a c h  12 o b ie k tó w ,  z czeg o  2 

^ z n a jd u ją  s ię  w  to k u  o d b io ru .  P o zo  
s ta łe  w y k a z u ją  je d n a k  o p ó ź n ie n ia  
w  s to s u n k u  do  p r z e w id z ia n y c h  w  
p la n ie  te rm in ó w .  P o d ję te  z o s ta ły  
n ie z b ę d n e  k r o k i  d la  szybsze go  u -  
k o ń c z e n ia  p ro w a d z o n y c h  ro b ó t .

R ó w n o c z e ś n ie  z o s ta ł p o d d a n y  o- 
c e n ie  s ta n  p ra c  n a  32 o b ie k ta c h  o 
s z c z e g ó ln y m  z n a c z e n iu  d la  go sp o ­
d a r k i  n a r o d o w e j,  p rz e w id z ia n y c h  
d o  k o ń c z e n ia  w  I I  p ó łro c z u  b r .  
P o d k re ś lo n o , że o d d a n ie  ty c h  io w e  
s t y c j i  w  z a p la n o w a n y m  te r m in ie  
je s t  k o n ie c z n e ' d la  p o p r a w y  z a o p a ­
tr z e n ia  r y n k u  i  w z m o c n ie n ia  p o ­
te n c ja łu  g o sp o d a rc z e g o  k r a ju ,  
z w ła szcza  w  d z ie d z in ie  s u ro w c o w o -  
-e n e r g e ty c z n e j,  p rz e m y ś le  c h e m ic z ­
n y m  i  k o m p le k s ie  r o ln o - s p o ż y w ­
c z y m .

B IU R O  P o lit y c z n e  z a p o z n a ło  s ię  
z in fo r m a c ją  o  p rz y g o to w a n ia c h  do  
s ie w ó w  je s ie n n y c h  i z b io ru  z ie m io  
p ło d ó w  o k o p o w y c h .  O p ó ź n io n e  ż n i ­
w a  p o w o d u ją  s p ię tr z e n ie  p ra c  p o lo  
w y c h ,  w  ty m  ta k ż e  p rz y g o to w a n ia  
g le b  i  z ia r n a  p o d  s ie w y  o z im in .

W  t e j  s y tu a c j i  z a c h o d z i p o trz e b a  
z n a czn e g o  p rz y s p ie s z e n ia  o r e k ,  p r z y  
g o to w a n ia  i  d o s ta w  z ia r n a  s ie w n e ­
go , p o p r a w y  z a o p a trz e n ia  w  n a w o ­
z y  m in e r a ln e ,  d o p i ln o w a n ia  s p r a w ­
n o ś c i m a s z y n  s ie w n y c h . W  r o k u  
b ie ż ą c y m  p rz e w id u je  s ię  z w ię k s z e ­
n ie  a re a łu  zb ó ż  o z im y c h ,  a szcze­
g ó ln ie  ję c z m ie n ia . N a le ż y  w ię c  z a ­
d b a ć , a b y  s ie w y  p rz e p ro w a d z o n e  
z o s ta ły  w  u s ta lo n y c h  te rm in a c h  a- 
g ro te c h n ic z n y c h .

P r z y g o to w a n ia  do  z b io ró w  je s ie ń  
n y c h  p rz e b ie g a ją  d o b rz e . Z  w ię k s z o  
ne  d o s ta w y  m a s z y n  p o z w o lą  w  
w ię k s z y m  s to o n iu  z m e c h a n iz o w a ć  
z b ió r  z ie m n ia k ó w  i  b u r a k ó w  c u ­
k r o w y c h .  Z a le c o n o  n o d  ję c ie  d z ia ­
ła ń  m a ją c y c h  n a  c e lu  s p r a w n ą  o r ­
g a n iz a c ję  u s łu g  p r z y  w y k o o k a c h .  
s k u p ie  i  p rz e w o z ie  p ło d ó w  ro ln y c h .  
Z w ró c o n o  r ó w n ie ż  u w a g ę  na  k o ­
n ie c z n o ś ć  ś c is łe g o  w y k o n a n ia  p rze z  
r e s o r ty ,  o rg a n iz a c ie  s p ó łd z ie lc z e  i 
w ła d z e  w o je w ó d z k ie ,  p rz y ję te g o  
p rze z  r z ą d  p la n u  s k u p u  i  p rz e c h o ­
w a n ia  z ie m n ia k ó w  i  w a r z y w .  Z a -  i 
p e w n i to  o e łn e  z a s p o k o je n ie  p o ­
t r z e b  lu d n o ś c i m ie js k ie j  d o  n o w y c h  
z b io ró w .

T A R N Ó W  P A P . W  d ę b ic k ie h  za ­
k ła d a c h  o p o n  s a m o c h o d o w y c h  d o ­
b ie g a  k o ń c a  p r o d u k c ja  o p o n  d ia g o  
n a ta y c h  do  „ S y r e n y ” . O d  p rz y s z łe ­
go  r o k u  d ę b ic k i  „ S to m i l ”  p ro d u k o  
w a ć  b ę d z ie  t y l k o  o p o n y  ra d ia ln e ,  
k tó r e  m a ją  z n a c z n ie  w y ższe  w a lo ­
r y  e k s p lo a ta c y jn e . P o d w o i s ię  t a k ­
że p r o d u k c je  o p o n  r a d ia ln y c h  do 
„ S y r e n y ”  d o  1000 s z tu k  d z ie n n ie .

Nowy tonaż dla PŻM
N IE D A W N O  p o d n ie s io n o  b a n d e rę  

n a  z b u d o w a n y m  p rz e z  S to c z n ię  
G d a ń s k ą  im .  L e n in a  m o to ro w c u  
u n iw e r s a ln y m  o  n o ś n o ś c i 3 200 
D W T  — m /s  „ K o r o n o w o ” , w  n a j ­
b liż s z ą  s o b o tę  u ro c z y s to ś ć  ta k a  o d ­
b ę d z ie  s ię  n a  s io s t r z a n e j je d ­
n o s tc e  m /s  „ N ie w ia d ó w ” , a n a ­
s tę p n ie  na  m /s  „ L ip s k  n a d  B ie b -  
r z ą ” . S t a t k i  p rz y s to s o w a n e  są do  
p rz e w o z u  to w a r ó w  m a s o w y c h , 
d r o b n ic y  i  t a r c ic y .  S z c z e c iń s k i a r ­
m a to r  z n a jd u je  d la  n ic h  z a t r u d ­
n ie n ie  w  p rz e w o z ie  d r e w n a  w  
e k s p o rc ie .  « ( w i t )

Parowce w żegludze 
wewnątrzportowej

W Y S Ł U Ż O N E  p a ro w c e  P o ls k ie j 
Ż e g lu g i M o r s k ie j  s /s  „S z c z e c in ” , 
s /s  „ C ie s z y n ”  i  s /s  „ S ła w n o ”  p ł y ­
w a ją  o s ta tn io  w  t im e  c h a r te rz e  
, ,R o lim p e x u ”  n a  w o d a c h  w e w n ę tr z  
n y c h  ze s p o łu  p o r to w e g o  S zcze c in — 
Ś w in o u jś c ie .  Z a s tą p iły  o n e  „ W o łg o -  
b a ł t y ”  w  o d l ic h tu n k u  i  t r a n s p o r ­
c ie  zbo ża  z r e d y  i  Ś w in o u jś c ia  d o  
e le w a to ra .  ( w i t )

G DAŃ SKIE pięcioraczki 
poszły do szkoły.

NA ZD JĘCIU : przed 
pierwszą lekcją.

CAF—U kle jew ski 
telefoto

BOCIANIEGO
GNIAZDA

S T A T K I  N A  W E J Ś C IU :

m /s  „ Z a g łę b ie  D ą b ro w s k ie ”  
z r e d y  d o  Ś w in o u jś c ia ,  

s /s  „ S o łd e k ”  z  D a n i i,  
m /s  „ S u w a łk i ”  z D a n ii,  
s /s  „ J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  z 

D a n i i.

S T A T K I  N A  W Y J Ś C IU :

m /s  „ Ś w in o u jś c ie ”  d o  D u ­
b l in a ,

m /s  „ N a łę c z ó w ”  d o  H a m b u r  
g a  i  D u b l in a ,

m /s  „ K w i d z y n ”  d o  L o n d y -

.m /s
n a ,

m /s
m /s

„ Ś w in o u jś c ie ”  d o  D u b l i

„ W r ó ż k a ”  do  N o r w e g ii ,  
„ W a d o w ic e ”  d o  D a n i i,  

s /s  „J e d n o ś ć  R o b o tn ic z a ”  do  
D a n i i,

s /s  „ S o łd e k ”  d o  D a n ii.

D Z IŚ  r a n o  w  Z e s p o le  P o r to ­
w y m  S z c z e c in —Ś w in o u jś c ie  
p r z e b y w a ły  53 s ta t k i  z ła d u n ­
k ie m  lu b  p o  ła d u n e k  o łą c z ­
n y m  to n a ż u  492 ty s . to n .

W  d n iu  w c z o ra js z y m  z g ło s ił 
s w o je  p r z y b y c ie  na  re d ę  d r o b ­
n ic o w ie c  P L O  m /s~  „ C h e łm ” . 
J e d n o s tk a  ta  p r z y w io z ła  z  J u ­
g o s ła w ii  5 ty s .  t  b o k s y tó w  w  
t r a n z y c ie  d o  N R D .

M in io n e j  d o b y  d o k e rz y  
Z  PSS p r z e ła d o w a l i  o g ó łe m  
66 217 t  r ó ż n y c h  to w a r ó w .

Od 1 sierpnia 1978 r.

Prawo do wcześniejszej
emerytury

RA D A M IN ISTRÓ W  w  poro­
zumieniu z Centralną Radą 
Zw iązków Zawodowych wyda­
ła ostatn io ko le jny  ważny ak t 
praw ny w  sprawie wcześniej­
szego przechodzenia na emery­
turę pracow ników uspołecznio­
nych zakładów pracy w okresie 
od 1 sierpnia 1978 r. do 30 
czerwca 1979 r.

Uchwała, k tóra wzbudziła du­
że zainteresowałiie, ma zatem 
zastosowanie wobec pracowni­
ków, k tó rzy  w  dniu wejścia je j 
w  życie (1 sierpnia 1978 r.) by­
l i  zatrudnieni.

Pracownicy mogą więc za 
zgodą zatrudniającego zakładu 
— po rozwiązaniu na swój 
wniosek stosunku pracy do 
dn ia  30 czerwca 1979 r. — 
przejść pa wcześniejszą emery­
turę  po osiągnięciu w ieku: męż­
czyźni — 60 la t, kobiety — 55 
la t, nauczycielki i wychowaw­
czynie zaś zatrudnione w  szko­
łach i  innych placówkach o- 
światowych — 50 la t, jeśli

Studenci i naukowcy
z Kaliningradu

-  gośćmi Akademii Rolniczej

spełnione są łącznie następu­
jące w arunki:

♦  pracownik ma okres za­
trudnien ia: mężczyzna 25 la t, a 
kobieta 20 la t,

♦  przejście pracownika na 
em eryturę jest uzasadnione 
ważnymi względami osobistymi,

♦  wniosek został zatwierdzo­
ny przez k ie row nika jednostki 
nadrzędnej, m inister (k ierow n ik 
urzędu- centralnego lub prezes 
centralnej organizacji).

Zakład pracy, jak ^tw ierdza 
uchwała, może odmówić w yra ­
żenia zgody na wcześniejsze 
przejście pracownika na emery­
turę, jeżeli jest to uzasadnione 
interesem zakładu. W takim  
przypadku pracow nik może w y­
stąpić o rozstrzygnięcie sprawy 
do kie row n ika  nadrzędnej jed­
nostki.

Wysokość em erytury ustala 
się w myśl przepisów o po­
wszechnym zaopatrzeniu emery 

jta ln y m  pracow ników i 'ich ro- 
dżin. 'Z  tym , że pracownikom , 
którzy nie później iż do 31 grud 
nia 1979 r. uzyskaliby upraw ­
nienie do dodatku za wysługę 
la t po raz pierwszy lub w wyż­
szym wym iarze od pobieranego 
w  ostatn im  miesiącu zatrudnie­
nia, uwzględnia się ten dodatek 
w  podstawie Wymiaru em erviu- 
ry.

Uchwała przewiduje, że pra­
cownikow i, k tó ry  odchodzi na 
wcześniejszą emery turę może 
być przyznana w dniu rozwią-

O D  p ię c iu  l a t  łą c z ą  W y d z ia ł R y ­
b a c tw a  M o r s k ie g o  i  T e c h n o lo g ii  
Ż y w n o ś c i A k a d e m ii R o ln ic z e j w  
S z c z e c in ie  s iln e  w ię z y  w s p ó łp r a c y  
i p r z y ja ź n i  z T e c h n ic z n y m  I n s t y tu ­
te m  P rz e m y ś lu  i  G o s p o d a rk i R y b ­
n e j w  K a l in in g ra d z ie .  T a  o s ta tn ia  
u c z e ln ia ,  p o d o b n ie  ja k  in s t y t u t  
p o ls k i,  k s z la łę i  s p e c ja l is tó w  z d z ie ­
d z in y  I c h t io lo g i i  i p r z e tw ó rs tw a  
ry b n e g o . A le  n ie  t y l k o  A b s o lw e n ­
c i T IP iG R  są k a p i ta n a m i s ta tk ó w  
r y b a c k ic h ,  a ta k ż e  e k o n o m is ta m i 
w  p rz e d s ię b io rs tw a c h  t e j  b ra n ż y . 
R a d z ie c k i i n s t y t u t  is tn ie je  Już od  
50 la t .  m a  w ię c  b o g a tą  t r a d y c ję ,  
p o p rz e d n io  d z ia ła ł  w  M o s k w ie , k i l ­
k a  la t  te m u  p rz e n ie s io n y  z o s ta ł d o  
K a l in in g r a d u  — b l iż e j  m o rz a .

W  in s ty tu c ie  m o s k ie w s k im  a p o ­
te m  — k a l in in g r a d z k im  p r a c o w a li  
ró w n ie ż  i n a u k o w c y  s z c ze c iń scy , 
p iszą c  po d  k ie r u n k ie m  r a d z ie c k ic h  
s p e c ja l is tó w  p ra c e  h a b i l i ta c y jn e .

W  r o k u  u b ie g ły m  o b ie  p la c ó w k i 
p o d p is a ły  u m o w ę  o w s p ó łp ra c y , 
k tó r a  s z c z e g ó ło w o  p r e c y z u je  k ie ­
r u n k i  d a ls z e g o  w s p ó łd z ia ła n ia .  T a k  
w ię c  z g o d n ie  z p o s ta n o w ie n ia m i d o  
k u m e n tu  m . i n  s tu d e n c i w y je ż d ż a ­
ją  n a  z a g ra n ic z n e  p r a k t y k i  w a k a ­
c y jn e .  W  t e j  c h w i l i  w  K a l in in ­
g ra d z ie  p rz e b y w a  10 -oso bo w a g r u ­
pa  p o ls k a , k tó r a  p ra c o w a ła  n a j ­
p ie r w  w  je d n e j  z ta m te js z y c h  fa ­
b r y k  p r z e tw ó r s tw a  ry b n e g o . W c z o ­
r a j  P o la c y  w y je c h a l i  d o  R y g i,  
g d z ie  z w ie d z ą  m ia s to  i  s p o tk a ją  
s ię  z ta m te js z ą  m ło d z ie ż ą , a n a ­
s tę p n ie  u d a d z ą  s ię  d o  W iln a .

Z  k o le i  n a  p o c z ą tk u  b ie żą ce g o  
m ie s ią c a  p r z y b y ła  d o  P o ls k i 7 -o so - 
b o w a  g r u p a  s tu d e n tó w  i  n a u k o w ­
c ó w  in s t y t u tu  k a l in in g r a d z k ie g o  
n a  cz e le  z  d o c . I r i n ą  P a w ło w n ą  
K o w a lo w ą  i  d o c . I r i n ą  A n a to l ie w n ą  
B e z s m ie r tn ą . P rz e z  d w a d z ie ś c ia

d n i  ra d z ie c c y  go śc ie  p r a c o w a li  w  
h a la c h  p rz e tw ó r c z y c h  Z a k ła d ó w  
R y b n y c h  w  G d y n i ,  a n a s tę p n ie  
p r z y je c h a l i  d o  S zcze c in a , g d z ie  
s p o tk a li  s ię  w c z o r a j  z w ła d z a m i i 
s tu d e n ta m i p o ls k ie g o  w y d z ia łu .  
S tu d e n c i i  n a u k o w c y  z K a l in in ­
g ra d u  z w ie d z il i  ta k ż e  m ia s to  o ra z  
o ś r o d k i  n a u k o w o -b a d a w c z e  A R  w  
Iń s k u  i  J a ź w in a c h , a ta k ż e ’ o ś ro ­
d e k  h o d o w l i  r y b  s ło d k o w o d n y c h  
p r z y  E le k t r o w n i  „ D o ln a  O d ra ” , 
b y l i  w  S ie k ie r k a c h  i C e d y n i.  D z iś  
w y je ż d ż a ją  d o  K r a k o w a  zaś 
s ta m tą d  d o  W a rs z a w y .

(a w a )

„M ost zbożowy”
Port Churchill—Szczecin

M IĘ D Z Y  P o r t  C h u r c h i l l  w  Z a ­
to c e  H u d s o n a  a S ze ze c in e m  p o w ­
s ta ł  „ m o s t  z b o ż o w y ” . P o r t  C h u r ­
c h i l l  t y l k o  2 m ie s ią c e  je s t  w o ln y  
o d  lo d ó w ,  d la te g o  te ż  o d b ió r  z b o ­
ża  m u s i o d b y w a ć  s ię  z m a k s y m a l­
n ą  in te n s y w n o ś c ią .  K o n t r a k t  za ­

w a r t y  p rz e z  P Ż M  o p ie w a  n a  p rz e ­
w ie z ie n ie  p o n a d  300 ty s ,  to n  z b o ­
ża .

S z c z e c iń s k i a r m a to r  s k ie r o w a ł  do  
P o r t  C h u r c h i l l  s w e  3 2 - ty s ię c z n ik i.  
A k t u a ln ie  p o r t  w  Z a to c e  H u d s o n a  
o p u ś c i ł  m /s  „ C e d y n ia ” , ła d u je  m /s  
„ S y n  P u łk u ” , a n a  re d z ie  o c z e k u ­
je  m /s  „ N a r w ik ” . N a to m ia s t  w  
d ro d z e  z n a jd u ją  s ię :  m /s  „ P o w s ta ­
n ie c  Ś lą s k i” , m /s  „ F e l ik s  D z ie r ­
ż y ń s k i”  i  3 8 - ty s ię c z n ik  m /s  „G e n e ­
r a ł  Ś w ie r c z e w s k i” , ( w i t )

za nia umowy o pracę; nagroda 
jubileuszowa (o ile jest w yp ła­
cana w danym zakładzie), jeże­
li okres pracy wymagany do u- 
zy skania te j nagrody upływa 
ńie później niż do 31 grudnia 
1979 r.

Prawo do wcześniejszej eme­
ry tu ry  nie przysługuje w  razie 
nawiązania stosunku pracy, n ie­
zależnie od wysokości w ynagro­
dzenia otrzymywanego za tę 
pracę. Oznacza to, że osoby, 
któ re  w myśl te j uchwały Ra­
dy  M in is trów  skorzystają z 
wcześniejszego przejścia na 
em eryturę i następnie podejmą 
pracę w  ramach’ umowy o pra­
cę, tracą prawo do em erytury.

I  jeszcze jedna bardzo is to t­
na sprawa. Uchwała ma zasto­
sowanie również dla pracowni­
ków, k tó rzy  określony w iek po­
dany wyżej osiągną do 30 
września 1979 r. i zgłoszą w n io­
sek o em eryturę do 30 czerwca 
1979 r. Przyznanie em erytury 
następuje od dnia w  k tó rym  
pracow nik osiągnął ten wiek.

Uchwała n r 100 Rady M in i­
strów  weszła w  życie 1 sierpnia 
1978 r. i została opublikowana 
21 lipca br. w  Monitorze Pol­
sk im  -nr 26, poz. 91.

Katalog floty

Pijany przechodzień
spowodował kraksę

czterech  sam ochodów
Ł Ó D Ź  P A P . P i ja n y  p rz e c h o d z ie ń  

s ta ł s ię  w  Ł o d z i p r z y c z y n ą  k r a k s y  
c z te re c h  s a m o c h o d ó w : d w ó c h  c ię żą  
ro w y c h  „ S ta r ó w ”  o ra z  o s o b o w y c h  
„ O p la ”  i  „ F o r d a -T a u n u s a ” . W y p a ­
d e k  z d a r z y ł s ię  n a  r u c h l iw y m  o d ­
c in k u  p rz e b ie g a ją c e j p rz e z  m ia s to  
t r a s y  E-16. C h c ą c  u n ik n ą ć  p o tr ą c e ­
n ia  w p a d a ją c e g o  p o d  k o ła  s a m o ­
c h o d u  „ z a w ia n e g o ”  p rz e c h o d n ia , 
k ie r o w c a  n a d je ż d ż a ją c e g o  „ S ta r a ”  
z je c h a ł n a  le w ą  s t r o n ę  je z d n i  i  zde  
r z y ł  s ię  z  „ O p le m ” . N a  g w a ł to w n ie  
h a m u ją c ą  c ię ż a ró w k ę  n a je c h a ł z 
k o le i  ja d ą c y  -za n im  d r u g i  „ S t a r ”  
a  n a  „ O p la ”  w p a d ł  „ F o r d - T a u n u s ” . 
N a  szczęśc ie  t y l k o  s a m o c h o d y  z o ­
s ta ły  p o w a ż n ie  u s z k o d z o n e .

N ie t r z e ź w y  s p ra w c a  w y p a d k u  z o ­
s ta ł  z a t rz y m a n y

Jest, ale go nie ma...
W  P O N IE D Z IA Ł E K  21 b m . za ­

m ie ś c i l iś m y  in fo r m a c ję  P o ls k ie j 
A g e n c j i  P ra s o w e j o  u k a z a n iu  s ię 
n a  r y n k u  k s ię g a r s k im  k a ta lo g u  
p o ls k ie j  f l o t y  m o r s k ie j .  J a k  s ie  o -  
k a z a ło . a u to r  o w e j n o ta t k i  ro z m i­
n ą ł  s ię  z  p ra w d ą  w  d o ść  is to tn e j  
s p ra w ie . K a ta lo g  w p r a w d z ie  rz e ­
c z y w iś c ie  s ię  u k a z a ł,  .a le  n ie  
na  r y n k u  k s ię g a r s k im ,  le c z  ja k o  
w e w n ę trz n e  w y d a w n ic tw o  P o ls k ie j  
Ż e g lu g i M o r s k ie j ,  w  m in im a ln y m  
n a k ła d z ie , w  z w ią z k u  z c z y m  n i ­
g d z ie  n ie  je s t  d o  n a b y c ia .

P o n ie w a ż  je d n a k  n o ta tk a  . ta  
w z b u d z i ła  z n a czn e  z a in te re s o w a ­
n ie  n a s z y c h  C z y te ln ik ó w ,  k tó r z y  — 
b łę d n ie  p o in fo r m o w a n i  — p y t a l i  
o  k a ta lo g  w  k s ię g a rn ia c h ,  z w ró c i­
l i ś m y  s ię  d o  s z c z e c iń s k ie j K r a jo ­
w e j  A g e n c j i  W y d a w n ic z e j z p r o ­
p o z y c ją  w y d a n ia  go. R e d a k to r  n a ­
c z e ln y  K A W  S ta n is ła w  U rb a n ia k  
z a p e w n ił  na s , że r e d a k c ja  z a in te ­
r e s u je  s ię  p u b l ik a c ją  i  je ś l i  b ę d z ie  
m ia ła  po  te m u  m o ż liw o ś c i — p o ­
s ta ra  s ię , b y  k a ta lo g  n a p ra w d ę  
z n a la z ł s ię  n a  s z c z e c iń s k im  r y n k u  
ks iee a rs lrA m .
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Z O K A Z J I przypada ją­
cego dziś święta narodo­
wego Socjalistycznej Repu 
b ł ik i Rum un ii prezentuje­
m y korespondencję nade­
słaną przez dziennikarzy 
zaprzyjaźnionej z nam i ga­
zety „Dobrogea Noua” , wy 
chodzącej w Konstancy.

W  ROKU bieżącym naród 
rum uński obchodzi dzień 23 
sierpnia —  narodowe święto 
Socjalistycznej R e pub lik i Ru­
m u n ii —  pod hasłem niezłom ­
nego zaangażowania w  realiza­
cja uchwał X I  Z jazdu P a rtii, 
na rzecz doskonalenia w  p la­
nowaniu. i prowadzeniu gospo­
dark i ustalonej na Plenum KC 
RPK z 1 marca br.

• W  latach, ja k ie  m inę ły od 23 
sierpnia 1944, dzięki bohater­
skie j pracy i entuzjazm owi ca 
łego narodu zjednoczonego wo­
k ó ł Rum uńskiej P a rtii Kom u­
nistycznej, oblicze naszego k ra ­
ju  radykaln ie się zm ieniło. 
Przemysł i ro ln ic tw o  rozw ija ły  
się w tempie zawrotnym , a wa­
ru n k i życia i pracy ludności po 
p raw iły  się w sposób istotny. 
Na mapie k ra ju  p o jaw iły  się 
nowe miejscowości, natomiast 
stare osiedla z łOOO-letnią h i­
storią zm ieniły się w nowo­
czesne centra m iejskie o in ten ­
sywnym  życiu gospodarczym i 
ku ltu ra lno-duchow ym . Zalicza

lei. W okresie 1951— 1977 śred­
n ie  tempo przyrostu produkcja 
przem ysłowej wynosiło 14,8 
proc., co przewyższało średnie 
tempo rozwoju gospodarki na­
rodowej.

W  stosunku do ro ku  1975, 
rok 1980 przyniesie w  dziedzi­
n ie  przem ysłu następujący 
wzrost p rodukcji: 51,1 proc. w  
przemyśle chemicznym, w  
przemyśle maszynowym —  72,3 
proc., w  produkcja spożywczej 
27 proc., w  przemyśle m ate ria ­
łó w  konstrukcy jnych 83 proc., 
w  przemyśle obróbki wstępnej 
drewna 21 proc. Poprzez ciągły

inn i, k tó rzy  przyczyn ili się do 
zbudowania tankowca „Niepod 
ległość” , zasługują w  pe łn i na 
g ra tu lac je ” .

Budowa tego statku postawiła 
szereg złożonych problemów 
przed ko lektyw em  stoczni w  
Konstancy. P roblem y te roz­
wiązano z pełnym  powodze­
niem, zdobywając w  ciągu k i l ­
ku  la t  bogate doświadczenie. 
Trzeba tu  też podkreślić, że w  
roku 1975 spuszczono na wodę 
pierwszy statek dużego tonażu 
zbudowany w  Rum un ii, m iano­
w icie rudow iec „Tom is”  o to ­
nażu 55 tys. ton. W  ciągu zale­

zyska 1 2 0 0  mieszkań-, n a  p l a ­
cach budowy można spotkać 
przy pracy każdego dnia około 
100 mieszkańców będących pra
cow nikam l cementowni „N a ­
w o m ” , s tacji maszynowej dla 
obsługi transportu i  budownic­
twa, czy też licealistów, k tó ­
rzy  ożyw ieni patrio tycznym  pra 
gnieniem, by  widzieć swe m ia­
sto coraz piękniejszym , zgła­
szają się do prac. D zięki ternu 
skraca się znacznie te rm in  prze 
kazyw ania nowych bloków.

Konstanca — stolicą turystyki 
i wczasów letnich w Rumunii

W EDŁUG  przewidywań, te ­
go la ta  czarnomorskie wybrze­
że R um un ii będzie gościć około 
2,5 m in  tu rys tó w  kra jow ych 
oraz ze wszystkich zakątków 
świata. Latem  bowiem  Kon­
stanca 1 11 innych miejscowo­
ści kąpieliskowych zamieniają 
się jakby w  słoneczną stolicę

Konstanca, czyli 
kwitnący ogród

rozwój i  m odernizację port w  
Konstancy zapewnia obecnie 
przeładunki około 60 proc. cało 
ści tow arów  eksportowanych 
przez socjalistyczną Rumunię. 
Zdolności przewozowe handlo­
wej flo ty  m orskiej wzrosną w 
okresie od 1975 do 1980 o prze­
szło 3 m in  ton. W porównaniu 
z rokiem  1960 ruch w  porcie 
Konstanca b y ł w  roku 1977 sie­
dem razy większy, natomiast

HO TEL „A lc o r”  w  Mamai, oddany do użytku  w tym  sezo­
nie le tnim .

się do nich również i Konstan­
ca —  port Rum un ii mający 
kon tak ty  ze w szystkim i k ra jam i 
świata, a zarazem jedno z n a j­
ważniejszych m iast naszego kra 
ju , którego rozwój świadczy 
wym ow nie o rozwoju całego 

■ powiatu.
Bilans, ja k i pow ia t Konstan­

ca przedstawia na święto 23 
sierpnia, jest bogaty. Świadczy 
o usilne j pracy, w łaściwych 
koncepcjach, kom petencji, o 
niezłom nych decyzjach ludzi 
pracy, którzy żyją i pra-cują na 
prastare j ziemi rum uńskie j.

Wysoki rytm rozwoju 
gospodarczo-społecznego 

powiatu
W PO RÓW NANIU z rakiem  

1950 produkcja przemysłowa 
pow iatu Konstanca wzrosła 41 
razy. Od początku obecnej pię­
c io la tk i produkcja dodatkowa 
osiągnęła wartość 1,1 m ilia rda

stopień m echanizacji czynności 
przeładunkowych o ponad 92 
proc. Fundusze inwestycyjne w 
obecnej pięciolatce przewyższa­
ją  o 18 m ilia rdów  le i średnie in 
westycje przeznaczone na ten 
cel w  całym  okresie 1951— 1975.

13 lipca 1978 r. statek adm i­
ra lsk i rum uńskie j f lo ty  handlo­
wej —  tankow iec „N iepodle­
głość”  o  tonażu 150 tys. ton —  
opuszcza port Konstanca, w y ­
ruszając w  swój pierwszy rejs. 
Po powrocie z tego rejsu kap i­
tan  statku, zasłużony dowódca 
Konstantyn Pre-da oświadcza z 
satysfakcją:

„G igan t ten daje się ła tw ie j 
prowadzić niż tankowce o to ­
nażu 85 tys., ja k ie  mamy w 
naszej flocie. Większa szyb­
kość, pełne bezpieczeństwo że­
g lug i, kom fortow e w a runk i za­
ło g i —  oto w ie lk ie  zalety tego 
statku, którego budowniczowie 
—  robotn icy i specjaliści stocz 
n i w  Konstancy oraz wszyscy

dwie k ilk u  la t tu te js i specjali­
ści poczyn ili ogrom ny postęp. 
Od czasu spuszczenia na wodę 
„Tom isa”  dokonano prawdziwe 
go skoku jakościowego pod 
względem technologii. W  po­
rów naniu  z pierwszym stat­
kiem  —  ostatn i wym agał o 
1500 ton m n ie j metalu, nato­
m iast czas montażu w  doku 
zm niejszył się o 4 miesiące. 
Obecnie w  stoczni kończy się 
budowę rudowca o  tonażu 65 
tys., przy ezym zużycie metalu 
będzie tu  odpowiadać 55-ty- 
sięcznikowi.

W bieżącym miesiącu stocz­
n ia  w Konstancy przeżyła 
szczególne eh w i le : 'd la uczcze­
n ia w ie lk iego święta naszego 
narodu —  dnia 23 sierpnia —  
spuszczono na wodę d rug i tan ­
kowiec o tonażu 150 tys. ton, 
którem u nadano symboliczną 
nazwę „G lo ria ” . Budując tę 
jednostkę zaoszczędzono 4 mie 
siące czasu w stosunku do prze 
widzianego term inu dla monta­
żu w doku.

Każde miasto, każda wieś 
coraz piękniejsza dzięki 

wspólnej pracy wszystkich 
mieszkańców

OTO blok m ieszkalny F.T.7 
w  dzielnicy Konstancy o na­
zwie Tomis Nord. Nowy adres 
w  kra job raz ie  urbanistycznym  
miasta na wybrzeżu. P iękny bu 
dynek 4-pię trowy, do którego 
lokatorzy dopiero się w prow a­
dzają, ciesząc się z przenosin 
do nowego domu.

—  W idziałem  mieszkanie, jest 
bardzo ładne —  mówi nam Dan 
T itu , kierowca w ie lk ie j stoczni 
w  Konstancy. —  W idzi się, iż 
p ro jek tan t dobrze pom yślał o 
każdym szczególe, że zatroszczył 
się o wygodę. Pokoje są ładnie 
odmalowane, systemy insta la­
cyjne dobrze działają. M amy w 
rezultacie —  ja z żoną i tro je  
naszych dzieci —  dom nie t y l­
ko nowy ale i  bardzo przyjem ­
ny...”

Podobne oświadczenia sły­
szeliśmy w ielokrotnie. Św iad­
czy to o trosce p a rtii i pań­
stwa, by zapewnić całemu na­
rodow i coraz lepsze w arunki 
życia. Troska ta w zakresie bu 
dow nictwa mieszkaniowego ma 
te rią lizu je  się na terenie powia 
tu  Konstanca pod postacią sze­
rokiego programu. Liczby są tu  
wym owne: Konstancy przybę­
dzie w  tym  roku 6 tys. m ie­
szkań. Jeśli plan ten wchodzi 
szybkim i k rokam i w  życie, dzie 
je  się to w  znacznej m ierze dzię 
k i obywatelskiem u duchowi 
mieszkańców, k tó rzy  w  w o l­
nym  czasie pomagają budow la­
nym  we wznoszeniu mieszkań. 
Np. w  mieście Cernavoda, k tó ­
re do końca obecnej 5 - ła tk i u -

turystyk-i, gdzie szczególnie 
sprzyjające w arunki naturalne 
są szczęśliwie dopełniane ele­
mentami współczesności, co jest 
bezpośrednim w yn ik iem  trosk i 
Rum uńskiej P a rtii Kom un i­
stycznej, by ja k  największą 
wartość nadać naszemu w y ­
brzeżu.

__ „W  tym  roku —  m ówi
nam dyrek to r generalny ośrod­

ka turystycznego „W ybrzeże”  W. 
T randa fir —  oddano do użytku 
nowe hotele i  restauracje, nowe 
ośrodki rekreacji, a jednocześ­
nie dzięki w ykorzystaniu wszy­
stkich pozostałych jednostek tu  
rystycznych w a runk i kom fortu  
zasadniczo się polepszyły. Dyspo 
nu jem y obecnie ponad 130 tys. 
miejsc w hotelach, pensjona­
tach, w  w illach, wioskach w a­
kacyjnych, campingach i w  in ­
nych form ach turystycznych, 
ponad 30 tys. pracowników 
czyni wszystko, by naszym 
gościom na wybrzeżu zapewnić 
ja k  najlepsze w a run k i wypo­
czynku.

Dla gości upiększono parki, 
ogrody i aleje wybrzeża m ilio ­
nami kw ia tów . Przygotowano 
urozmaicone potrawy i liczne 
sm akołyki, m.in. w iele charak­
terystycznych potraw narodo­
wych tych kra jów , z których 
turyśc i przyjeżdżają na wybrze 
że rumuńskie. Poza tym  boga­
tą i złożoną paletę imprez k u l­
tu ra lno-artystycznych narodo­
wych i m iędzynarodowych. In ­
teresujące, atrakcyjne festiw a­
le artystyczne zapewniono na 
każdy miesiąc lata.

Wybrzeże rum uńskie łączy 
słońce i wodę morską, ale ci, 
k tó rzy  b y li u nas gośćmi, w ie ­
dzą bardzo dobrze, ja k ie  zna­
czenie m ają kompleksowe cśrod 
k i • lecznictwa, o nowoczesnej 
bazie kuracy jne j w E fo rii Nord 
i E fo r ii Sud, w  MangaJu, czy 
Terch irgh io l oraz placówki 
lecznictwa, w  których stosuje 
się najnowsze badania specja­
listyczne i szeroki wachlarz 
terapii. K u ro rty  czarnomorskie 
w R um un ii gotowe są do p rzy j 
mowania gości w  ciągu całego 
roku, oddając do ich dyspozy­
c ji hotele ogrzewane, wyposa­
żone we wszelkie potrzebne 
wygody. Wśród tu rys tów  znaj­
dujących się w  tym  okresie na 
wybrzeżu rum uńskim  jest bar­
dzo w ie lu  gości z Po lskie j Rze­
czypospolitej Ludowej.

Oczekujemy, że coraz więcej 
gości t. Polski odwiedzać będzie 
Konstancę i nasze wybrzeże, że 
zapoznawanie się z osiągnięcia­
m i ludzi, k tó rzy  m ieszkają w  
te j części R um unii.

D y m itr  M AN D R O IU  
M icha ił M A C A R IE

Zdjęcie: M. Serbancscu

Aktualności
D N I A

AMBASADOR PRL
W WASZYNGTONIE ZŁOZYŁ 

STANOWCZE DEMARCHE

W ZWIĄZKU z rozpowszech­
nianym w USA filmem produkcji 
amerykańskej zatytułowanym 
„Koniec", który zawiera sceny o- 
braiające Polskę, jej hymn naro­
dowy, godząc tym samym w głę­
bokie uczucia narodu polskiego 
oraz Polaków zamieszkałych w 
USA i w innych krajach, ambasa­
dor PRL w Waszyngtonie Romuald 
Spasowski złożył stanowcze de- 
marche w departamencie stanu 
USA.

Przedstawcie! departamentu 
stanu wyraził głębokie ubolewa­
nie z powodu obraźkwych dla 
Polski i  Polaków scen wymienio­
nego filmu.

POSTĘP W  ROKOWANIACH 
USA— ZSRR

NA FORUM genewskiego korrv- 
teki rozbrojeniowego zostało 
przedłożone wspólne oświadcze­
nie ZSRR i USA potw:erdzajqce, 
że mocarstwa te osiągnęły po­
stęp w dwustronnych rokowa­
niach mających na celu wypraco­
wanie wspólnego projektu kon­
wencji o zakazie badań, produk­
cji i gromadzenia broni chemicz­
nej oraz o zniszczeniu jej zapasów.

MELDUNEK Z KOSMOSU

WE WTOREK, w 69 dni procy 
w Kosmosie Włodimir Kowalonok 
i Aleksandr Iwanczenkow zrobili 
przegląd systemów pokładowych 
naukowo-badawczego zespołu or­
bitalnego „Sałut-6" — „Sajuz-29”  
oraz fotografowali dla celów na­
ukowych i potrzeb gospodarki na 
rodowej powierzchnię wybranych 
rejonów terytorium ZSRR i ocea­
nów.

ROZMOWY MIĘDZY 
JOSfPEM BROZ TłTO 
A HUA KUO-FENGIEM

W STOLICY Jugosławii rozpo­
częły się rozmowy między Josi- 
pem Broz Tito a Hua Kuo-fen- 
giem. Według informacji agencji 
TANJUG, większą część pierwsze­
go dnia rozmów poświęcono na 
„wzajemne zapoznanie się z re­
zultatom' rozwoju obu krojów” . 
Tego ścmego dnia strona jugo­
słowiańska wydała przyjęcie, pod 
czas którego głos zabrali J. Broz 
Tito i Hua Kuo-feng.

SPRAWCY PODPALENIA KINA 
—  NADAL NIEZNANI

DO TEJ PORY nie ujęto spraw­
ców podpalenia kina w Abadanie, 
w którym zginęło 430 osób. Rzecz 
nik rządu irańskiego oświadczył 
dziennikarzom, że odpowiedzial­
ność za pożar ponoszą ugmpowa 
nia terrorystyczne, których celem 
było wywołanie paniki wśród 
społeczeństwa.

EWG NIE ZGADZA SIĘ 
Z DECYZJĄ BRYTYJSKĄ

AGENCJE zachodnie powołując 
się na źródła współnarynkowe 
podają, że komisja EWG w liście 
przekazanym we wtorek rządowi 
brytyjskiemu poniformowała, iż 
nie może zaaprobować jednostron 
nie powziętej decyzji brytyjskiej 
w sprawie zakazu połowu śledzia 
na Morzu Irlandzkim.

ROZPOCZĘŁO SIĘ 
PRZESŁUCHIWANIE 

GUSTAWA WAGNERA
SĄD Najwyższy Brazylii rozpo­

czął przesłuchiwania w sprawie 
ekstradycji zbrodniarza hitlerow­
skiego, Gustawa Franza Wagne­
ra, zastępcy komendanta obozów 
zagłady w Sabiborze i Treblince. 
Wniosek o wydanie przestępcy 
złożyły 4 państwa: RFN, Austria, 
Polska i Izrael.

ZMARŁ PREZYDENT KENII
W NAIROBI poinformowano o- 

ficjalnie że we wtorek zmarł pre­
zydent tego kraju Jomó Kenyatta. 
W ciągu najbtiższych trzech mie­
sięcy moją być rozpisane i prze­
prowadzone wybory nowego szafa 
państwa.
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ŚWIĘTO POLSKICH SKRZYDEŁ

23 SIER PN IA 1944 r. L u ­
dowe Lotn ictw o Polskie we­
szło w rejonie W ark i do 
w a lk  z h itle row skim  na­
jeźdźcą. Dzień ten obcho­
dzony jest w Polsce Ludo­
w e j jako  Święto Lotnictw a 
Z okazji te j rocznicy przy­
pom inamy tradycje skrzy­
deł polskich.

H IS T O R IA  i rozwój polskie­
go lo tn ic tw a związane są z na­
zw iskam i w yb itnych pilotów, 
inżynierów  i działaczy. To 
g łównie dzięki ich talen tow i, 
•wiedzy i zaangażowaniu skrzy­
dła z biało-czerwoną szachow­
n icą  szeroko rozsław iły im ię 
Polski w  świecie. Wśród p ilo ­
tó w  polskich czołowe miejsce 
za jm uje  n iew ą tp liw ie  Franci­
szek Żw irko , k tó ry  zanim  w raz 
z inżynierem  Stanisławem  W i­
gurą zwyciężył w  1932 r. na 
samolocie RWD-6 w zawodach 
Challenge w  Berlin ie , trzy la ta 
wcześniej wraz z konstruk to ­
rem  lo tn iczym  A n ton im  K ocja ­
nem  ustanow ił na samolocie 
RWD-2 rekord wysokości — 
4004 m. W arto podkreślić, że

Ż w irko  w ykona ł także lo t do­
okoła Europy.

S tanisław Skarżyński — pod­
pu łkow n ik p ilo t — zapisał się 
w  h is to r ii polskiego lo tn ic tw a  
k ilkom a wyczynam i: w  1931 r. 
wspólnie z inżynierem  Janem 
M arkiewiczem  w ykona ł ra jd  
samolotowy dookoła A fry k i (25 
tys. km ); w  dwa lata później na 
samolocie RWD-5 dokonał sa­
motnego przelotu nad Południo 
w ym  A tla n tyk iem  z St. Louis 
w  Senegalu do Maceio w  B ra­
zy lii, ustanawiając wówczas 
międzynarodowy rekord samo­
lo tow y odległości w  kategorii 
samolotów sportowych — 3582 
km. W czasie ostatn iej w o jny 
Skarżyński b y ł p ilotem  w  lo t­
n ictw ie bombowym w  W ie lk ie j 
B ry tan ii. Zginął podczas lotu 
bojowego.

Jan Nagórski, inżynier, p io­
n ie r lo tn ic tw a  polskiego — 
pierwszy na świecie lo tn ik  a rk - 
■ tyczny, już w  1915 r. w ykona ł 
— również jako pierwszy p ilo t 
na świecie — tzw. pętlę na 
wodnosamolocie M-9.

Chlubne ka rty  w  h is to rii 
lo tn ic tw a  zapisał Bolesław O r-

p ra s y  z a g r a n ic zn e j

Potępieńcy
Z N A N Y  f r a n c u s k i  t y g o d n ik  ..L e  

P o in t ”  z a m ie ś c ił a r t y k u ł  p ió ra  
C a th e r in e  P ie r r e  p t .  „ P o tę p ie ń c y  
tr z e c ie g o  w ie k u ” , u k a z u ją c y  w s tr z ą  
s a ją c y  o b ra z  ż y c ia  s ta rc ó w  w  
p r z y tu łk a c h  f r a n c u s k ic h .  ' b ę d ą c y  
je d n o c z e ś n ie  ś w ia d e c tw e m  z n ie c z u ­
l i c y  s p o łe c z e ń s tw a  fra n c u s k ie g o .

W a k a c je  — d la  je d n y c h  o k re s  
w y p o c z y n k u .  re la k s u ,  ra d o ś c i. 
N ie s te ty ,  n ie  d la  w s z y s tk ic h  P s y  i 
s ta rc y  — ja k  p isze  a u to r k a  —  n ie  
k o r z y s ta ją  w e  F r a n c j i  z d o b r o ­
d z ie js tw  la ta .

D y r e k to r  je d n e g o  z w ię k s z y c h  
p a r y s k ic h  p r z y tu łk ó w  w y z n a je  
d z ie n n ik a r c e :
. .. ,,W  cza s ie  w a k a c j i  n o tu je m y  
w z ro s t  p o d a ń  z  p ro ś b ą  o  p r z y ję ­
c ie  osó b  s ta rs z y c h . Z d a rz ą  s ię  n a ­
w e t .  że n ie k tó r e  r o d z in y  „ z a p o m i­
n a ją ”  o s w o im  d z ia d k u ,  z o s ta w ia ­
ją c  go  w  n a s z y c h  p o c z e k a ln ia c h ” . 
S ą jeszcze  g o rsze  p r z y p a d k i.  D r  
C la u d e  M a i l la r d  o p o w ia d a :  , . . „W  
z e s z ły m  r o k u  z n a le z io n o  w  p u -

Szkoła mistrzów
kierownicy

W  O T M IC A C H  n a  O p o ls z c z y ź n ie  
m im o  la ta  w a r u n k i  ja z d y  p r z y p o ­
m in a ją  k ie r o w c o m  n a js ro ż s z ą  z i­
m ę . A b y  s tw o r z y ć  jeszcze  w ię k s z e  
u t r u d n ie n ia ,  w ie lk i  p la c  o ró ż n y c h  
n a w ie r z c h n ia c h  p o le w a n y  je s t s ta ­
r y m  o le je m , a p o ja z d y  m u s z a  m ie ć  
o b o w ią z k o w o  ły s e  o p o n y .. .

W s z y s tk o  to  zaś s łu ż y  d o  s zko ­
le n ia  k ie r o w c ó w  p o ja z d ó w  u p r z y ­
w i le jo w a n y c h .  p rz e d  k t ó r y m i  s to ją  
sz c z e g ó ln ie  c ię ż k ie  z a d a n ia  N ie  
m o g ą  b o w ie m  o d m a w ia ć  ja z d y  w  
ż a d n y c h  w a r u n k a c h  co  o d n o s i s ię  
n p . d o  s t r a ż a k ó w  c z y  k ie r o w c ó w  
k a r e te k  p o g o to w ia  ra tu n k o w e g o .  
P o ls k i  Z w ią z e k  M o to ro w y  w  O p o ­
lu  u d o s tę p n ił  o b e c n ie  to  s z k o le n ie  
o g ó ło w i k ie r o w c ó w ,  s ta w ia ją c  d o  
ic h  d y s p o z y c j i  s p e c ja ln ie  p r z y g o to ­
w a n e  s a m o c h o d y . K o s z t je d n e j  g o ­
d z in y  (z w ła s n y m  p o ja z d e m ) w y n o ­
s i 30 z ł.

b l ic z n y m  W C  p r z y  a u to s tra d z ie  
p o łu d n io w e j  s ta rą  k o b ie tę  z z a n i­
k ie m  p a m ię c i. . . ”

„ T e g o  ła ta  p o  ra z  p ie rw s z y  O p ie ­
k a  S p o łe c z n a  p o s ta n o w iła  p r z y jś ć  
p a ry ż a n o m  z p o m o c ą : r o d z in y  m o g ą  
s k ie ro w a ć  na  o k re s  w a k a c j i  s w o ­
ic h  r o d z ic ó w  lu b  in w a lid ó w  do  
c z te re c h  s z p ita l i  p a r y s k ic h ,  k tó re  
u m ie szczą  ic h  w  tz w .  c e n tr a c h  k u ­
r a c y jn y c h ” .

O T O  p r a k ty c z n e  p o d e jś c ie  do  
s p r a w y .  M oże  rz e c z y w iś c ie  lu d z io m  
s ta ry m  le p ie j  w  ty c h  w a r u n k a c h  
n iż  u  w ła s n y c h  „ k o c h a ją c y c h ”  
d z ie c i?  O tó ż  n ie  zaw sze . W a r u n k i  
w  k i l k u  p a r y s k ic h  i  p o d p a r y s k lc h  
p r z y tu łk a c h  — ja k  p isze  a u to rk a  
a r t y k u łu  ,  — s ą  t r a g ic z n e . D u że , 
30-, 40 -oso bo w ę  s a le ,' s ta n  s a n i ta r ­
n y  p o z o s ta w ia ją c y  w ie le  d o  ży c z e ­
n ia .  s k r o m n e  p o s i łk i.  N a jg o rs z a  
je s t  je d n a k  p a n u ją c a  ta m  a tm o s ­
fe ra .  J e d n a  z p e n s ją n a r łu s z e k  p o ­
w ie d z ia ła  d z ie n n ik a r c e :  ... „P ro s z ę  
p a n i.  ch cę  s ię  z a b ić . K a ż d e g o  d n ia  
je s t  g o r z e j. . . ”

O b lic z a  s ię . że o k .  25 p ro c . sa­
m o b ó js tw  w e  F r a n c j i  p o p e łn ia ją  
lu d z ie  s ta rz y ,  a t r z e b a  p a m ię ta ć , że 
s ta n o w ią  o n i  t y l k o  14 p ro c . o g ó łu  
s p o łe c z e ń s tw a  w  t y m  k r a ju

W  w a r u n k a c h ,  w  ja k ic h  m u szą  
o n i sp ę d za ć  o s ta tn ie  la ta .  lu d z ie  
c i m a ją  je d n ą  o b s e s ję : w y jś ć  s tą d .

C o r o b i  p a ń s tw o , ż e b y  z m ie n ić  
te  w a r u n k i?  N ie w ie le .  W ię k s z o ś ć  
z a m ie rz e ń  p o z o s ta je  w  s fe rz e  p r o ­
je k tó w  i p la n ó w . T łu m a c z y  s ie  to  
b r a k ie m  o d p o w ie d n ie j  i lo ś c i f u n d u ­
s z ó w  1 k a d r .

W ie s ła w a  S O K O B S K A  
( In te rp re s s )

Która godzina?
Z E G A R K I p o n a d  300 m a r e k  zd o ­

ła ł  z e b ra ć  e m e r y t - k o le k c jo n e r  z 
K a ła c z y ń s k a  ( .n ie d a le k o  O m ska ). 
W ie k  n ie k tó r y c h  e k s p o n a tó w  p r z e ­
k r o c z y ł  300 la t .  N a jc ie k a w s z e  ze 
w s z y s tk ie g o  je s t  je d n a k  to .  że p r a ­
c o w i t y  h o b b is ta  p r z y w r ó c i ł  w s z y ­
s tk im  z e p s u ty m  m e c h a n iz m o m  ..ż y ­
c ie ” . W s z y s tk ie  z e g a r k i  d z ia ła ją  
be z  z a rz u tu .

liń sk i — p ilo t myśliwsfki i do­
świadczalny, k tó ry  w  1926 r. na 
samolocie Breguet X IX B -2  
wraz z mechanikiem Lechem 
Kubiakiem  dokonał przelotu 
Warszawa — Tokio — Warsza­
wa (ok. 23 tys. km). W czasie 
I I  w o jn y  św iatowej b y ł dowód­
cą polskiego dyw izjonu bombo­
wego w  W ie lk ie j B rytan ii.

Wśród w yb itnych inżynie­
rów  lo tn iczych wym ienić nale­
ży nazwisko Tadeusza Soł- 
tyka. W okresie międzywo­
jennym  pracował w  PZL-W P 
nr 1 w  Warszawie m. iń. przy 
kons trukc ji i budowie sa­
molotu Sum. Od 1945 r. skon­
struow ał samoloty: Szpak,
Żak, Junak, Zuch i w ieloza­
dan iow y sam olot Żuraw . To 
on w łaśnie skonstruował w 
1955 r. p ierwszy polski samo­
lo t szkolny TS-8 Bies, a w 5 
la t później rewelacyjny, zdają­
cy do dnia dzisiejszego egza­
m in  m. in. w  dęb lińskie j szkolę 
lo tniczej — samolot szkolno- 
tren ingow y o napędzie odrzu­
tow ym  TS-11 Iskra.

H is to ria  Ludowego Lotn ictw a 
Polskiego pisać się zaczęła 
przed 35 la ty  w  lipcu. Wtedy 
to do w si G rigoriew skoje od­
dalonej od M oskwy o 128 km  
i Riazania o 33 km  — przy­
była pierwsza, kilkunastooso­
bowa grupa Polaków — żoł­
nierzy 1 D yw iz ji im. T. Koś­
ciuszki. N iem al od pierwszych 
dn i rozpoczęto form owanie 
samodzielnej eskadry m yśliw ­
skiej Wojska Polskiego, k tó ­
ra dała początek naszemu lu ­
dowemu lo tn ic tw u . Przypom­
n ijm y  jeszcze, że od p ie rw ­
szych dn i istnienia eskadry, a 
potem d yw iz ji lo tniczej in ­
s truk to ram i — dowódcami i 
współtowarzyszami służby by­
l i  n a jw yb itn ie js i radzieccy p i­
loci. Jeden z nich pp łk Jan 
T a łdyk in  — by ł przez dłuższy 
czas dowódcą 1 pu łku  lo tn i­
ctwa ■ myśliwskiego „Warsza­
w a” , tego samego pułku, k tó ­

ry  należy dziś do przodują­
cych w  Ludow ym  Wojsku Pol­
skim .

Chrzest bo jow y przeszło lo t­
n ic tw o 23 sierpnia 1944 r. w  
rejonie W ark i; stamtąd star­
tow a ły  samoloty z biało-czer­
woną szachownicą na skrzy­
dłach — obok samolotów z czer 
woną gwiazdą — niosąc pomoc 
walczącemu ludow i Warszawy. 
W ofensywie styczniowej 1945 
r,, k tóra przyniosła wyzwolenie 
całości ziem polskich i była 
jedną z najwspanialszych ope­
ra c ji I I  w o jny  światowej, ucze­
stn iczyły także jednostki Ludo­
wego Wojska Polskiego — w 
tym  polska dyw iz ja  lotnicza.

N a jaktyw nie jszy udział w 
w alkach z najeźdźcą h itle ro w ­
skim  b ra ł właśnie m. in. 1 pułk 
lo tn ic tw a  m yśliwskiego „W a r­
szawa”  oraz 2 pu łk  bombow­
ców „K ra kó w ”  i 3 pu łk sztur­
mowy. 1 dyw izja lotnicza, w 
skład k tó re j wchodziły w ym ie­
nione jednostki, wyróżniona 
została' m. in. w  rozkazie spe­
cja lnym , w ydanym  przez Na­
czelne Dowództwo Wojska Pol­
skiego w  marcu 1945 r. w 
zw iązku ze zdobyciem Koło­
brzegu. Przedłużeniem ch lub­
nego szlaku bojowego pilo tów  
Ludowego Lotn ictw a Polskiego 
b y ł ich udział w  operacji ber­
lińsk ie j.

W  walkach przeciwko h itle ­
rowskiem u najeźdźcy w  latach 
I I  w o jny św iatowej krzepło 
braterstwo b ron i i idei p ilo tów  
polskich i radzieckich. B ra ter­
stwo systematycznie umacnia­
ne w  czasach współczesnych 
odpowiedzialną służbą pilo tów  
obu arm ii w  im ię pokoju i  so­
cja lizm u. Pięknym, jedynym  w 
swym  rodzaju akcentem tego 
przymierza p ilo tów  Ludowego 
Wojska Polskiego i A rm ii Ra­
dzieckiej jest ostatn i lo t kos­
m iczny polskiego p ilo ta  w ojsko­
wego — ppłk. M irosława Herma 
szewskiego, k tó ry  swym  lotem 
— na pokładzie statku o rb ita l­
nego wykonanym  wspólnie z 
radzieckim i towarzyszami służ­
by — w yb itn ym i pilo tam i 
Zw iązku Radzieckiego rozpo­
czął nowy etap w h is to rii 
współczesnej polskiego lo tn i­
ctwa. (PAP)

Co na jesień?
FRANCJA. Czas pomy­

śleć o tym , co będziemy 
nosiły jesienią.

NA ZDJĘCIU: od lewej 
— płaszcz z ko lekc ji Cha­
nel i  dwie propozycje Te­
da Lapidusa. Nadal obo­
w iązuje tendencja do stro­
jó w  obszernych..

(Fot. CAF—AP)

O SIEDLE W  LECIE

KLUBOWE ŻYCIE
PO CZĄTEK w a k a c j i  p o z w a la  l a t o  i  u r lo p y  n ie  o m in ę ły  „H e t-  

2 3 WS7P u z m y s ło w ić  s o b ie  i a k  ~  p la có w k i, k tó ra  dz ia ła łaza w s z e  u z m y s ło w ić  so m e , prze2 całe w a ka c je  P o k ró tce : p ó ł-
l ic z n e  l  s p ra g n io n e  r o z r y w k i  ko lo n ie , k o n k u rs y  p lastyczno, sta- 
je s t  m ło d e  p o k o le n ie ,  t a  c a ła  łe  k in o  b a je k  l  f i lm ó w  m łodzieżo- 
d a ie c ia r n ia  u ję ta  p rz e z  10 m ie -  w ych , m ode la rn ia , O tw arte  d rz w i 

w  k a r h v  w ic o łv  w  r v t m  Prac° w n i ra d io te ch n iczn e j, tu rn ie je  s ię c y  w  K a io y  s z K O iy , w  r y t m  w arcabow e w yśc ig i na w ro tka ch , 
p o p o łu d n io w y c h  z a ję ć  s p o r to -  Szeherezada ł  je j  baśnie... Na p ie r-  
w y c h ,  h a rc e rs k ic h ,  a r t y s t y c z -  w szy tu rn u s  p ó łk o lo n ii uczęszczało 
n y c h . P rz y c h o d z i la to ,  część  30 dzieci. N a d ru g i zg łos iło  się ty lk o  
u c z n ió w  w y je ż d ż a  n a  k o lo n ie ,  i  T o -
o b o z y , n a  w c z a s y  łu b  d o  r o d z i -  trzebna !
n y  w  in n y  re g io n .  C zęść  n a s to -  a  w ię c  o dzieciach pam iętano, 
la t k ó w  je d n a k  p o z o s ta je  W  m ie -  P ew nie  je d n a k  p rz y  o k a z ji „zg u - 
Ście i  m u s i c z y m ś  w y p e łn ić  tóono"  osoby starsze? N tc podobne- 
w o ln v  czas  8°- ~  K lu b  S en io ra , pon iedz ia łkow e
w u  i  cza  . spo tkan ia  fu n k c jo n u ją  ja k  zw yk łe

— odpow iada k ie ro w n iczka  „H e tm a - 
D R U G Ą  ka tego rią  lu d z i, także po- na -> W iesław a Ilko w ska . — A  w idzę, 

trzebu jącą  za jęcia  — są osoby $e naw e t te nasze p o n ie d z ia łk i, to  
starsze, te , k tó ry m  stan zd row ia  n ie  d la  tych  osób za m ało. I  ta k  się 
p ozw o li w  c ie p ły  dz ień pójść na ha- zastanaw iam , że można b y  w  poro- 
łaś liw e  i  przepe łn ione  k ą p ie lisko  zu m ie n iu  z jakąś  za in teresow aną in  
m ie jsk ie , a w  czasie ch łodu  biegać s ty tu c ją  urządzać w lecie w  dom u 
za p iłk ą . . . . .  k u ltu r y  ro d za j wczasów d la  em ery-

1 tu  o czeku jem y p rze ja w ó w  dzia- tó w . N am  sam ym  nie w ys ta rczy  na 
ła ln o śc i lic zn ych  dom ów  k u ltu r y ,  t Q środków , 
k lu b ó w , p laców ek pow o łanych  do 
pe łn ie n ia  fu n k c j i  swego rod za ju  łą - 
cżn ika  społecznego na osiedlu.
Przede wszystkim chodzi o to, by 
zaistniaiy warunki do spotkań, by 
można ty ło  zagrać w szachy, wy* 
haftować przy kawie serwetkę czy 
wywołać wakacyjne fotografie.

Istnienie domów kultury nie jest

N A  PRACĘ domów k u ltu ry  
i  k lubów  przeznacza się znacz­
ne fundusze. Po to  właśnie, by 
służyły ludziom  m ającym  w o l­
ny czas. K ierow n ictw a  jednych 
placówek rozum ieją to, reagu- 

dobrodziejstwem, które bierze się JTC n 3 zapotrzebowanie. Tak 
postępują ludzie odpowiedzial­
ni za D K  „W spólny Dom” , za 
k lu b  „Bon-Tóin” . In n i wakacje 
uważają za wakacje swoich 
placówek. I  to jest ’błąd.

J. FR YD R YK IE W IC Z

sa m o  z s ie b ie  i  m o ż n a  je  w y k o r z y ­
s ta ć  lu b  n ie .  F u n k c jo n o w a n ie  ty c h  
o ś ro d k ó w  je s t  s p ra w ą  k o s z to w n ą , 
k tó r a  p o w in n a  p r z y n o s ić  o k re ś lo n e  
e fe k ty .  W ła ś n ie  w  p o s ta c i po dn o szę  
n ia  ja k o ś c i ż y c ia  o in te r e s u ją c e  p ro  
p o z y c je  s p ę d z e n ia  czasu  p rz e z n a c z o ­
n e g o  n a  w y p o c z y n e k .

M a m y  w  S z c z e c in ie  6 p la c ó w e k  
n a z w a n y c h  m ia n e m  d o m ó w  k u l t u r y  
o ra z  k i lk a n a ś c ie  k lu b ó w .  Są to  o -  
ś r o d k i  s p ó łd z ie ln i m ie s z k a n io w y c h , 
p la c ó w k i  b ra n ż o w e , s tu d e n c k ie ,  m ię ­
d z y z a k ła d o w e . W  le c ie  w ię k s z o ś ć  z 
n ic h  za w ie sza  „ p r o g ra m o w ą ”  d z ia - ,  
ła ln o ś ć . I  je ż e l i  t r u d n o  o  to  m ie ć *  
p r e te n s ję  d o  k ie r o w n ic t w a  w e ­
w n ą trz z a k ła d o w e g o  lu b  s tu d e n c k ie ­
g o  k lu b u  —  to  je d n a k  t r u d n o  z ro ­
z u m ie ć  d la c z e g o  n ie  w y k a z u ją  i n i ­
c ja t y w y  ta k  d u ż e  d o m y  k u l t u r y ,  
j a k  n p .  „ S ło w ia n in ” .

J e s t to  p la c ó w k a  m ie js k ic h  z a k ła ­
d ó w  k o m u n a ln y c h ,  p r a c u je  w  p o ro ­
z u m ie n iu  z n im i  i  u w z g lę d n ia  ic h  
ż y c z e n ia . W  l ip c u  ( w y ją w s z y  d w a  
ś w ią te c z n e  d n i)  ż y c z e n ia  o d n o s i ły  
s ię  d o  o rg a n iz o w a n ia  w ie c z o rk ó w  ta  
n e c z n y c h . W  s ie r p n iu  n a to m ia s t  o d ­
b y w a  s ię  w  „ S ło w ia n in ie ”  re m o n t.

K lu b  n a u c z y c ie l i  „ S ta r ó w k a ”  
z a m k n ą ł p o d w o je  15 i ip c a ,  a w z n o ­
w i ł  d z ia ła n ie  15 s ie r p n ia .  U r lo p y .  
T rz e b a  to  n a tu r a ln ie  u w z g lę d n ić ,  
c h o ć  z p e w n o ś c ią  m o ż n a  b y  p rz e z  
la to  r o z w in ą ć  in ic ja t y w ę  i  z a p ro p o ­
n o w a ć  fo r m y  w s p ó ln e g o  sp ę d z a n ia  
cza su  d z ie c io m  z a m ie s z k a ły m  w  r e ­
jo n ie  S ta re g o  M ia s ta , c z y  e m e ry to ­
w a n y m  n a u c z y c ie lo m .

TU  pewna dygresja. Nawią­
zywanie w ięzi m iędzyludzkich, 
tworzenie atrakcy jnych propo­
zyc ji wspólnego spędzania wo l 
nego czasu, wyw ołanie atmos 
fe ry  zachęcającej do spotkań 
jest zadaniem arcytrudnym . Jak 
w  każdej pracy, tak i w  k ie ro ­
waniu domem k u ltu ry  czy k lu ­
bem trzeba mieć pewien talent. 
Trzeba umieć wejść w  środo­
w isko i myśleć kategoriam i je ­
go potrzeb. Trzeba być społe­
cznikiem.

Pod znakiem 
bhp

Trzeba pomóc 
„Keramzytowi1

M ŁO D Y chłopak igra z« w ie d ź  « je d n o c z e n ia . O d p o w ie d z ią -  biorstwo w* własnym zakresie nie 
£mi*rcia Ralau«i< >»• he/trnsUo że w n a jb l iż s z y m  c z a s ie  z w o ła  ma możliwości doprowadzić do wy* 
S i m e m ą .  u a ia B S U je  D C Z tro s K o  narad<? 2 u d z ia łe m  p F2ed s ta w ic . ie -  raźnego Rinniejęzeuia zapylenia w 
na krawędzi dacnu magazynu, la  p rz e d s ię b io rs tw a , a o j e j  w y n i -  zakładzie produkcji keramzyłn”. 
Czyści rynny  bez żadnego za- k a e h  p o w ia d o m i In s p e k to ra . P r z y -  E F E K T Y  t a k ie j  p o s ta w y  z je d n o -  
beznieczenia p u s z c z a ć  m o ż n a , że n a ra d a  ta k a  czern ią? K o le jn a  w iz y ta c ja  dm spek-

n>e o d b y }a ' N ie  w ie d z ą  o n ie j  to ra  p r a c y  w  l ip c u  b r .  t y m  ra z e m  
»pannie.... n ic  w  p rz e d s ię b io rs tw ie ,  n ie  w e  z u d z ia łe m  p rz e d s ta w ic ie la  „S a n e -
Inłerwencia inspektora n ra C Y  n ic  in s p e k to r .  Z je d n o c z e n ie  je d n a k  p id u ”  o ra z  o k rę g o w e g o  in s p e k to r a  

7 w i a v l r n  P r  a e m ir  z a d z ia ła ło .  S k ie ro w a ło  p is m o  d o  p r a c y  i S tan — ja k  P o p rz e d n io .
¿ w ią ż K U  / j d w o u u w e g o  i - i u l u w -  p rz e d s ię b io rs tw a , ż e b y  za c z ę ło  c o ś  P rz e p ro w a d z o n e  w  m ię d z y c z a s ie  
n ik Ó W  Przemysłu B u d o w la n e g o  r o b ić .  J a k ie  t o  b y ło  p is m o  —  m o ż -  p o m ia r y  s tę że ń  p y łó w  z le c o n e  p rze z  
Ryszarda L e w i c k ie g o  i  n ie b e z -  n a  si<t z o r ie n to w a ć  n a  p o d s ta w ie  in s p e k to r a  w y k a z a ły ,  że w p o -

pieczna „zabaw a»".!«  kończy.
Nie to  jednak sprowadziło^ nas , w  odw)wicdai pismo 
do Szczecińskiego Przedsiębior- 18 stycznia 1978 r. informujemy, że 
stwa Produkcji K ruszyw  „K e - zdziwiła nas postawa zjednoczenia 
ram zyt”  w  P łoni; Od dłuższego BraC5, 2akladu
JUZ czasu do związkowej m s- formowaliśmy zjednoczenie o 
pekc ji pracy nap ływ a ły  sygna- aktualnym stanie zapylenia i wy­
ły , że w  „Keram zycie”  jest o ‘ * t « P °w a I i! m y .  o wprowadzenie ro -  
wiele za dużo pyłu, że trudno j j l «
W  t a k i c h  warunkach pracować, d n ia  d z is ie js z e g o  z je d n o c z e n ie  n ie  

IN S P E K T O R  P R A C Y  w y s tą p i ł  w y r a z i ło  z g o d y  na  te  r o b o ty  i  w  
w ię c  d o  Z je d n o c z e n ia  P rz e m y s łu  r o k u  1978 r ó w n ie ż  je  s k r e ś l i ło .  Od 
K r u s z y w ,  K a m ie n ia  B u d o w la n e g o  1913 r . .  to  jest. o d  ro z p o c z ę c ia  p ro -  
i S u ro w c ó w  M in e r a ln y c h  w  W a r -  d u k c j i ,  z je d n o c z e n ie  w ie ,  iż  p ro -  
s za w ie , p iszą c  m  in  : U rz ą d z e n ia  b ie rn y  l i k w id a c j i  z a p y le n ia  w  z a -  
w e n ty la c y jn e  śą  m a ło  w y d a jn e  i  k ła d a c h  k e r a n iz y tu  w  S z c z e c in ie  i  
n ie s p ra w n e . W a r u n k i  p r a c y  są M s z c z o n o w ie  le żą  po za  in o ż l iw o ś -  
b a rd z o  n ie k o r z y s tn e ,  m o g ą  d o p r o -  c ia m i s a m y c h  p rz e d s ię b io r s tw  i  że 
w a d z ić  d o  u t r a t y  z d ro w ia , a  n a w e t  m o ż n a  je  z m n ie js z y ć  d ro g ą  in w e s -  - „ I k o 1
ż y c ia  z a t ru d n io n y c h  p r a c o w n ik ó w ,  ty c y jn ą  p o p rz e z  w y m ia n ę  u rz ą d z e ń  k ) ń r v f ,,: n r a c o w n fc v  ch o d z ą  
P ra c a  w  o b e c n y c h  w a r u n k a c h  je s t  w e n ty la c y jn y c h  i o d p y la ją c y c h . . .  
n ie d o p u s z c z a ln a . W  z w ią z k u  z p o -  R e a s u m u ją c . p r o p o n u je m y  n a  
w y ż s z y m  z g o d n ie  z a r t .  23G K o -  p rz y s z ło ś ć  p rz e d  p o u c z e n ie m  i  
d e k s u  P ra c y  p ro szę  o p o d ję c ie  s k u -  z w ra c a n ie m  u w a g i p rz e d s ię b io rs tw u  
te c z n e g o  d z ia ła n ia ,  c e le m  w y e l im i -  n a  „n ie d o p u s z c z a ln o ś ć  is tn ie ją c e j  
n o w a n ia  s z k o d liw y c h  w a r u n k ó w  s y tu a c j i ”  za p o z n a ć  s ię  w  k o m p e -  
p ra c y  w  p o d le g ły m  p r z e d s ię b io r -  t e n tn y c h  k o m ó rk a c h  z je d n o c z e n ia  
s tw ie ” . z a k t u a ln y m  s ta n e m  s p ra w .  Jesz -

In s p e k to r  c z e k a ł t e ra z  n a  o d p o -  cze ra z  s tw ie r d z a m y ,  że p rz e d s ię -

F o rm u ła  fes tiw a lu  
i  w ystaw a Szwedów

- FESTIW AL Polskiego sensie jesteśmy za ty m i wszy- szkadzają sobie, a wręcz prze-IX M alarstwa Współczesnego stk im i, k tó rzy  wypow iadają  się c iw n ie  — ja kby  się uzupełniają.
trw a jący  w  Zam ku Ksią- za stworzeniem cyk lu  szczecin- 

żąt Pomorskich od lipca do 17 skich fes tiw a li, programowa- 
września, stanowi w  dalszym nych co dwa la ta tak, by w  su- stycznym. U niego jest to na 
ciągu atrakc ję  dla rodzimych i m ie pozw oliły  dokonać przeglą- stro jowa opisowość surowego 
zagranicznych turystów . Jed- du tego wszystkiego, co w  m a- pejzażu i  tęsknota do barwnej 
nych' i  drugich zapoznaje bo- la r  stw ie polskim  dojrza ło i  l i -  roślinności („S ierp ień” , „Szcze- 
wiem  z wieloma nurtam i ma- czyło się w jego ogólnym kształ lina 1” , „Zaw ie ja  śnieżna” ), u 
la r  stwa polskiego, rozwijającego cie na przestrzeni ponad trzy - n ie j dramatyczne, zdecydowane 
się aktualn ie w  k ra ju , m im o że dziestu ostatnich lat.

Tym  bardziej, że charakteryzu­
ją  się podobnym myśleniem pla

pociągnięcia pędzla

W każdym razie 
wystawa to interesująca, w arta

URSZULA POMORSKA

. . . . . . . . . . . .  („G rupa
w  porównaniu z poprzednim i K iedy odw iedziliśm y sale w y - jeźdźców” , „Przed uw oln ie- 
ekspozycjami nie ogarnął wszy- stawowe w  Zam ku parę d n i te- niem ” ) u trw a la ją  sceny zmagań 
stk ich środowisk plastycznych mu, więcej tam  było tu rys tów  człowieka ze zwierzęciem. Z 
w Polsce. N iektórzy widzą w polskich i  zagranicznych niż punktu  widzenia malarskiego 
tym  fakcie regres samej ide i mieszkańców Szczecina. To najlepszy wydaje m i się obraz 
festiw alu, jako wszystkoistycz- zrozumiale, m ie li czas zapoznać pt. „Upadek jeźdźca” , choć, 
nego zw ierciadła tego, co dzieje się z ekspozycją w  ciągu dw u ja k  na m ó j kolorystyczny gust, 
się w naszym m alarstwie. bez mała miesięcy. Natomiast obydwoje artyści zbytnio szer- 

Znany k ry ty k  krakow ski, we wrześniu sale zaroją  się m ują bielą. ‘ 
k tó ry  był członkiem K om is ji młodzieżą, szkolną, z myślą 
K w a lifika cy jn e j IX  FPMW  jest k tó re j w łaśnie przed la ty  prze- obejrzenia, 
zdania, że organizatorzy te j sunięto na ten miesiąc czas 
w ie lk ie j — jedynej w  k ra ju  — trw an ia  ekspozycji. Z myślą  
im prezy m alarsk ie j pow inn i już też o n ie j B iuro  W ystaw A r ty -  
teraz przedyskutować form ulę stycznych organizuje w  Zam ku  
przyszłego festiwalu, decydując niedzielny „Przegląd F ilm ów  o 
się na w ybór jednego określ-o- Sztuce” , zapraszając nań i  prze- 
nego systemu myślenia plastycz bywających w  naszym mieście 
nego autorów, dyktującego im  studentów. Do końca festiw a lu  
sposób podejścia do rzeczywi-  jeszcze 3 tygodnie, a m łodzieżo- 
stości. Chodzi więc o w ybór wa publiczność n iew ątp liw ie  
nurtu  świadomości artystycz- w p łynie na zwiększenie się licz ­
nej. Znany m alarz ' Jan Be-rdy- by widzów do ponad stu tysię- 
szak, również członek ju ry , są- cy.
dzi, że fo rm uła  festiw a lu  po- S ierpniowe wakacje w  K lub ie  
winna być zmienna, a wyn ikać „13 M uz”  jeszcze trw a ją , nato- 
natura ln ie z autentycznych na- m iast w  Salonie W ystawowym  
cisków artystycznych is tn ie ją - K A W  przy pl. Ho łdu Pruskiego 
cych wewnątrz środowiska pla- 8 otw arto  nową wystawę pary  
stycznego. Do tego zdania przy- interesujących artystów  ze 
ch y lił się również przewodni- Szwecji — Janerika i  K e rs tin  
czący K o m is ji Nagród, znako- Ohlzonów z Hdrnósand. Sw iad- 
m ity m alarz z Zakopanego Ta- czy ona o coraz szerszej w y -  
deus2 Brzozowski, sugerujący mianie ku ltu ra ln e j pomiędzy 
organizatorom w ybór ludzi „n ie  naszymi kra jam i, dając nam  
obawiających się zaryzykować możność lepszego poznania 
określonych, k la row nych tez twórczości artystów  szwedzkich. 
p r o g r a m o w y c h W wypadku pary m alarsk ie j 

Trudno nie zgodzić się z ta - Ohlzonów m amy do czynienia z 
k im  stanowiskiem, iż  wszystko- pokoleniem artystów  trzydzie- 
istyczna idea festiw a lu  przeżyła stoletnich (pani liczy sobie do- 
się już i  że współcześnie żąda piero la t 28), k tórych obrazy 
się wyboru w k ie runku  jedno- znajdują się w  licznych gale-  
rodności myślenia twórczego a r- riach i  muzeach. Choć m a la r- 
tystów. W ydaje się też, że kę zajm ują studia koni i  lu -  
byłby to isto tny doping dla dzi w  ruchu, m alarza zaś bez- 
przyszlych uczestników. W tym  ludny pejzaż, oboje nie prze-

m ie s z c z e n ia c h  g ło w ic  p ie c o w y c h , 
k o a n ó r p o ś re d n ic h  i  s o r to w n i  n o r -  

. m y  d o p u s z c z a ln e g o  s tę ż e n ia  p y łó w  
*e  p rz e k ra c z a n e  są n a w e t  p ię c io k r o t ­

n ie .
P y ły  są g ro ź n e  d la  u k ła d u  o d d e ­

c h o w e g o  p r a c o w n ik ó w .  T e  zaś z 
„ K e r a m z y tu ”  — sz c z e g ó ln ie , ze 
w z g lę d u  n a  d u ż ą  z a w a rto ś ć  w o ln e j  
k r z e m io n k i  Z m ia n y  m o g ą  b y ć  
n ie o d w ra c a ln e .

C z y  b y ły  j u ż  p r z y p a d k i  p y l ic y  
p łu c ?  P ro w a d z o n e  b a d a n ia  o k re s o ­
w e  n ie  w y k a z a ły  u  p r a c o w n ik ó w  
z m ia n  s p o w o d o w a n y c h  ś ro d o w is ­
k ie m  p r a c y  N ie  je s t  to  o d p o w ie d ź  
z a d o w a la ją c a . N ie  p rz e p ro w a d z a n o  
b o w ie m  jeszcze  b a d a ń  s p e c ja l is ty c z ­
n y c h .  k tó r e  są „ te r a z  z le co n e .

D Y R E K T O R  A n d r z e j  K o z ło w s k i 
m ó w i n a m  o  ś w ia to w y c h  te c h n o ­
lo g ia c h  p r o d u k c j i  k e r a m z y tu  „ n a  

'  c z y s ty c h  z a k ła d a c h , w
c o w n ic y  ch o d z ą  w  b ia ­

ły c h "  k i t la c h .  W  z e s ta w ie n iu  z za ­
p y lo n ą , p o k r y tą  w a r s tw ą  „ r d z y ”  
f a b r y k ą ,  w  P ło n i ,  b r z m i to  t r o c h ę  
ja k  b a jk a .

Z a k ła d  n ie  c z e k a ł be z .czy rm ie  na  
z je d n o c z e n ie , n ie  z ra ż a ł s ię  k o le j ­
n y m i! o d m o w a m i p o m o c y  z je g o  
s t r o n y .  Z a c z ą ł d z ia ła ć  sa m . w  m ia ­
rę  s w o ic h  b a rd z o  s k r o m n y c h  m o ż ­
l iw o ś c i ,  j u ż  o d  p o c z ą tk u , jeszcze  n a  
e ta p ie  b u d o w y , w  k t ó r e j  u c z e s tn i­
c z y ł ró w n ie ż  d z is ie js z y  d y r e k to r .  
D z ię k i te m u  n a d  p ło ń s k im  „ K e -  
r a m z y te m ”  n ie  u n o s i s ie  t a k i  g rz y b  
p y łu  ja k  w  M s z c z o n o w ie , je s t  t r o ­
c h ę  le p ie j.

P ó ł to r a  r o k u  te m u  o d p y lo n o  
c z ę ś c io w o  b u d y n e k  g ło w ic  p ie c o ­
w y c h .  P y ły .  un oszą ce  s ię  p rz e d te m  
w p r o s t  d o  a tm o s fe ry ,  g r o m a d z i s ię  
o b e c n ie  w  z b io rn ik a c h ,  a F a b ry k a  
D o m ó w  „ G r y f b e t ”  b ie rz e  te n  s u ­
r o w ie c  d o  p r o d u k c j i  W  p rz y s z ły m  
r o k u  z a k ła d  c h c e  z re a liz o w a ć  p ro ­
g ra m  o d p y le n ia  n a  w ę ź le  k o m ó r-  
p o ś re d n ic h . W ię k s z o ś ć  u rz ą d z e ń  
m a  ju ż  s k o m p le to w a n y c h .  C h o d z i 
te ra z  o w y k o n a w c ę .  „ K e r a m z y t ”  
w y s tą p i ł  d o  U rz ę d u  W o je w ó d z k ie ­
g o  z p ro ś b ą  o  w y z n a c z e n ie  ta k o w e ­
go . K o m is ja  R o z d z ia łu  R o b ó t z o b o ­
w ią z a ła  „ I n s t a l ” . T e n  zaś o d p o ­
w ie d z ia ł,  że p o tw ie rd z a  w s tę p n ie  
p r z y ję c ie  r o b ó t  in s ta la c y jn y c h ,  a łe  
ic h  w y k o n a n ie  p r z e w id u je  n a  
1981—82 r o k .  T e g o  te r m in u  z a k ła d  
n ie  m o że  z a a k c e p to w a ć  N ie  a k c e p ­
t u je  g o  te ż  in s p e k to r  p ra c y . W  
„ k e r a m z y c ie ”  p o tr z e b n e  je s t  d z ia ­
ła n ie  n a ty c h m ia s to w e .

O c z e k u je m y ,  że z je d n o c z e n ie  
z m ie n i w re s z c ie  s w ó j s to s u n e k  do  
s p r a w  ta k  p o w a ż n y c h , d o ty c z ą c y c h  
z d r o w ia  i  ż y c ia  p r a c o w n ik ó w .  N ie  
t y l k o  o  n ic h  z re s z tą  c h o d z i.  D o o k o ­
ła  „ K e r a m z y tu ”  są p rz e c ie ż  o s ie d la  
m ie s z k a n io w e , ż y ją  w  n ic h  lu d z ie .  
O n i te ż  są  n a ra ż e n i.

O c z e k u je m y ,  że z je d n o c z e n ie  wi­
d z ie l i  z a k ła d o w i p o m o c y  f in a n s o ­
w e j ,  p o s ta ra  s ię  o w y k o n a w c ę  r o ­
b ó t  I n s ta la c y jn y c h  na  r o k  p r z y ­
s z ły ,  że  p o m o ż e  w  o p ra c o w a n iu  
d o k u m e n ta c j i  n a  o d p y le n ie  w ę z ła  
z a ła d o w c z e g o  w  s o r to w n i ,  że p o ­
t r a k t u je  ca ło ś ć  ty c h  z a g a d n ie ń  w  
sp o só b  k o m p le k s o w y .  że... n ie  
w ró c ą  o n e  ja k  b u m e ra n g  d o  za­
k ła d u .

M. TU R LIŃ S K A

Kerstin Ohlzon „Przed uwolnieniem", olej.
(Fot. Zb. Jodkowski)

C o p y r ig h t  b y  J o h n  H o w łe t t  1977

Tłumaczył Stefan WILKOSZ
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Renzo doszedł do wniosku, że glos p łyn ie  zza 

lustra, znajdującego się. za jego plecami. O brócił się 
w  k ie run ku  znajdujących się tam d rzw i i zaioolał:

— Myślę o używanym  Dino w  jaskraw ych kolo­
rach. Na przykład zielono-pomarańczowym.

K ie row n ik  f irm y  m ia ł na b iu rku  trzy  guzik i a la r­
mowe. Jeden, k tó ry  zamykał d rzw i od u llic y , d rugi 
zam ykający przejście do salonu, a trzeci alarm ujący  
najbliższy posterunek po lic ji. Zam knął d rzw i wejścio­
we od ulicy, ale na razie nie naciskał alarmowego 
dzwonka. A ku ra t ostatn iej nocy p rzy ją ł zielono-po- 
marańczowe Dino w  zamian za starego Porsche.* Była  
to poufna transakcja, oparta na powiązaniach ro­
dzinnych. Powiedziano mu, żeby u k ry ł to Dino na 
k ilka  tygodni. Nie w iedział o co idzie, ale w każdym  
razie nie chciał mieć k łopotów  z policją.

M łody człowiek spróbował otworzyć d rzw i wiodące 
z salonu do biura, ale by ły  zamknięte.

— Jeżeli pan przyjdzie ju tro  rano, to pracownik
opiekujący się używ anym i samochodami zajmie się 
panem. /

Renzo znowu wsiadł do Jaguara i zapa lił silnik.
— Chodzi równo i cicho — pow iedział do lustra.
— Proszę pana, proszę wysiąść. Zamykamy. Może 

powróci pan ju tro  rano.
— Używane Dino, zielono-pomarańczowe z rejestra­

cją K a tanii. Jestem pewien, że jest u pana.
K ie row n ik siedział z ręką na słuchawce, zastana­

w ia jąc się nad tym , do kogo, u licha, telefonować po 
pomoc. Jaguar tymczasem ruszył naprzód, pełznąc 
pow oli w  stronę jednostronnego lustra, wartości pół 
m iliona lirów . K ie row n ik  zam knął oczy. A le zamiast 
trzasku szklą i zgrzytu stali usłyszał znowu głos m ło­
dzieńca.

— Co pan zrobił? Pożyczył m u pan nowy wóz?
Robi się przysługę rodzinie, m yśla ł k ie row n ik i  ma 

się z tego ty lko  kłopoty. Jaguar zaczął się cofać.
— Zacznij gadać, bo robi się późno!
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Zapadło milczenie. Do diabła, pomyślał kie row nik. 

Przecież nie popełniłem  żadnego przestępstwa. W łaś­
ciw ie nie rna powodu, żebym nie pow iedział temu 
facetowi wszystkiego, co wiem. Tylko, że jak rodzina 
się dowie...

W salonie w arkną ł znowu siln ik. Przednie kola Ja­
guara by ły  już na posadzce, ty lne k ręc iły  się jeszcze 
po dywanie, a cały^wóz obrócił się o 180 stopni i  usla- 
w il się fron tem  do lustrzanej ściany i drzwi.

— Radzę ci, żebyś zaczął gadać, bo rozwalę ci ca­
ły  salon.

— Ja nie w iem  o co panu chodzi.
— Chcę wiedzieć, ja k i mu dałeś wóz. Jakie papie­

ry? Numer rejestracyjny? Wszystko, rozumiesz?!
Jaguar posunął się znowu w  stronę lustra i  drzwi. 

Szklana ściana pękła z trzaskiem, a wóz uderzył w  
biurko, które przycisnęło k ie row nika wraz z fotelem  
do przeciw ległej ściany.

Po raz pierwszy mężczyźni znaleźli się naprzeciw­
ko siebie, twarzą w  twarz. Cały pokój został zasypa­
ny szkłem, a maska Jaguara była pogięła. Renzo nie 
ruszył się zza kierownicy.

— Kto tu  był? Gadaj!
K ie row n ik  by ł tak osłupia ły, te  nie mógł z siebie 

wydobyć głosu. Renzo nacisnął na akcelerator i  zwol­
n i ł hamulec. Nacierał pow oli na b iurko  i  przyciskał 
k ie row nika coraz m ocniej do ściany. Fotel zaczął 
trzeszczeć.

— On tu  byl?
K ie row n ik  potrząsnął głową. Był, blady, głos mu 

się łamał.
— Spotkaliśmy się za miastem.
— Kto zorganizował tę sprawę?
— Telefonował jego ojciec.
— Czy była z n im  dziewczyna?
K ie row n ik  skinął głową.
— Czy m ów iła coś?
— Spała. Pomagałem m u Ją przenieść.
— Dokąd?
■— Do innego samochodu.
— A ona nie obudziła się?
— Nie.
Chodzi w ięc o dziewczynę, pomyślał, dlatego ta ca­

ła chryja. To na pewno porwanip!
— Jaki mu dałeś samochód?
— Porsche Carrera.
~  Jakiego koloru?
— Biały.
— Numer rejestracyjny?
— Nie wiem. M usiałbym  popatrzeć.
— To popatrz.

(Ciąg dalszy nastąpi)
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Dziś VI kolejka

•  Pogoń gra ze Śląskiem
•  Lech wyjechał do Gdyni

DW IE drużyny pierwszoligowe w yjecha ły wczoraj ze Szcze- ły  czas pobytu w  Szczecinie by- 
c-ina na mecze V I ko le jk i. Pogoń udała się do W rocław ia, a ła  pod opieką Sanepidu. Szcze- 
Lech, k tó ry  po zatruciu pokarm owym  przebyw ał w  naszym c iń sk i Sanepid wyklucza mo- 
mieście, do G dyni. żliwość zatrucia się p iłka rzy Le
PORTOW CY będ , m ie li tru d . J iadu-u lad- cha.posiłk iem  .pożytym  w  „R e.

przepraw« ze Śląskiem, W  dZ *  '  • • •
zespole panuje jednak bo jow y ie w szczecinie) też chorowałem -^r P O N IE D ZIA ŁE K  w  W ar-

w  « n h T i i * “ 0°  ieo««£Xw. truskawkową, szawie obradowa! W ydzia ł G ier 
do gry. W sobotę zdradzali w io l pomidory, piliśmy stok pomarań- j  Dyscyp liny. W  posiedzeniu tym  
ką ochotę w a lk i, n iestety, p iłk a -  czowy. Sok miał d z iw n y  zapach, lir>7A5tm>7vła także deleeacia 
5 »  .p c h *  rozchorowali si«. Do ty l  ^moono^ zmrożony i  wydawał p o t E £
dzisiejszego pojedynku szczeci- w a j  mg,r  H enryk Truszczyński
nianie przystąpią z dużym zapa- * * * W G iD  podejmie decyzję dopiero
sem energii. P lan: zdobycie przy D Z IS IA J rozm aw ialiśm y ta k -  po zapoznaniu się ze wszystkim i 
najm nie j jednego punktu. Pisze z w o jew ódzką Stacją Sanę- dokum entam i, a także opin ia - 
m y „p rzyna jm n ie j jako, ze n ie  Badania już zakończono, m i Sanepidu. Sądzimy, że s»pra- 
wyklucza się w a lk i o kom ple t W y n ik i są ujemne, tan. nie w y - w a nie rozegranego meczu Po- 
punktów . Śląsk co prawda ostat hodowano b a k te r ii chorób za- goń — Lech będzie tematem naj 
-  ~ wykazyw ał awyzkę fo rm y, kaźnych> po inform ow ano nas bliższego posiedzenia WGiD. 

P „ '" 'ń  * ■ * "  także, że ekipa Lecha przez ca- T. R.

Szczecińscy bokserzy 
coraz bliżej medali

W C Z O R A J  n a  r in g u  W I)S  u c z e s tn ic y  X X I X  m is t r z o s tw  P o ls k i j u ­
n io r ó w  w  b o k s ie  z a k o ń c z y l i  w a lk i  e l im in a c y jn e .  J a k  d o ty c h c z a s  b a r ­
dzo  u d a n i«  w y p a d a  s ta r t  e k ip y  S zcze c in a , z  k t ó r e j  9 p ię ś c ia rz y  a w a n ­
s o w a ło  d o  ć w ie r ć f in a łó w .

n iO
ale Pogoń także.

Nieco inny nastró j panował w  
hotelu „Reda” , gdzie kwaterow a 
l i  p iłkarze Lecha. W poniedzia­
łek już u wszystkich zawodni­
ków  m inę ły ob jaw y choroby. 
Lech trenow ał na stadionie A r-  
kon ii. T rener Jerzy Kopa, po­
w iedział nam , że zawodnicy nie 
b y li jeszcze w  pełn i sprawni 
dlatego też dzisiaj przeprowadził 
ty lko  rozruch w  lasku. Po obłę­
dzie, około godz. 15, ekipa auto­
karem  udała się do Gdyni.

— Wiem, że zawodnicy nie o- 
siągną jeszcze pełnej fo rm y  na 
mecz z A rką  — pow iedział tre  
ner Jerzy Kopa — będziemy jed 
nak grać, nie chcemy przekła­
dać spotkań.

—  P a n a  z d a n ie m  z a t ru c ie  n a s tą ­
p i ło  po  p o s i łk u  w  czas ie  p o d ró ż y  
d o  S z c z e c in a , c z y  te ż  p o  k o la c j i  
z je d z o n e j w  h o te lu  „ R e d a ” ?

—  S p ra w a  je s t  b a d a n a  p rz e z  S a­
n e p id  w  P o z n a n iu  i  S z c z e c in ie . W y ­
k lu c z a m  je d n a l i  m o ż l iw o ś ć  z a t r u ­
c ia  s ię  w  S z c z e c in ie . O tó ż  ja  te ż  
p o d ró ż o w a łe m  ra z e m  z p i łk a rz a m i

MP w  tenisie

W  O S T A T N IM  d n iu  e l im in a c j i  ć w ie r ć f in a ło w e ,  
w y s tą p i ło  p ię c iu  n a s z y c h  bok.se - s z c z e c iń s k ic h  7 
r ó w .  P rz e d  p o łu d n ie m  b a rd z o  d o -  L a n g o w s k ie g o , 
P r y  p o je d y n e k  w  w a d z e  ś re d n ie j  s k ie g o  i  F lo r k a .
s to c z y ł K o k o t o w s k l  (P o g o ń ) z  O r- .................... ................
ło w s k im  ( S to c z n io w ie c  G d a ń s k ).
S z c z e c in ia n in  p rz e z  t r z y  r u n d y  s ta  
w ia ł  d z ie ln y  o p ó r  b a r d z ie j  d o ­
ś w ia d c z o n e m u  r y w a lo w i  i  w  s u m ie  
z w y c ię ż y ł  s to s u n k ie m  g ło s ó w  3:2.'
W  s e r i i  p o p o łu d n io w e j do sz ło  do  
re w a n ż u  za  f i n a ł  w  m is t rz o s tw a c h  
s t r e fo w y c h  p o m ię d z y  z a w o d n ik a m i 
w a g i m u s z e j M iś k ie m  (P o g o ń ) a 
H e r y d e m  (S o k ó ł P i ła ) .  W  „ s t r e f i e ”  
le p s z y  b y ł  H e r y d  je d n a k  w  S zcze c i­
n ie  z w y c ię ż y ł p rz e z  p rz e w a g ę  w  I I I  
r u n d z ie  n a sz  p ię ś c ia rz .  W  w a d ze  
p ió r k o w e j  K a r w e c k i  (P o g o ń ) je d ­
n o g ło ś n ie  w y p u n k to w a ł  T r o ja n a  
( G w a r d ia  W a rs z a w a ). N ie  p o w io d ło  
s ię  n a to m ia s t  b o k s e ro m  g o s p o d a rz y  
w  w a d z e  p ó łś re d n ie j,  g d z ie  S zcze ­
c in  r e p re z e n to w a ło  d w ó c h  z a w o d ­
n ik ó w .  T o m a s z e w s k i u le g ł  p o  b a r ­
d zo  w y r ó w n a n e j  w a lc e  Z y g n e r o w i 
(P ro s n ą  K a lis z )  a P iń s k i p rz e g ra ł 
p rz e z  p rz e w a g ę  w  I  s ta r c iu  z K a c z  
m a r k ie m  ( G w a r d ia  Ł ó d ź ) .

W  w . m u s z e j M ły n a r s k i  ( Z y ra rd o -  
w la n k a )  u le g ł  po  p o je d y n k u  s to ją ­
c e m u  n a  d o b r y m  p o z io m ie  m a ło  je ­
szcze z n a n e m u  O łd a k o w i (T u r ó w ) .

D z iś  o d b y w a ć  s ię  bę dą  w a lk i

Z  z a w o d n ik ó w  
r in g u  z o b a c z y m y :. 

C e ile ja , K o k o to w -  
( jk )

P O G O D A  d o p is u je  ż e g la rz o m . T o  
te ż  w c z o r a j ,  w  d r u g im  d n iu  że ­
g la r s k ic h  m is t r z o s tw  P o ls k i  j u n io ­
r ó w  w  k la s a c h :  420, 470, F in n ,
O K ’ D in g h y  ro z e g ra n o  z g o d n ie  z  p la ­
n e m  d w a  w y ś c ig i .

D O B R Z E  s p is u ją  s ię  s z c z e c iń s c y  
z a w o d n ic y . F in a lis ta  L .  J u r a  ( J K  
A Z S ), k t ó r y  w  p o n ie d z ia łe k  b y t  t r z e
e i, w c z o r a j w y g r a ł  d r u g i  w y ś c ig .  . ,  „  . r o,w lR ł^ t
Z w y c ię s tw e m  s z c z e c iń s k ie j z a ło g i J.
B a n a s z e k  — M . B r e j la f t  (P o g o ń )  z a -  n i ^ y  
k o ń c z y ł  s ię  d r u g i  w y ś c ig  w  k la s ie  P o  tr z e c h  w y ś c ig a c h

M e ld u n e k  z  T rz e b ie ż y

Nadal pomyślne wiatry
A r te -c in ) ,  4. A . B a w e te k i — 

n iu tk  (J K - A Z S  S zcze c in )
K la s a  F in n ,  11 w y ś c ig  —  1. L .  J u

^ ‘ ‘ " N a to m i “ w  k l ^ T e & y i i  & £ £  c h a łc z y k  -  M . K r u t u ł  (M rą g o w o ), ra  ( J K  A Z S  S z c z e c in ) , 2. M . Szą- 
W W e f n f c ^ v  m z ^ n łv n e  l  w  i l l  w y -  2. M .  1 L .  S w te te ln lc c y  (P a ła c  M ło -  d z ie w e k ! (A Z S  O ls z ty n ) ,  3. J . Szad- 

a w ie c  d z ie ż y ) ,  3. A .  D a łe c te l -  S . N ic ie -  k o w s k i  (J Iv  A Z S  S z c z e c in ) , I I I  w y  
z n o w u  w  c z o łó w c e  N a jb a r d z ie j  w y  je w s k i  ( L K S  C h a rz y k o w y ) .  ś c ig  — 1. M . S z a d z ie w e k i (A Z S  O ł-
r ó w ^ n f  w  4 » ,  K la s a  4 » ,  I I  w y ś c ig  -  1. J .  B a - s a ty n ) ,  2. J . S a d o ^ k i  (A Z S  P o-
g d z ie  11 z a łó g  k a n d y d u je  d o  m e d a -  n a s z e *  — M . B r e j ła k  (P o g o ń  Szcze z n a n ) ,  3. L .  K o p a ń s k i (A Z S  O lsz.
lo w v c h  m ie js c  a w ś ró d  n ic h  d w ie  c in ) ,  2. P . B r z e z iń s k i — M . M ic k ie  ty n ) .  P o tr z e c h  w y ś c ig a c h  — 1. M
z a ło g i s z c z e c iń s k ie . Z  n a s z y c h  ż e - w ic z  ( Y K  S to c z n i G d a ń s k ie j) ,  3. P . S z a d z ie w s k i (A Z S  O ls z ty n ) ,  2. J . Sa
g la rz y  n a jw y ż s z ą  p o e y c ję  p o  t r z e c h  K o tk o w s k i  — P . B o rk o w s k i  ( Y K P  d o w s k j (A Z S  P o w ia ń ) ,  1  L .  J w i
w y ś c ig a c h  z d o b y l i  b r a c ia  Ś w is te ł-  W -w a ) .  I I I  w yscvg  — 1. W  O s o w - (A Z S  S z cze cm ), 5. J . S z a d k o w s k i 
n ic c y  — d r u g ie  m ie js c e  i  L .  J u r a  s k i  — G . G re ń  (C h K Z  C h o jn ic e ) ,  ( A ^  S z c z e c in ) .
— t r z e c ie  2 . M . K o ło d z ie jc z y k  — K .  M a ty -  O K ’ D m g h y  — p o  tr z e c h  w y ś c ig a c h :

K la s a  47», I I  b ie g  — 1. I .  P ie rw «  n iu k  (M S O S  G iż y c k o ) ,  3. P . K a tó w  1. W . C e z a ry  ( J K  S to c z n i G d a ń -  
ła  —  K .  H u ra s  ( Y K P  W -w a ) ,  2. A .  s k i  —  P . B o r k o w s k i  ( Y K P  W -w a ) .  s k le j ) .  2. M . B la s z k a  ( J K  W lk p .  P o - 
M ic h a lc z y k  — M . K r u t u ł  (M r ą g o -  P o  t r z e c h  w y ś c ig a c h  —  1. M . W it  z n a ń ) ,  3. P . T y s z k ie w ic z  (Y K P  
w o ) ,  3 A .  D a J e c k i — S. N ic ie je w -  k o w s k i  —  M . S o b o ta  (C h e m ik  B y d -  W -w a ) .
s k i  ( L K S  C h a rz y k o w y ) ;  I I I  b ie g  —  g o szcz ), 2. P . C ic h e c k i —  P . Z u -  D Z IŚ  r o z e g ra n y  z o s ta n ie  c z w a r ty  
1. A . M ic h a lc z y k  — M . K r u t u ł  (M r ą  b r z y c k l  ( Y K P  W -w a ) , 3. J . B a n a -  w y ś c ig  a w  c z w a r te k  p ią ty  i  szo- 
g o w o ) ,  2. I .  P ie rw e ła  — K .  H u r a s  szefc — M . B r e j  Lak (P o g o ń  S zce e - s ty .  S ta r t  o  go dz . I ł .

Faworyci
w głównych rolach

N A  KO RTACH WOSTiW 
trw a  nadal w a lka  o ty tu ły  m i­
strzów k ra ju  ju n io rów  w  ten i­
sie. Zawodniczki w y ło n iły  już 
p ó łfina łis tk i, chłopcy natomiast 
zakończyli po jedynki e lim ina­
cyjne. Wśród dziewcząt w  pół­
fina le  znalazły się same faw o­
ry tk i a więc Sieracka (Wisła 
Toruń), Dziekońska (Piast G li­
wice) oraz Beer (Baildon 
Katow ice) i Kuczyńska (G w ar­
dia Wrocław). N ie udało — nie 
stety — zakw alifikow ać się do 
ćw ierćfina łów  15-letniemu H ryn  
kiew iczow i (Sparta), k tó ry  prze 
g ra ł z Korczakiem  (Warsza­
w ianka) 4:6, 6:3, 3:6.

Poza Korczakiem  o p ó łfi­
nał walczyć będą: G arlińsk i 
(G w ard ia Wrocław), K ró j (Nad- 
w iś lan in  Toruń), Jarek (B a il­
don), Iżyńsk i (Warszawianka), 
Hrones (G órnik Bytom), K la k  
(Nafta Zielona Góra) i Kacz­
m arsk i (SKT Sopot). W grze 
podwójnej, z zawodników Szcze 
cina, do dalszych gier awanso­
w a ł ty lk o  H rynkiew icz, k tó ry  
grając w  parze z Nadrasikiem  
(W isła Toruń) pokonał debel 
Po lit— Jagielski 6:1, 7:6.

Dziś dalszy ciąg zawodów. 
Początek g ier o godz. 9.00.

(jk)

P O L S K I — „ K o p c iu s z e k ”  g . 10 
( c z w a r te k ) ;  C Y R K  „ W I E L K I ”  ( te l.  
741-41) — u l .  Z a le s k ie g o  —  g . 19.

KINA

D E L F IN  ( te l.  468-78) — „ O jc ie c
C h rz e s tn y ”  — cz. I  — U S A , 1. 18, 
g . 8.30, 11.45, 15, 18.15 (ś ro d a  i
c z w a r te k ) ;  D R U Ż B A  ( te l.  356-05) — 
„ K r a k s a ”  — W ł. , 1. 15, g . 15.30, 18, 
20.15 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  K O S M O S  
( te l.  380-03) — „ K in g  K o n g ”  —
p a p o r . ,  U S A , 1. 15, g . 8.30, 11.30. 
14.30, 17.30, 20.30 (ś ro d a  i c z w a r te k ) ;  
B A Ł T Y K  (733-35) — „O d n a le z io n a ”
— r u m .,  1. 15, g . 15.30; „ B a r r o c c o ”
— p a n o r . ,  f r a n c . ,  1. 18, g . 17.45. 20 
(ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  C O L O S S E U M  
( te l.  458-18) — „ K i n g  K o n g ”  — 
p a n o r . ,  U S A , 1. 15, g . 14, 17, 20; 
P O L O N IA  ( te l .  22-18-34) — „ C h a r l ie  
B r o w n  i  je - .o  k o m p a n ia ”  — U S A , 
b /o , g. 15 45; „W y s p a  s k a z a ń c ó w ”
— p a n o r . ,  m e k s ., 1. 18, g . ‘17.30, 
19.45 (ś ro d a  i  c z w a r te k ) ;  P IO N IE R  
( te l.  475-02) — „ M a ły  k s ią ż ę ”  — 
p o i. ,  b /o ,  g, 10, 17; „ S z p in a k  c z y n i 
c u d a ”  —  C S R S , b /o ,  g . 11, 13, 15; 
„ P ię t r o  w y ż e j”  — a rc h .,  p o i. ,  1. 12, 
g. 18, 20; „ O m e n ”  — p a n o r . ,  U S A . 
g. 22 (ś ro d a  i  c z w a r te k ! ;  D E R B Y
— „ M r  M a je s t y k ”  — U S A , 1. 15, 
g . 20.45; O G R O D O W E  — „G o r ą c e  
p o lo w a n ie ”  — p a n o r . ,  ja p . ,  1. 15, 
g. 20.45; M A R S  — „ Z ło t o  d la  z u ­
c h w a ły c h ”  —  ju g . ,  b /o , g . 16.30, 
19.45; S Z M A R A G D O W E  (Z d r o je )  — 
„ Z a k r ę t ”  —  p o i. ,  1. 15. g . 17.30, 
19.30; P R Z Y J A Ź Ń  (D ą b ie )  —  „ O d ­
r a ż a ją c y ,  b r u d n i,  ź l i ”  — w ! . ,  1. 18, 
g . 18, 20; H U T N IK  (S to łc z y n )  — 
„ R y z y k a n t ”  — U S A , l .  15, g . 18; 
1 M A J  (Ż y d ó w c e )  — „ C z ło w ie k  k ła  
n u ”  — U S A , 1. 18, g . 17.30, 19.30; 
B A J K A  ( P o lic e )  — „ S k r z y d e łk o  
c z y  n ó ż k a ”  — p a n o r . ,  f r a n c . ,  b/o, 
g . 17, 19; S Y R E N K A  (J a s ie n ic a )  — 
„ E b i r a h  — p o tw ó r  z g łę b in ”  —  
p a n o r . ,  ja p . ,  1. 12. g . 18; H E T M A N  
(P o m o rz a n y )  — „ O d z ie  s ię  p o d z ia ła  
s ió d m a  k o m p a n ia ”  — f r a n c . ,  b/o . 
g . 17; „ D a g n y ”  — p o l . - n o rw . ,  1. 15, 
g. 19; W IS Ł A  (G o le n ió w )  —  „ M i ­
ło s n e  ż y c ie  B u d im i r a  T r a j k o v ic ia ”
— ju g . ,  1. 12; R O B O T N IK ' ( P y r z y ­
ce ) — „ L o k a t o r ”  — f r . ,  I .  18; „ P o ­
s ła n n ic tw o  z  i n n e j  p łn n e ty ”  — 
R F N , b /o ;  D A R  ( S ta rg a rd ) -  — „ M o ­
t y l e ”  — p o i . ;  „ W o jn a  i  p o k ó j ”  — 
CZ. I  — Z S R R , b /o ;  I N A  ( S ta rg a rd )

—  „ R o l le r c o a s te r ”  —  U S A , p a n ., 
1. 15; G R Y F  ( G r y f in o )  —  „ B a r w y  
m o je j  m ło d o ś c i”  —  ja p . ,  ł .  15 — 
p a n .

R E P E R T U A R  K I N  —  n a  p o d s ta w ie  
in f o r m a c j i  O P R F .

WYSTAWY
M U Z E U M  —  S ta r o m ły ń s k a  27 — 
S z tu k a  P o m o rz a  Z a c h o d n ie g o  X I I I — 
X V I I  w . :  S ta re  s r e b ra  ze z b io ró w  
w ła s n y c h ;  S z tu k a  D o lska : P o k a z  
le d n e g o  o b ra z u : W ła d z tw o  K s ią ż ą t 
P o m o r s k ic h  g . 9—15; W A Ł Y  C H R O ­
B R E G O  3 — P o ls k a  na d . B a ł ty k ie m  
n rz e d  1 000 la t :  P r z y r o d a  m o rz a :. 
G o s p o d a rk a  m o rs k a  n a  P o m o rz u  
Z a c h o d n im  1945— 70: D a w n a  k u l t u r a  
lu d o w a  n a  P o m o rz u  Z a c h o d n im : 
K u l t u r a  A f r y k i  z a c h o d n ie j:  Z  d z ie ­
jó w  rz e m io s ła  i  m o n e ty  na  P o m o ­
r z u  Z a c h o d n im :  X X X  la t  S to c z n i 
im . A d o lfa  W a rs k ie g o  1948—78 g. 
9—15; S T A R Y  R A T U S Z  — p l .  R ze­
p ic h y  — D z ie je  S z c z e c in a  od  X  
w ie k u  do  w s p ó łc z e s n o ś c i: A r c h i t e k ­
t u r a  i  u r b a n is t y k a  S z c z e c in a  w  
X X X - !e c ie  S A R P - S e ce s ja  — w y r o ­
b y  p rz e m y s łu  a r ty s ty c z n e g o ;  A r c h i ­
t e k tu r a  i  rz e m io s ło  b u d o w la n e  z 
p r z e ło m u  X I X  i  X X  w ie k u  g. 
9— 15; Z A M E K  — F e s t iw a l  P o ls k ie ­
g o  M a la rs tw a  W s p ó łc z e s n e g o  g 
11— 16: P A W IL O N  .R U C H U ”  —
K r z y w o u s te g o  V  fo to g r a f ia  K r z y ­
s z to fa  P ru s z k o w s k ie g o  g !4— 19: 
S A L O N  W Y S T A W IE N N IC Z Y  K A W  
— p l H o łd u  P r u s k ie g o  8. — W y ­
s ta w a  m a la r s tw a  m a łż e ń s tw a  O h l-  
z o n ó w  ze  S z w e c ji  g . 10—17.

S Z P IT A L E

M IE J S K I  S Z P IT A L  D Z IE C IĘ C Y  — 
u l .  W o jc ie c h a  7 ; W E W N . — S z p i­
t a l  W o je w ó d z k i ;  C H IR . — I I I  P o ­
m o r z a n y :  P O Ł O Ż N IC T W O  — G o -  
lę c in o ;  N E U R O L O G IA  — U n i i  L u ­
b e ls k ie j ;  D E R M A T O L O G IA  — A r -  
k o ń s k a .

P R Z Y C H O D N IE

D Z IE C IĘ C A  -  W o lc ie  c h a  7 — g 
1 9 -7  D O R O S Ł Y C H  -  J e d n o ś c i.  N a ­
ro d o w e j  :2 -  g 20—7: S T O M A T O ­
L O G IC Z N A  — J e d n o ś c i N a r o d o w e j 
12 -  g 2 0 -7 : N A D  O D R Ą  13 -  
g. 15—8.

A P T E K I

A L .  W O J S K A  P O L S K IE G O  17 (d o d . 
o d t r u t k i  i  t le n )  —  te ł.  352-81: U L . 
M IC K IE W IC Z A  101 ( te l.  730-44): A L . 
W Y Z W O L E N IA  107 ( te l.  22-10-12): 
S T O Ł C Z Y N  U L .  N A D  O D R A  20 
( te l .  23-94-22): Z D R O J E . B A T A L I O ­
N Ó W  C H Ł O P S K IC H  54.

IN F O R M A C J E

S Ł U Ż B A  Z D R O W IA  — te l.  425-25 
446-46 — g. 7—21:
P U N K T  IN F O R M A C J I  T U R Y S ­
T Y C Z N E J  — J e d n o ś c i N a ro d o w e l 
50 — te l.  428-32 g . 8— 18:
K O L E J O W A  — te l.  460-23; P o c ią g i 
p rz y je ż d ż a ją c e  —  934: P o c ią g i o d ­
je ż d ż a ją c e  — 933:
R U C H  S T A T K Ó W  — te l.  »18; 
U S Ł U G O W A  — te l.  428-14 473-15 — 
g. 8— 19

P R O G R A M  I

14 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h  ,.M o - 
to c ro s s ”  — f i l m  fa b . p ro d . C SR S 
15.30 N U R T  (k o l. ) .  16 D z ie n n ik  ( k o ­
lo r ) .  16.10 O b ie k ty w .  16.30 D la  d z ie ­
c i :  E n t l le z e k -s ło w n ic z e k  ( k o l . )  17 
„S p o z a  g ó r  i  r z e k ” . 17.30 L o s o w a ­
n ie  M a łe g o  L o tk a  ( k o l. ) .  17.45 .Ze 
ś w ia ta  b u r le s k i ”  — n ie m e  k o m e ­
d ie  f i lm o w e  la t  20 ( k o lo r ) .  18.15 
R o d o w o d y  w id z ia n e  z b li& k a . 18.50 
W y s tą p ie n ie  a m b a s a d o ra  S o c ja l i ­
s ty c z n e j R e p u b l ik i  R u m u n ii.  19 D o ­
b ra n o c  d la  n a jm ło d s z y c h  (k o l.) .  
19.10 S ió d e m k a . 19.30 W ie c z ó r  z 
d z ie n n ik ie m  (k o l. ) .  20.30 F e s t iw a l
I n t e r w iz j i  ..S op o t-7 8 ”  — cz. l  ( k o ­
lo r ) .  21.30 . .P o ls k a  na  m o r z u ”  — 
f i l m  d o k . ( k o l. ) .  21.50 „S o p o t-7 8 ”  — 
cz . 2 ( k o l. ) .  23.20 D z ie n n ik  ( k o l . )

P R O G R A M  I I

16.35 „ P r z e m y t  d z ie ł s z tu k i ”  — f i lm  
d o k . 17.05 .T o  1est R u m u n ia ”  — 
f i l m  d o k . 17.25 . .R u m u ń s k ie  r y t m y ”
— ś p ie w a  A n g e la  S y m ile a . 17.30 
„ D r o g a  p rz e z  g ó r y ”  — f i l m  d o k .
17.45 . .R u m u ń s k ie  r y t m y ”  — w y ­
s tę p y  z e s p o łó w  i  p io s e n k a r z y  f o l ­
k lo r y s ty c z n y c h .  17.50 „ G r ig o r e s ć u ”
— f i lm  d o k .  18 „ R u m u ń s k ie  r y t m y ”
— ś p ie w a  M a r g a re ta  P is la r u .  18.05 
„T a je m n ic a  S t ra d iv a r iu s a * ’  — f i lm  
d o k . 18.10 Ś p ie w a  O lim p ia  P a n c u . 
18 55 . .K o n s ta n c a ”  —  f i l m  d o k . 
p rz e d s ta w ia ją c y  n a jw ię k s z y  p o r t  
r u m u ń s k i .  1<8.2$ Ś p ie w a  M a r iu s  C e i-  
k u  18.30 ..R z e ź b ia rz ”  —  f i l m  d o k .
18.45 W y s tę p  ze s p o łu  f o lk lo r y s t y c z ­
n e g o . 18.50 „ M is t r z o w i« ”  —  f i l m

d o k . o  s p o r to w c a c h  r u m u ń s k ic h .  19 
„ A r d z e s z ”  — f i l m  d o k . o  ta m ie  i  
e le k t r o w n i .  19.10 P r o g r a m  lo k a ln y .
19.30 W ie c z ó r  z  d z ie n n ik ie m  (k o l. ) .
20.30 ..S e re n a d a  n a  12 p ię t r z e ”  — 
f i lm  fa b .  p ro d . r u m .  21.45 „24  go ­
d z in y ”  ( k o l . )  21.55 „ K a r a w a n a  m e ­
lo d i i ”  — p ró g . r o z r y w k o w y  22.40 
„ T o  je s t  R u m u n ia "  —  f i l m  d o k . 
23 S tu d io  S p o r t .

C Z W A R T E K

14.25 W a k a c y jn e  K in o  M ło d y c h  
(k o l. ) .  16 D z ie n n ik  ( k o l. ) .  16.10
O b ie k ty w .  16.30 „ K o n ie c  w a k a c j i ”  
— f i l m  fa b . p r o d .  p o i.  ( k o l. ) .  17.55 
„ N a  p u s ty n n y m  s z la k u ”  — re p . 
w o js k o w y  (k o l. ) .  18.20 S o n d a  (k o l. ) .
18.50 R a d z im y  r o ln ik o m .  19 D o b ra ­
n o c  d la  n a jm ło d s z y c h  (k o l. ) .  19.10 
S ió d e m k a . i9.30 W ie c z ó r  z d z ie n ­
n ik ie m  ( k o l. ) .  20.30 F e s t iw a l I n t e r ­
w i z j i  „ S o p o t  78”  —  cz. 1 (k o l.) .
21.30 „P o ls k a  n a  m o r z u ”  (k o l.) .
21.50 „ S o p o t  78”  — cz. 2 ( k o l. ) .  23.20 
D z ie n n ik  (k o l.) .

P R O G R A M  I I

16.20 K in o  f i lm ó w  a n im o w a n y c h  
( k o l. ) .  16.50 M a g a z y n  m o r s k i  — p r o ­
g r a m  p u b l.  17.25 L i te w s k ie  p ie ś n i i  
ta ń c e , ro d o w ó d  in s t r u m e n tó w  m u ­
z y c z n y c h . 18.25 „ Ł u k  tę c z y ”  — 
f i l m  s e n s a c y jn y  p ro d . C SR S. 19.10 
P r o g r a m  lo k a ln y .  19.30 W ie c z ó r  z 
d z ie n n ik ie m  ( k o l . ) .  20.30 „ F o to  H a ­
b e r ”  — f i l m  s e n s a c y jn y  p ro d . w ę ­
g ie r s k ie j.  22.15 „24  g o d z in y ”  ( k o l. ) .  
22.35 „ N ie  t y l k o  o  f i lm ie  ( k o l. ) .

P R O G R A M  B E R L IŃ S K I

14.45 P r o g r a m  w a k a c y jn y .  16.20 
„ P in te a  u c ie k ła ”  ( f i lm  r u m u ń s k i) .  
18.15 Z e  s p o r tu .  20.00 T y lk o  d la  r o ­
d z ic ó w . 20.30 W ia d o m o ś c i. 21.00 Z a  
w c z e ś n ie  d o ro ś l i?  21.45 F e s t iw a l 
ta ń c a  w  D re ź n ie . 22.45 P ły w a c k ie  
i  k o la r s k ie  m is t r z o s tw a  ś w ia ta .

P R O G R A M  I

(na  f a l i  1322 tu )

W IA D O M O Ś C I: 15, 19, 20, 21.40. 
15.10 S tu d io  „ G a m a ” . 16.00 T u  J e ­
d y n k a .  17.30 R a d io lc u r ie r  o ra z  r e la ­
c je  ze  s p o tk a ń  p i łk a r s k ic h  o  m i ­
s t r z o s tw o  I  l i g i .  18.00 T u  J e d y n k a .  
18.15 T r a n s m is ja  ze s p o tk a ń  p i łk a r r  
s k ic h  o  m is t r z o s tw o  I  l i g i .  18.33 P ó l 
w ie k u  p o ls k ie j  p io s e n k i.  19.15 P rz e ­
b o je  s p rz e d  la t .  20.10 K r o n ik a  s p o r ­
to w a . 20.25 K o m u n ik a t  T o ta l iz a to ra

S p o r to w e g o . 20.30 F e s t iw a l  I n t e r ­
w i z j i  „ S o p o t  78” . 21.55 D .c . t r a n s ­
m is j i  „ S o p o t  78” . 23.05 W ita  W as 
P o ls k a . 23.59 K o n ie c  p r o g r a m u  i 
h y m n .

W IA D O M O Ś C I: 18.30, 21.30, 23.30.
14.30 S tu d io  „ S ło n e c z n ik ” . 15.30 S tu  
d io  P lu s . 16.10 G i ta ra  S e g o v ii — 
a u d . p o ś w ię c o n a  k la s y c z n e j m u z y ­
ce  g ita r o w e j .  16.40 L u d w ig  v a n  
B e e th o v e n  — V I I I  S o n a ta  C -d u r  
op . 30 n r  3. 17.00 A k t o r z y  i  p io ­
s e n k a . 17.19 T R  — P rz e g lą d  s łu c h o ­
w is k  r o z g ło ś n i r e g io n a ln y c h  — „ D o m  
p o d  s z c z y te m  w z g ó rz a ” . 18.25 P le ­
b is c y t  S tu d ia  „ G a m a ” . 18.40 Ś w ia t  
i  m y .  19.00 K o n c e r t  w ie c z o rn y .  19.40 
In fo r m a c je ,  r a d y ,  p ro p o z y c je . 20.00 
P u b l ic y s ty k a  k r a jo w a .  20.20 A u d y ­
c ja  z  c y k lu  „ H is to r y c z n e  n a g ra n ia  
d z ie ł o p e r o w y c h ” . 21.40 Z s ig m o n d  
S z a th m a ry  — „ F a b e l ”  n a  o rg a n y .
22.00 M e t r  k s ią ż e k  w  k a ż d y m  d o ­
m u . 22.15 S z k ic  d o  p o r t r e tu  T a ­
de u sza  H o lle n d r a .  22.30 M a g a z y n  
s tu d e n c k i.  23.40 M u z y k a  n a  d o b ra ­
n o c .

P R O G R A M  I I I
( U K F  65,96 M H z)

15.05 W a k a c je  ze s w in g ie m . 15.40 
G w ia z d a  r u m u ń s k ie j  w o k a l is t y k i.
16.00 M o ty le k .  16.20 M u z y k o b r a n ie .  
16.45 N a sz  r o k  78. 17.05 M u z y c z n a  
p o c z ta  U K F .  17.40 W s z y s tk ie  n a ­
g r a n ia  C h a r l ie  P a rk e r a .  18.10 P o ­
l i t y k a  d la  w s z y s tk ic h .  18.25 M a r e k  
G a s z y ń s k i. 19.00 C o d z ie n n ie  p o w ie ś ć  
w  w y d .  d ż w . —  „ K o lu m b o w ie " ,  
19.35 O p e ra  ty g o d n ia  — „ G r a c z ” . 
19.50 „ L w y  m a ją  a p e ty t ”  —  4 o d e . 
p o w ie ś c i.  20.00 A u d y c ja  r o z r y w k o ­
w a . 21.00 L u d w ig a  B e e th o v e n a  op e ­
r a  o m n ia . 22.08 G w ia z d a  s ie d m iu  
w ie c z o ró w  — z e s p ó ł P h o e n ix .  22.15 
T r z y  k w a d ra n s e  ja z z u  — p r o b le ­
m y .  23.05 M ię d z y  d n ie m  a sne m .

P R O G R A M  IV
( U K F  68.78 M H z )

W IA D O M O Ś C I: 15, 16, 22.55; S E R ­
W IS  R Y B A C K I :  0.01.
15.05 R a d io w y  T y g o d n ik  K u l t u r a l ­
n y .  15.45 K w a d r a n s  p o e ty c k i.  16.05 
R o z m o w y  o  k s ią ż k a c h . 16.25 N a u k a  
—  p r a k ty c e .  16.40 P A W . 16.55 K o ­
m e n ta r z  a k t u a ln y .  17.00 G w ia z d y  
ja z z u . 17.30 S z c z e c iń s k ie  p o p o łu d ­
n ie .  18.25 D z ie ń  p o ls k ic h  s k r z y d e ł.
19.00 D y le m a ty  I I  R z e c z y p o s p o lite j.  
19.15 44 le k c ja  ję z y k a  a n g ie ls k ie g o .
19.30 S tu d io  S te re o  za p ra sza . 21.20 
W i l l i s  C o n o v e r  p rz e d s ta w ia . 21.50 
N U R T . 22.15 W  tro s c e  o  s ło w o  i  
t re ś ć . 22.35 Z n a n e  w y r a z y  —  d z iw ­
n e  e t y m o lo g ie  — cz . I .  22.50 N o k ­
t u r n y  J o h n a  F ie ld a .
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Szczecińskie Zakłady 
Graficzne
w Szczecinie 

al. Wojska Polskiego 128

O GŁASZAJĄ ZAPISY 
KAN D YD ATÓ W

DO N A U K I ZAW ODU

w  szkoleniu przyzakładowym 
oraz przyuczenia do zawodu.

O k r e s n a u k i

0 2 lata dla kandydatów 
posiadających wykształcenie 
średnie ogólnokształcące,

0 3 lata dla kandydatów 
posiadających wykształcenie 
podstawowe,

0 roczne przyuczenie do zawo­
du składacza maszynowego 
(linotypisty) kandydatów 
posiadających wykształcenie 
średnie ogólnokształcące.

Do podania należy dołączyć:

— życiorys
— dowód osobisty (do wglądu) 

lu b  m etrykę urodzenia
— świadectwo szkolne
— 2 fotografie
— zgodę rodziców lub  opiekunów 

dla kandydatów młodocianych.

In fo rm ac ji udziela Sekcja K a dr i
Szkolenia Zawodowego, teł. 22-01-41, 

wewn. 12 lub 28.
2639-K

Państwowe 
Ognisko Baletowe

w Szczecinie, u l. I I .  Pobożnego 3

przyjmuje
w dniach od 22 do 25 sierpnia br. 

w  godz. od 17— 19

Z A P I S Y

na rok szkolny 1978/79

kandydatów
W W IE KU  7— 18 LA T.

Zapisy, k tóre można zgłaszać także 
telefonicznie pod n r 886-55 oraz 
82-28-89 p r z y j m u j ą  sekretaria ty 
ogniska przy ul. H. Pobożnego 3 oraz 
przy ul. 9 M aja  17 w  Domu K u ltu ry  

„H etm an” .

W yjątkow o uzdolniona młodzież w  
w ieku od 14—17 la t może ubiegać 
się o przyjęcie do działu ekspery­
mentalnego — k tó ry  przygotowuje 

uczniów do zawodu tancerza.

Egzamin wstępny polegający na zba­
daniu przydatności fizyczno-rucho- 
w e j oraz muzykalności odbędzie się 
o godz. 16 w  dniu 29 sierpnia w  f i l i i  
ogniska przy ul. 9 M aja 17, oraz w 
dniu 30 sierpnia w  ognisku przy 

ul. H. Pobożnego 3.

Uroczyste otwarcie roku  szkolnego 
nastąpi w  dniu 4. IX . o godz. 17 
w  ognisku przy ul. H. Pobożnego 3.

3088-K

WOJEWÓDZKIE 
PRZEDSIĘBIORSTWO 

ENERGETYKI CIEPLNEJ

¡•’ f o r m u j e ,
że w związku z koniecznością 
usunięcia awarii na magistrali 

ciepłowniczej 
przy ul. Krasińskiego

w dniach od 23 do 25 sierpnia br. 
nastąpi

PRZERWA W DOSTAWIE 
CIEPŁEJ WODY

dla mieszkańców osiedla 
Arkońskiego i Tatrzańskiego.

3086-K

SPÓŁDZIELCZY 
DOM KULTURY

w Szczecinie

OGŁASZA ZAPISY

do amatorskich zespołów 
artystycznych 

w  różnych kategoriach 
działalności artystycznej, 

a mianowicie:

0 do zespołów wokalnych 
przyjmuje się dzieci 
i  młcdzież
(dziewczęta i chłopcy)

0  do zespołów tanecznych
— jak wyżej

0 do teatralnego zespołu 
„Promyczki”
— przyjmuje się dzieci 

od lat 7

0 do zespołu kabaretowego
— przyjmuje się 

młodzież
w wieku od lat 16

Przesłuchanie nowych c z ł o n k ó w  
amatorskich zespołów artystycznych 
odbędzie się 3. IX . br. o godz. 14 
w SDK Szczecin, al. Wojska Pol­

skiego 20 ( I I  piętro).

Wszelkich in fo rm ac ji dodatkowych 
udzielamy telefonicznie: tel. 452-86.

3090-K

N A U K A

K O R E P E T Y C J E  z m a te ­
m a ty k i ,  D rz y m a ły  5/319.

13961-G
P R A C A

O P IE K U N K A  d o  d w u ­
le tn ie g o  d z ie c k a  p o t r z e ,  
hn a . A l .  W y z w o le n ia  
30/40. 14790-G

S O L ID N A  o p ie k u n k a  za ­
p e w n i  t łz ie c k u  b a rd z o  
d o b re  w a r u n k i  w y c h o ­
w a w c z e . T e l.  22-38-49.

14012-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  p o w y ż e j 2 l a t  w e  
w ła s n y m  d o m u . A s n y k a  
1/6. 14075-G
Z A O P IE K U J Ę  s ię  d z ie c ­
k ie m  w e  w ła s n y m  m ie ­
s z k a n iu . T e l.  388-86.

14111-G

M A T R Y M O N IA L N E

S A M O T N A  la t  36, Z
d z ie c k ie m , w ła s n e  m ie ­
s z k a n ie , p r a c u ją c a  za ­
w o d o w o , p o z n a  n a n a  d o  
la t  45, d o m a to ra  w  c e lu  
m a t r y m o n ia ln y m .  O fe r ty  
B iu r o  O g ło sze ń  S z c z e c in  
14031.
P A N  l a t  51, s ta n u  w o l­
n e g o , m a te r ia ln ie  n ie ­
z a le ż n y , p o zn a  p a n ią  
d o b re g o  u s p o s o b ie n ia  w  
c e lu  m a t r y m o n ia ln y m .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S z c z e c in  14104.

K U P N O

R O Z M Ó W K I p o ls k o - n ie ­
m ie c k ie  fo n e ty c z n ie ,  lu b  
p o d o b n e  p o d r ę c z n ik i d o  
n a u k i  ję z y k a  d la  p o ­
c z ą tk u ją c y c h  k u p ię .  T e l.
230-728. 13999-G
B E T O N IA R K Ę  —  k u p ię .  
T e l. 755-49. 14021-G

W Z M A C N IA C Z  la m p o ­
w y  R e g e n t 60 W  z k o ­
lu m n a m i —  k u p ię .  T e l.  
612-306, p o  15.

14077-G
W A N N Ę  120 c m  — k u ­
p ię . T e l.  22-09-86.

14091-G

N IE R U C H O M O Ś C I

D O M  « a  p e r y fe r ia c h  
S zcze c in a  —  k u p ię .  
O fe r ty  B iu r o  O g ło sze ń  
S zc z e c in  13510.
D O M E K  n ie  w y k o ń c z o ­
n y  P o g o d n o  —  s p rz e ­
d a m . O fe r t y  B iu r o  O g ło ­
szeń  S z c z e c in  13959. 
N O W Y  d o m  5 p o k o i z 
k u c h n ia m i,  ła z ie n k a m i 
— s p rz e d a m . W  r o z l ic z e ­
n i u  m o g ą  b y ć  2 p o k o je  
w  n o w y m  b u d o w n ic tw ie .  
S z e z e c in -P o d ju c h y . K rz e  
m ie n n a  22a. 14119-G

R Ó Ż N E

P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  W P H W  S z c z e c in , u l.  
W ie lk a  25, te l.  359-55 1

356-96, c z y n n e  w  go dz . 
8— 17. 2882-K
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie , In ż . C h łó d , te l.  
820-145. 13556-G
P O G O T O W IE  te le w iz y j ­
n e  „P e fcko ”  te l.  a k t u a l ­
n y  715-79. 11296-G

N a p r a w a  te le w iz o r ó w ,  
te l.  22-36-50. 13958-G
T E L E W IZ Y J N E  p o g o to ­
w ie . M ie c z y s ła w  D z n a ń -  
s k l.  te l.  22-38-32.

12891-G
N A P R A W A  lo d ó w e k  
s p rz ę ż a rk o w y c h , te l.  
22-86-81. 13637-0
A U T O M O B IL IS C I!  E le k ­
t r o n ic z n e  w y w a ż a n ie  
k ó ł ,  w y m ia n a  o g u m ie ­
n ia  P o s ia d a m y  o p o n y . 
T e tm a je r a  6 (b o czn a  
T r a u g u t ta )  13687-G
A U T O - N A P R A W A  po  
u r lo p ie  w y k o n u je  n a ­
p r a w y  b la c h  a r k i  sa m o ­
c h o d o w e j.  U l .  M o s tu  ik a  
5 o b o k  u l .  G d a ń s k ie j,  
te l.  438-65. 14030-G
N O W O  o t w a r t y  Z a k ła d  
M e c h a n ik i P o ja z d o w e j 
w y k o n u je  u s łu g i.  w  
g o d z . 8— 17 S zcze c in , u l .  
Ł u k a s iń s k ie g o  94.

13973-G
P R Z Y J Ę C IA  w e s e ln e  
p r z y g o to w u ję ,  te l.  271-871. 
go dz . 17—20. 14064-G

S Z A T N IA R K A  r e s ta u r a ­
c j i  „ R y s k a ”  p ro s i o 
z w r o t  c h u s ty  d a m s k ie j 
z a b ra n e j p o m y łk o w o  13 
s le r o n ia  z s z a tn i r e s ta u ­
r a c j i .  14486-G

W Ó Z K I s k ła d a k i  z r u r ­
k i  a lu m in io w e j  b a rd z o  
le k k ie  p o le c a m  —  Szcze­
c in ,  K r z y w o u s te g o  49

14096-G

S P R Z E D A *

D K W  A u to -U n io n  —  
s p rz e d a m . T e l  743-55.

14137-G
S A M O C H Ó D  S y re n a  
R-20 w  d o b r y m  s ta n ie  
s o rz e d a tn . S ta n is ła w  R us  
B o rz y s ła w ie c  14, 72-105 
L u b c z y n a . 14134-G

S K O D Ę  100 S — s n rz e - 
d a m . S ta rg a rd ! O s ie d le  
X X X - Ie c ia  B/16/cM.

14131-0
F IA T A  126 d  (1974) s o rz e -  
d a m . T e l.  22-63-66.

14106-G
K A R O S E R IĘ W a rs z a w y
(c a rb u s a ) sn rze d a m .
S zcze c in , u l. J a n l^ ' ie z o
22/2. 14076-G
S Y R E N F  UW — s u rz e -
d a m . T e l.  220-780

14066-G
B M W  1600 —  t a n io  ?»>rze- 
d a m . P o tu lic k a  217.

Ł Ó Ż K O  p ię t r o w e ,  b iu r ­
k o ,  s tó ł — s p rz e d a m . 
M a te jk i  15/46, po  g o d z . 
17. 14672-G
D Y W A N  ( im p o r t )  2X2,70 
—  s p rz e d a m . T e l.  703-84.

14064-G
D Y W A N  3X 5  m , n o w y  — 
s p rz e d a m . U l.  M y ś l iw ­
s ka  3/3. 13438-G
Z E N IT  T T L  —  s p rz e ­
d a m . T e l.  233-196, w  
g o d z . 17—20. 13964-G
T E L E W IZ O R E K  t u r y s t y ­
c z n y  „ E le k t r o n ik a  W Ł -  
100 ’ n o w y ,  o ra z  lo r n e t ­
k ę  m y ś liw s k ą ,  n o w ą  — 
s p rz e d a m . O fe r ty  B iu r o  
O g ło sze ń  S zcze c in  14024. 
M IN IK O M P U T E R  a m e ­
r y k a ń s k i  „ E l t a  8080’ , 
p r o g ra m o w a n ie , m o d e lo ­
w a n ie  — sp rz e d a m . T e l. 
224-998. 14090-G
K O L U M N Y  od E lt r o n a  
100 bez g ło ś n ik ó w  — 
sp rz e d a m . U l.  W il lo w a  
5a/3, od  11 d o  16.

14069-G
N O W Y  a k o rd e o n  W e lt ­
m e is te r  96 b a s ó w  —  
s p rz e d a m . T e l.  780-46.

14135-G
P Ł Y T Y  i  k a s e ty  n a g ra ­
n e  — s p rz e d a m . T e l. 
75-218. 14087-G
S A X -T E N O R , k la r n e t  
„ B ”  — s p rz e d a m . T e l. 
22-15-51. 14073-G
N O W Y  s i ln ik  d o  ło d z i 
„  W ic h e r - M ”  s p rz e d a m . 
J a g ie l lo ń s k a  75/7.

14092-G
S P A C E R Ó W K Ę  p ro d . 
N R D  s p rz e d a m . T e l. 
465-02. 14125-G
W Ó Z E K  g łę b o k i s p rz e ­
d a m . U l.  B rz o z o w s k ie g o  
9/2- 14094-G
S P A C E R 0 W K Ę  p r o d u k ­
c j i  f r a n c u s k ie j  s p rz e ­
d a m . U l .  O k r z e i 1B/4.

_ 14061-G
W Ó Z E K  in w a lid z k i  n o ­
w y .  w a h a d ło w y  s p rz e ­
d a m . Ś c ie g ie n n e g o  11/4
(o d  17 d o  19). 14531-G
B E T O N IA R K Ę  150 1 _  
s p rz e d a m . T e l. 22-28-09.

14092-G
O G R O D Z E N IE , s ia tk a  w 
k ą t o w n ik u  o ra z  a ż u ro ­
w a  — s p rz e d a m . S zcze - 
e ln -P o d ju c h y ,  K r z e m ie n ­
na  22a. 14120-G
P A R K IE T  — d e s k i b a r -  
l in ie e k ie  — s p rz e d a m . 
T e l. 82-31-81. 14113-0
G A R A Ż  s p rz e d a m  o r z y  
u l  W il lo w e j  te l.  230-242.

14043-C
R A T L E R K I  —  s o rz e - 
d a m . M a łk o w s k ie g o  7/24.

13979-G
B O K S f r a  — s u k ę  o r ę ­
d o w a n a  — sp rz e d a m . 
T e l.  222-006. 15027-G
N U T R IE  — sn rz e d a m . 
W a rs ^ e w o , D z ie rż o n a  76. 
PO 16.30. 13969-G

Z D E C Y D O W A N IE  p i ln ie  
s n rz e d a m  z p o w o d u  w v -  
ja-zdu F ia ta  125 p  1600 
(1974 r .) . T e l.  27-0, -'»0.

14090-G
S T A R A  25 s k r z v n io w p -  
g o  ro p n ia k a .  s ta n  d o b -  
r v  — s p rz e d a m . D z w o ­
n ić  p o  g o d z . 19 — R n -  
n ie w ic e  551. 13993-0

N S II  P R IN Z  1000 z czę ­
ś c ia m i s n rz e d a m  U l.  
P e r l is ta  26 od  go dz . 16.

13990-0
Z A P O R O Ż C A  w  d o b rv m  
s ta n ie , p r a lk ę  S T IL , fo ­
t e l i k  s a m o c h o d o w y  d z ie ­
c ię c y  w ło s k i  — s p rz e ­
d a m . T e l. 820-929

13983-0
S Y R E N Ę  106 w rz e s ie ń  
1975. n o  p rz e b ie g u  30 
tv s . k m  — sp rz e d a m . 
9 M a ia  11'8 13981-G
K R E D E N S  ( X I X  w ie k )  — 
sp rze d a m . S ta rg a rd , u l .  
V a V n le  14. 14130-0
K A N A P Ę  — s zez lą g , b le -  
l iż n ia r k ę  i  lu s t r o  ze s to ­
l i k ie m  — s e c e s y jn e  i  
in n e  m e b le  — s p rz e d a m . 
B o h a te ró w  W a rs z a w y  
107/6 (19—20). 14114-G
K R E D E N S  — a n ty k  — 
ta n io  s p rz e d a m . M . 
B u c z k a  28/2. 14108-G
S Z A F Ę  2 -d rz w io w ą . f o ­
te le  s p rz e d a m . T e l. 
898-36. 14089-G
T A P C Z A N  —  sp rz e d a m . 
T e l.  23-14-51. 14036-G
B IU R K O , s e g m e n t m ło ­
d z ie ż o w y  z w y s u w a n y m  
ta p c z a n e m  —  s p rz e d a m . 
T e l.  22-26-36. 14035-G
S T Ó Ł  k r e ś la r s k i  „ K u l -  
m a n ”  s p rz e d a m . T e l. 
755-86. 14028-G
K O M P L E T  s to ło w y  „ G o ­
le n ió w ”  (m a h o ń , p o ły s k )  
s p rz e d a m . U l .  J a k u b a  
B o jk i  4. 14026-G
D W A  ta p c z a n y  je d n o ­
o so b o w e  —  s p rz .d a m . 
U l .  T r e n to w s k ie g o  11.

14009-G
K O M P L E T  s to ło w y  n a  
w y s o k i  p o ły s k  o ra z  i n ­
n e  m e b le  — s p rz e d a m . 
Ś w ie rc z e w s k ie g o  19/4.

13998-G
N O W Y  k o m p le t  m e b li  
. .D e lf in ”  s p rz e d a m  U l. 
O ls z ty ń s k a  16 —  G u -  
m ie ń c e  13984-G

L O K A L E

S T A R G A R D  — 4 p o k o ­
je . g a ra ż , o g ró d e k  w  
s z e re g o w c u  s p ó ld z ie l-  
c z v m . z a m ie n ić  n a  3 p o ­
k o je  w  S z cze c in ie . Szcze 
e in ,  te l.  449-79.

13956-G
p a n i e n k a  p ra c u la c a  
p o s z u k u je  n ie u m e b lo w a -  
n e g o  p o k p ju .  te l.  45-300.

13976-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u ­
k u je  m ie s z k a n ia  lu b  k u ­
p i  w ła s n o ś c io w e . O fe r -  
t v  B iu r o  O g ło sze ń  S zcze ­
c in  13995.

M IE S Z K A N IE  M -3  w
n o w v m  b u d o w n ic tw ie  z 
te le fo n e m  c .o ., w  C h o sz ­
c z n ie  z a m ie n ię  na  M -2  
n o w e  b u d o w n ic tw o  lu b  
M -3  w  s ta ry m  b u d o w ­
n ic tw ie  w  S z c z e c in ie . 
D z w o n ić  g o d z . 17—20, 
te l. .  k ie r .  0924. w e w n . 
77-48. s. 14902-G

P O K Ó J  32 m  k w . .  k u c h ­
n ia .  ła z ie n k a , n ie ć  (M . 
B u c z k a ) ,  -za m ie n ię  na  
k a w a le r k ę .  d z ie ln ic a  
o b o le tn a . T e l.  386-97 1 
82-37-11. i4ftiy*_G
P O K Ó J  d o  w y n a ję c ia ,  
o s o b n e  w e jś c ie ,  c .o . 
S z y b o w c o w a  25/2. D ą b ie .

14016-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z 2,5- le t ­
n im  d z ie c k ie m  p o s z u k u ­
je  p o k o ju  z u ż y w a ln o ­
ś c ią  k u c h n i .  O fe r ty  B iu ­
r o  O g ło s z e ń  S zcze c in  
14029.
P R Z Y J M Ę  d o  w s p ó ln e g o
p o k o ju  p a n ie n k ę  p ra ­
c u ją c ą  T e l. 787-47.

14034-G
S A N O K  — M -5 , t r z y p o -  
k p jo w e ,  n o w e  b u d o w n i­
c tw o ,  z a m ie n ię  n a  sa­
m o d z ie ln e  m ie s z k a n ie  w  
S z c z e c in ie . S zcze c in  — 
te l.  233-849. 14048-G

B E Z D Z IE T N E  m a łż e ń s t­
w o  p o s z u k u je  p o k o ju  w  
z a m ia n  za w y ż y w ie n ie  
i  o n ie k ę . O fe r ty :  B iu r o  
O g ło s z e ń  S z c z e c in '*14053.

O D N A J M Ę  p o k ó j.  R a ­
d o m s k a  34, p o  g o d z . 16.

14063-G

3 P O K O J E , c. o , o g ró ­
d e k  p r z y d o m o w y , s-prze 
d a m . W y m a g a m  2 p o ­
k o je ,  s p ó łd z ie lc z e  I  lu b  
I I  p ię t r o ,  p a r te r  w y k lu ­
c z o n y . S zcze c in , Ź r ó d la ­
n a  1/2. 14074-G

P A N N A  p ra c u ją c a  p o ­
s z u k u je  p o k o ju .  T e le fo n  
230-948, od g o d z . 7—15.

14008-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  z d z ie ­
c k ie m  p o s z u k u je  p o k o ­
ju .  T e l.  613-250. 14090-G

D O  w y n a ję c ia  p o k ó j z 
u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i .  — 
M a jo w a  44a. 14096-G

N O W E  M -3  w  Z d r o ja c h ,  
z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  
lu b  M -4  w  S zcze c in ie . 
T e l.  308-24. 14099-G

3 P O K O J E , k u c h n ia ,  ła ­
z ie n k a , e. o e ta ż o w e , 
te le fo n ,  z a m ie n ię  n a  2 
m ie s z k a n ia : 2 p o k o je , 
k u c h n ia ,  ła z ie n k a , c. o., 
o ra z  1 p o k ó j z k u c h n ią . 
D g .w o n ić : 421-29. od 8— 
13, lu b  439-03, od 16.

14102-G
1)0  w y n a ję c ia  p o k ó j.
P o d ju c h y ,  u l. R u d a  
3a/4. 14106-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j d w o m  
p a n io m . U l.  R a c ib o rs k a  
27. 14109-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  po szu ­
k u je  n ie k rę p u ją c e g o  n ie  
u m e b lo w a n e g o  p o k o ju  
O fe r t y :  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  14115.

B A R I . IN E K  — m ie s z k a ­
n ie  M -4  d w u p o k o jo w e , 
s p ó łd z ie lc z e , z a m ie n ię  
n a  p o d o b n e  n a jc h ę t ­
n ie j  w  S a c z e e in ie -D ą - 
b iu .  lu b  S z c z e c in ie . W ia  
d o m  ość: S z c z e c in -D ą -
b ie , u l. E. G ie rc z a k  15/1.

14116-G
M A Ł Ż E Ń S T W O  z ro c z ­
n y m  d z ie c k ie m  p o s z u k u  
je  p o k o ju .  M oże  b y ć  
u '-u m e b lo w a n y ,  te le fo n  
T09-85. 14il24-G

O D N A J M Ę  n ie u m e b lo -  
w a n .y  2 -ó s o b o w y  p o k ó j 
r. u ż y w a ln o ś c ią  k u c h n i  
1 ła z ie n k i.  U l.  M ie d z ia ­
na 13B/1, p o  go dz . 15.

14126-G
M -3  c e n tr u m  S zcze c ina  
— s p rz e d a m  lu b  w y n a j ­
m ę . O fe r t y :  B iu r o  O g ło  
szeń S zcze c in  14138.

M -2  w  ś ró d m ie ś c iu ,  z a ­
m ie n ię  na M -3  lu b  k u ­
p ię  M -3 . O fe r ty :  B iu ro  
O g ło sze ń  S zcze c in  14141.

M -2  na  P o m o rz a n a c h  z 
te le fo n e m  — w y n a jm ę . 
O fe r ty :  B iu r o  O g ło szeń  
S zcze c in  14142.

M -2  w  ś ró d m ie ś c iu .  I  p. 
s p rz e d a m . O fe r ty :  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  — 
14143.

K W A T E R U N K O W E  p ó l 
d o m k u  z o g ro d e m , s ta ­
r e  b u d o w n ic tw o ,  p ie ce , 
w  P y rz y c a c h , z a m ie n ię  
n a  2 p o k o je , s ta re  b u ­
d o w n ic tw o  w  S ta rg a r ­
d z ie  S z c z e c iń s k im  lu b  
G o rz o w ie . O fe r ty :  B iu ­
r o  O g ło sze ń  S zcze c in  — 
14146

M A Ł Ż E Ń S T W O  po szu ­
k u je  p o k o ju  s u b lo k a to r ­
s k ie g o  w  ś ró d m ie ś c iu .  
T e l. ‘  23-18-62, od godz. 
10—12. 14147-G

W Y N A J M Ę  p o k ó j d w o m  
s tu d e n to m . T e l.  22-95-09.

14149-G
J A S T R Z Ę B IE  Z D R Ó J  —
m ie s z k a n ie  s p ó łd z ie lc z e  
M -4 , I V  p ię t r o ,  p a w . 58 
m  k w . ,  z a m ie n ię  n a  p o ­
d o b n e  w  S z c z e c in ie . — 
W ia d o m o ś ć : K o ło b rz e g , 
D u b o is  24a — D u d k ie -  
w iC2. 13931-G

M IE S Z K A N IE  3 p o k o je  
(73 m  k w . )  w  s ta ry m  
b u d o w n ic tw ie ,  z a m ie n ię  
n a  m ie s z k a n ie  2 -P o k o - 
jo w e  w  n o w y m _  b u d o ­
w n ic tw ie .  G o le n ió w , te l.  
32-65. 13932-G.

K O M F O R T O W E  M -2  —
s p ó łd z ie lc z e  37 m  k w . ,  
z a m ie n ię  n a  M -4  lu b  
M -5 . O fe r t y :  B iu r o  O - 
g ło s z e ń  S z c z e c in  13933.

S Z C Z E C IN  P o g o d n o  — 
k o m fo r to w e  m ie s z k a n ie  
3 -p o k o jo w e , I  p ię t r o ,  
c . o., te le fo n ,  z a m ie n ię  
n a  1 i  2 -p o k o jo w e . O - 
f e r t y :  B iu r o  O g ło sze ń  — 
S z c z e c in  13937.

K Ł O D Z K O  — t r z y  p o ­
k o je ,  k u c h n ia ,  c. o., za 
m ie n ię  n a  p o d o b n e  w  
S z c z e c in ie  lu b  Ś w in o u j­
ś c iu  G ło w a c z , K ło d z k o . 
M a te jk i  1/2. 13940-G

„ K U R IE R  S Z C Z E C IŃ S K I"  -  D Z IE N N IK  R O B O T N IC Z E J  S P Ó Ł D Z IE L N I W Y D A W N IC Z E J  „P R A S A  -  K S IĄ Ż K A  -  R U C H ." W Y D A W C A : S z c z e c iń s k ie  W y d a w n ic tw o  P ra so w e  
w  S z c z e c in ie  R E D A K C J A  1 A D M IN IS T R A C J A :  70-550 S z c z e c in , p i H o łd u  P ru s k ie g o  8 s k r y t k a  p o c z to w a  70-952 R E D A G U J E  K O L E G IU M  T E L E F O N Y : c e n tr a la  430-21, s e k re ­
t a r ia t  re d  n a c z e ln y  457-41, s e k r e ta r z  r e d a k c j i  467-21, s e k r e ta r ia t  te c h n ic z n y  430-21 (w e w n  83) d z ia ł m ie js k i  462-35. d z ia ł m o r s k i 427-77. d z ia ł s p o r to w y  379-50 d z ia ł łą c z n o ś c i 
z c z y te ln ik a m i 450-21 B iu ro  O g ło sze ń  394-34. re d . p o ra n n a  (p o  g o d z  6) 224-028, 224-250, d a le k o p is y  224-018 P re n u m e ra tę  na  k r a j  p r z y jm u ją  O d d z ia ły  R S W  „P ra s a  — K s ią ż k a  — 
R u c h ”  o ra z  U rz ę d y  P o c z to w e  i  d o rę c z y c ie le  w  te rm in a c h  d o  25 l is to p a d a  n a  s ty c z e ń  I  k w a r ta ł  : p ó łro c z e  r o k u  n a s tę p n e g o  na  c a ły  r o k  n a s tę p n y  d o  10 ka ż d e g o  m ie s ią ca  
p o p rz e d z a ją c e g o  o k re s  p r e n u m e ra ty  na  p o z o s ta łe  o k re s y  r o k u  b ie ż ą c e g o  C e n a  p r e n u m e ra ty  r o c z n e j — 312 z ł Z a k ła d y  o ra c y  in s ty t u c je  i  o r g a n iz a c je  s k ła d a ją  z a m ó w ie n ia  
n a  p r e n u m e ra tę  w  m ie js c o w y m  O d d z ia le  R S W , a w  m ie js c o w o ś c ia c h , w  k tó r y c h  n ie  m a te g o  O d d z ia łu  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u  d o r ę c z y c ie l i .  N a to m ia s t p re n u m e ­
r a to r z y  in d y w id u a ln i  w y łą c z n ie  w  U rz ę d a c h  P o c z to w y c h  bą dź  u d o rę c z y c ie l i .  P re n u m e ra tę  ze z le c e n ie m  w y s y łk i  za g ra n ic ę , k tó r a  je s t  o  50 p ro c . d ro ższa  p r z y jm u je  R SW  
„P ra s a  — K s ią ż k a  — R u c h ”  C e n tr a la  K o lp o r ta ż u  P ra s y  i  W y d a w n ic tw ,  u l.  T o w a ro w a  28. 00-958 W a rsza w a  k o n to  P K O  n r  1531-71 N r  in d e k s u  35034. D r u k :  S z c z e c iń s k ie  Z a ­
k ła d y  G ra f ic z h e . A -2
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D e k a rz e  na  B ra m ie P o rtow ej

W starym wnętrzu -
współczesna sztuka użytkowa

SZCZECIN IANIE i turyśc i ciekawie zaglądają przez oszklo­
ne d rzw i do wnętrza zabytkow ej Bram y Portowej. Już drugi 
rok, od czasu eksm isji tandetnego kiermaszu odzieżowych bu­
b li, czekamy z niecierpliwością jakaż będzie ta barokowa bra­
ma pod zarządem nowego gospodarza — „C epe lii” . F irm a ma 
dobrą renomę i dużo doświadczenia vv tego rodzaju przedsię­
wzięciach. Tymczasem od ch w ili podjęcia prac adaptacyjnych 
m inęły już p raw ie  dwa lata, czas więc na efekty...

Kąpielisko z perspektywą

Co słychać
na plaży Mieleńskiej?

JESZCZE trw a sezon turystyczny. Nie wszyscy wędrowcy 
w ró c ili do domów. Fot.: Z. Jodkowski

TU JARMARK JAGIELLOŃSKI

Niebywałe powodzenie 
handlowej imprezy

P L A Ż A  M IE LEŃ SKA , choć 
nie leży na jb liże j centrum 
Szczecina, jest coraz częściej 
odwiedzana przez łaknących 
wody i słońca mieszkańców. 
W najbardzie j upalne dn i sprze 
daje się tu  Ok. 800 b ile tów , w 
tym  600—700 ulgowych (zniżka 
przysługuje młodzieży szkolnej 
i akademickiej, inwalidom  i 
rencistom oraz pracownikom  
wszystkich przedsiębiorstw 
Szczecina za okazaniem le g ity ­
macji).

C H C Ą C  ta m  d o je c h a ć , t r z e b a  
s k o rz y s ta ć  z u s łu g  s ta te c z k ó w  „ b ia  
ł e j  f l o t y ” , k t ó r e  k u r s u ją c  c o  g o ­
d z in ę  z a p e w n ia ją  s ta łe  p o łą c z e n ie . 
O d ja z d  —  s p o d  D w o rc a  M o rs k ie g o .

Czeka na naprawę...
O D  k i l k u  d n i  p r z y  z b ie g u  a l. 

P ia s tó w  i  u l .  J a g ie l lo ń s k ie j  (p rz y  
u n i-b a r z e  „ W is ła ” ) r a z i  z d e w a s to ­
w a n a  b a r ie r k a ,  o d g ra d z a ją c a  w  
ty m  m ie js c u  c h o d n ik  od  je z d n i.  
N a jp ra w d o p o d o b n ie j ja k iś  p o ja z d  
m e c h a n ic z n y  p o p a d ł z n ią  w  k o l i ­
z ję .  C zy  t a k  t r u d n o  n a p r a w ić  tę  
z d e w a s to w a n ą  w  c e n tr u m  m ia s ta  
s ia tk ę ?  (J O T -K A )

Kronika wypadków
W C Z O R A J  o  go dz . 14.20 na  s k rz y  

ż -o w u n iu  u l ic  P io t r a  S k a rg i  i  A r ­
m i i  C z e rw o n e j,  k ie r o w c a  m o to c y ­
k la  „ M Z ”  Z d z is ła w  T . z le k c e w a ­
ż y w s z y  z n a k  „ s to p ”  z d e r z y ł s ię  z 
„ W o łg ą ” . M o to c y k l is t a  p o n ió s ł 
ś m ie rć  n a  m ie js c u , je g o  c ię ż k o  r a n  
n ą  żon ę  W ie s ła w ę  o d w ie z io n o  do  
s z p ita la .  K i lk a  g o d z in  p ó ź n ie j,  o  
go dz . 18.15 na  a l. W o js k a  P o ls k ie ­
go  „ T r a b a n t ”  S Z A  1186 p ro w a d z o n y  
p rz e z  G a b r ie lę  P . p o t r ą c i ł  w y s ia ­
d a ją c e g o  z t r a m w a ju  C ze s ła w a  B . 
K r ó t k o  po go dz . 22 u  z b ie g u  u l.  
W ie lk ie j  z B u lw a r e m  V a sco  da 
G a m a  „ F ia t ”  S Z K  0915 p ro w a d z o n y  
p rz e z  D a n u tę  K . p o t r ą c i ł  n a  w y z n a  
c z o n y m  p r z e jś c iu  d la  p ie s z y c h  
7 0 -Ie tn ią  J ó z e fę  S. Z a r ó w n o  C ze ­
s ła w  B . ja k  i  J ó z e fa  S. p rz e b y w a ­
ją  w  s z p ita lu .  M il i c ja  d ro g o w a  p ro ­
s i ś w ia d k ó w  o p is a n y c h  w y ż e j k r a k s  
o zg ło s z e n ie  s ię  w  K M  M O , u l .  K a  
s z u h s k a  35, p o k . 8, te ł.  307-341 w  
g o d z . 8—16.

W  W o lin ie  n a  s k r z y ż o w a n iu  u l ic  
M ic k ie w ic z a  ł  K o le jo w e j,  z a m ro c z o  
n y  a lk o h o le m  k ie r o w c a  m o to ro w e ­
r u ,  J a n  B u c z ą  z D a rg o b ą d z ia  w je ­
c h a ł n a  s a m o c h ó d  „ Z u k ” . P o k u ­
r a c j i  s z p i ta ln e j  B u czą  s ta n ie  p rze d  
sąd em .

T R A G IC Z N Y  w y p a d e k  w y d a rz y ł  
s ię  w c z o r a j p o dcza s  p ra c  ż n iw n y c h  
w  D o b re j N o w o g a rd z k ie j.  C o fa ją c y  
s ię  k o m b a jn  „ B iz o n ”  p rz e je c h a ł 
s to ją c ą  za m a s z y n ą  7 3 - le ln ią  P a u lł-  
,nę B . , k tó r a  p o n io s ła  ś m ie rć  na  
m ie js c u .

W  „K R O N IC E  w y p a d lc ó w ”  z 29 ub . 
m ie s ią c a  in fo r m o w a l iś m y  o  k r a k ­
s ie . k tó ra  w y d a rz y ła  s ię  w  G r y f i ­
c a ch . g d z ie  m o to c y k l is t a  B r o n is ła w  
S. w s k u te k  w ła s n e j n ie u w a g i z d e ­
r z y ł  s ię  z sa m o c h o d e m  o s o b o w y m . 
W  ś w ie t le  w y ja ś n ie ń  n a d e s ła n y c h  
p rz e z  g r y f ic k ą  m i l i c ję  d ro g o w ą  o -  
k a z a ło  s ię , iż  p rz y c z y n ą  w y p a d k u  
b y ło  n ie w ła ś c iw e  w łą c z e n ie  s ię  do  
r u c h u  „Z a p o ro ż c a ”  X M  0085. k t ó r y  
z a je c h a ł m o to c y k l iś c ie  d ro g ę .

N A  T E R E N IE  n o w o  b u d o w a n e g o  
h o te lu  p rz y  u l.  S z a fe ra  w  S zcze ­
c in ie  z b l iż e j  n ie  u s ta lo n y c h  p r z y ­
c z y n  e k s p lo d o w a ł k o c io ł  z le p i­
k ie m . D o  s z p i ta l i  n a  G o lę c ln ie  
p rz e w ie z io n o  c ię ż k o  p o p a rz o n e g o  
le p ik ie m  h y d r a u l ik ą  C z e s ła w a  P .

( a p )

S t a t k i  k u r s u ją  p u n k tu a ln ie ,  je d n a k  
w  u p a ln e  p r z e d p o łu d n ia  je d e n  s ta ­
te k ,  k t ó r y  m o że  z a b ra ć  n a  p o k ła d  
200 osób, z le d w o ś c ią  w y s ta rc z a . 
M o ż e  k ie r o w n ic t w o  D w o rc a  M o r ­
s k ie g o  z a s ta n o w i s ię  n a d  m o ż l iw o ­
ś c ią  p o d s ta w ie n ia , w  s zcze g ó ln ie  
u p a ln e  d n i,  t a k  j a k  w  n ie d z ie lę .  
2 s ta tk ó w  z a m ia s t je d n e g o ?

W a r to  r ó w n ie ż  z a in te re s o w a ć  s ię  
s p rz ę te m  r a tu n k o w y m  n a  s ta tk a c h . 
N ie  zaw sze  je s t  o n  k o m p le tn y ,  a 
o s ta tn io  na sz  r e p o r te r  z a u w a ż y ł,  że 
p ły w a k i  r a tu n k o w e  n a  „ M a g d z ie ”  
pod w z g lę d e m  te c h n ic z n y m  p o zo ­
s ta w ia ją  w ie le  do  ż y c z e n ia .

P rz e d  w e jś c ie m  n a  p la ż ę  s to i ta ­
b l ic a  in fo r m a c y jn a  z r z e te ln ie  w y ­
p is a n y m i te m p e r a tu r a m i w o d y  i 
p o w ie t r z a .  P la ż a  je s t  c z y s ta , g d y ż  
g ę s to  ro z s ta w io n e  ko s z e  n a  ś m ie ­
c i  p o m a g a ją  tę  cz y s to ś ć  u t rz y m a ć .

N a  m ie js c u  są d o  w y p o ż y c z e n ia  
ko s z e  p la ż o w e , k o c e , m a te ra c e  i 
le ż a k i.  In ic ja t y w ą  g o d n ą  p o c h w a ły  
je s t  m o ż l iw o ś ć  b iw a k o w a n ia  na  
p la ż y . M o ż n a  tu  w y p o ż y c z y ć  n a ­
m io t  o ra z  in n y  s p rz ę t t u r y s t y c z n y  
i  p r z y je m n ie  s p ę d z ić  w o ln y  czas 
—  ja k o ,  że te re n  k ą p ie l is k a  je ą t 
r o z le g ły  — m ie js c a  s ta rc z y  d la  
w s z y s tk ic h .

J e ś l i  id z ie  o  a m a to r ó w  w y p o c z y n  
k u  c z y n n e g o , to  s y tu a c ja  je s t  n ie ­
co  g o rsza . W y p o ż y c z a ln ia  d y s p o n u ­
je  10 ło d z ia m i i  10 r o w e r a m i w o d ­
n y m i.  Z w y k le  ju ż  w  p o łu d n ie  
w s z y s tk ie  ło d z ie  i p o ło w a  r o w e ­
r ó w  w o d n y c h  są w y p o ż y c z o n e , 
a m a to rz y  "w io s ło w a n ia  o d c h o d z ą  
w ię c  o d  k a s y  z k w i t k ie m .  P o d o b ­
n o  w y p o ż y c z a ln ia  o c z e k u je  n a  d o ­
s ta w ę  w io s e ł i  g d y  je  o t r z y m a ,  b ę ­
d z ie  m o g ła  u r u c h o m ić  p o z o s ta łe  
ło d z ie  le żą ce  n a  b rz e g u .

M a s k i p ły w a c k ie ,  p łe tw y ?  T o  
w s z y s tk o  je s t ,  a le  w ię k s z o ś ć  te g o  
s p rz ę tu  je s t  u s z k o d z o n a  - lu b  z n is z ­
czon a .

N ie ź le  s p is u je  s ię  b u fe t  —  są w  
n im  n a p o je  c h ło d z ą c e , k ie łb a s a  na  
g o rą c o , b ą i łk i.  *

T A  ROZLEGŁA, posiadająca 
najczystszą wodę do kąpieli 
plaża w ielkiego Szczecina wciąż 
jeszcze wykorzystana jest nie 
na m iarę możliwości./ Może tu 
śmiało zażywać kąp ie li i słoń­
ca w  pogodną niedzielę k ilk a  
tysięcy osób. M ieleńśka nad 
Jeziorem Dąbskim jest więc 
szczecińskim kąpieliskiem  przy-

P Ó Ż N Y  w ie c z ó r  12 lu te g o  
1978 r o k u  b y ł  z im n y .  C o  pe ­
w ie n  cza s  p a d a ł to p n ie ją c y  
n a  c h o d n ik a c h  ś n ie g  z m ie ­

s z a n y  z  d e szczem . O k o ło  g o d z . 23 
p a t r o lu ją c y  u l ic ę  Ł o k ie t k a  m i l i ­
c ja n t  z w r ó c i ł  u w a g ę  n a  p o d ą ż a ją ­
ceg o  c h w ie jn y m  k r o k ie m ,  n ie k o m ­
p le tn ie  u b ra n e g o  m ę ż c z y z n ę . C z ło ­
w ie k  te n  n a  w id o k  m il ic y jn e g o  
m u n d u ru  z a c z ą ł coś p o k r z y k iw a ć  
i  s z y b k o  b ie c . G d y  z d y s z a n y  za ­
t r z y m a ł s ię  p rz e d  m i l i c ja n te m ,  te n  
p o c z ą tk o w o  n ie  m ó g ł n ic z e g o  z ro ­
z u m ie ć . M o c n o  p i j a n y  m ę ż c z y z n a  
b e łk o ta ł :

—  T o  ja .  N ik t  ze m n ą  ra z e m . 
J e s t ta m . . .

—  S p o k o jn ie !  P ro s z ę  w y t łu m a ­
czy ć  c o  s ię  s ta ło ...

Z  n ie s k ła d n e j o p o w ie ś c i w y n i ­
k a ło  ja s n o  t y l k o  je d n o  — g d z ie ś  
w  p o b liż u  z n a jd u ją  s ię  c z y je ś  z w ło  
k i .  Z a w ia d o m io n y  o f ic e r  d y ż u r n y  
K M  M O  w  S z c z e c in ie  s k ie r o w a ł  n a  
u l .  Ł o k ie t k a  e k ip ę  d o c h o d z e n io ­
w ą . Z a p ro w a d z e n i p rz e z  z a t rz y m a  
n e g o  o s o b n ik a  m i l i c ja n c i  p o  c h w i­
l i  z n a le ź l i  s ię  w  m ie s z k a n iu  je d n e  
g o  z b u d y n k ó w  p r z y  u l .  Ł o k ie tk a .

O STATNIO  w głębi jasno po­
m alow anej Bram y dojrzeć moż­
na piękną, bajkową niemal mo­
zaikę przekro jów  pn i drzew­
nych, jakieś rusztowania, gablo­
ty . Tydzień ternu na dachu B ra ­
my Portowej p o jaw ili się ro­
botnicy. Czyżby kolejna po­
praw ka w  projekcie?

— W s z y s tk o  je s t  ju ż  p r a w ie  g o to ­
w e  i  w ła ś c iw ie  b y l iś m y  n ie m a ]  p e w  
n i ,  że jeszcze  p rz e d  k o ń c e m  s ie r p ­
n ia  u r z ą d z im y  „ C e p e l i i ”  tę  sa lę  w  
B r a m ie  w ra z  z c a ły m  w y s t r o je m  — 
m ó w i m a js te r  b u d o w y  P K Z  M a r ia n  
L ip ie j k o .  — N ie s te ty ,  p o k rz y ż o w a ł 
n a m  p la n y  u le w n y  deszcz, k t ó r y  
sp a d t 8 s ie rp n ia . S ta r y ,  n ie  ła ta n y  
od  d w ó c h  w ie k ó w  d a c h , ja k  s ię  
n a m  z d a w a ło , z u p e łn ie  n ie  w y m a ­
g a ją c y  r e m o n tu  — p rz e c ie k ł.  W ła ś ­
n ie  s k o ń c z y l iś m y  u s u w a ć  p o w s ta łe  
z a c ie k i.  N a s i d e k a rz e  k ła d ą  n o w e  
p o k r y c ie  d a c h u . L a d a  d z ie ń  z a k o ń ­
c z y m y  c a ło k s z ta łt  ro b ó t .

Rzeczywiście, wszelkie ślady 
po deszczu usunięto bardzo sta­
rannie. Pracownicy P K Z mon­
tu ją  drewniane stelaże i gablo­
ty. O dalszy ciąg wyjaśnień wy 
pada się zwrócić do gospoda­
rza X V  III-w iecznych w rót
Szczecina — „C epe lii” .

Otóż — ja k  wcześniej zapo­
w iadano — m ia ł się tu  mieścić 
salon w ystaw owy wyrobów satu 
k i ludowej. Koncepcja ta zosta­
ła nieco zmodyfikowana — bę­
dzie tu  eksponowana współczes­
na sztuka użytkowa.

— O S T A T E C Z N IE  z d e c y d o w a liś ­
m y  s ię  u rz ą d z ić  w  B r a m ie  P o r to ­
w e j  g a le r ię  s z tu k i  u ż y t k o w e j  za ­
r ó w n o  n o w o c z e s n e j ja k  i  o p a r te j  
na  m o ty w a c h  h is to r y c z n y c h  — m ó ­
w i d y r e k to r  s z c z e c iń s k ie j „ C e p e l i i ”  
B o le s ła w  S to d o ln y  — bę dą  tu  w ię c  
w y s ta w ia n e  w y r o b y  s p ó łd z ie ln i 
z rz e s z o n y c h  w  n a s z y m  z je d n o c z e ­
n iu ,  d z ie ła  a r ty s t ó w  p la s ty k ó w  o ra z  
a r ty s t ó w  a m a to ró w . C h c e m y , żeb y  
to  b y ł  d o p r a w d y  e k s k lu z y w n y  
s k łe p -g a le r ia ,  p o k a z u ją c y  to ,  co m a 
m y  n a jc e n n ie js z e g o , n a jb a rd z ie j  po 
s z u k iw a n e g o , n ie k ie d y  zn a n e g o  je ­
d y n ie  n a  r y n k a c h  z a g ra n ic z n y c h . B ę 
dą  w ię c  m e b le  w  s ty la c h  g d a ń s k im  
i  f la m a n d z k im ,  n ie p o w ta r z a ln e  go be  
l i n y ,  d y w a n y ,  t k a n in y  za s ło n o w e , 
ró ż n e  fo r m y  c e r a m ik i ,  s ty l iz o w a n a  
b ro ń  z d a w n y c h  e p o k , ró ż n e  e le ­
m e n ty  w y p o s a ż e n ia  w n ę tr z a  m ie sz ­
k a ń . P o w ie m  k r ó t k o  — b ę d z ie  to  
t r z e c i te g o  r o d z a ju  s k łe p -g a le r ia  w  
k r a ju  (p o  W a rs z a w ie  i  K r a k o w ie ) .  
K ie d y ?  T o  p y ta n ie  d la  nas b a rd z o  
t r u d n e .  G o to w e  ju ż  p r a w ie  w n ę ­
tr z e  s k le p u  trz e b a  p rz e c ie ż  za p e ł­
n ić  o d p o w ie d n im i to w a r a m i.  S ą­
dzę, że  w  k o ń c u  w rz e ś n ia  lu b  na  
p o c z ą tk u  p a ź d z ie rn ik a  g a le r ia  bę ­
d z ie  o t w a r ta .

K o n s u l ta n t  a r-tys ty c z n y  s z c z e c iń ­
s k ie j  „ C e p e l i i ”  Z y g m u n t  M a tz n e r  
d o d a je :

—  Z a m ie rz a m y  z o rg a n iz o w a ć  w  
B r a m ie  s p e c ja ln e  s to is k o  p a m ią t ­
k a r s k ie ,  p o s ia d a ją c e  w  d u ż y m  w y ­
b o rz e  ta n ie  i  g u s to w n e  p a m ią tk i ,  
t e m a t y c z n i e  z w i ą z a n e  z e  
S z c z e c i n e m  i  r e g io n e m  n a d ­
m o r s k im .  J a k  w ie le  s z a n u ją c y c h  
s ię  g a le r i i  te g o  r o d z a ju ,  k a ż d y  za ­
k u p  p o w y ż e j 1 500 z ł p re m io w a ć  bę 
d z ie m y  m in ia tu r k ą  z n a s z y m  w ła s  
n y m  (s z c z e c iń s k im )  z n a k ie m  f i r m o ­
w y m .

J a k  w id a ć ,  b ę d z ie  t o  g a le r ia  na 
ja k ą  s z c z e c in ia n ie  c z e k a l i  o d  d a w ­
n a . O b y  ja k  n a jp r ę d z e j  u rz e c z y w is t  
n i ł y  s ię  z a m y s ły  „ C e p e l i i ” . ( ła w )

z w ło k i  k o b ie t y  p rz e w ie z io n o  d o  Z a  
k ła d u  M e d y c y n y  S ą d o w e j.

Z a t r z y m a n y  —  R a jm u n d  K .  — 
z ło ż y ł "s z cze g ó ło w ą  r e la c ję  z z a j­
ś c ia , k tó re g o  s ta ł s ię  p o n u r y m  b o  
h a te re m .

12 lu te g o  w y b r a ł  s ię  z e  s w o ją  
k o n k u b in ą  A . G . ( k t ó r e j  z w ło k i  
z n a le z io n o  w  m ie s z k a n iu  p r z y  u l.  
Ł o k ie tk a )  w  o d w ie d z in y  d o  z n a jo ­
m y c h .  G d y  ju ż  w s z y s c y  z a s ie d l i  za 
s to łe m , R a jm u n d  K .  w r ę c z y ł  g o spo  
d a r z o w i b a n k n o t  1 0 9 0 -z ło to w y  z 
p ro ś b ą  o  k u p n o  a lk o h o lu .  G d y  n a

JA R M A R K  trw a . Wczoraj 
po jaw iła  się tam ko le jna ekipa 
łódzkich studentów z WSSP. 
Grupa ta występująca pod na­
zwą „Pasag”  zaoferowała roz­
łożone na barwnym  stoisku sza 
łowe sukienki (do kostek) w y­
konane z .bawełnianej tkan iny 
barw ionej na najmodniejsze o- 
becnie kolory. Przez cały dzień 
przed tym  straganem stała 
grupka pań, k tóre zastanawiały 
się nad problemem: być lub 
nie być modną. Jednak sporo 
odpowiadało sobie na to pyta­
nie twierdząco i sięgało po 
portmonetki.

O B S E R W U J Ą C  p rz e z  p ie rw s z e  d n i 
p o c z y n a n ia  ja r m a r k o w e j  g a s tro n o ­
m ii ,  w y ło n i l i ś m y  j e j  l id e ró w .  B e z ­
s p o rn ie  n a jp o p u la r n ie js z y m , s ło d ­
k im  p r z y b y tk ie m  g a s tro n o m ic z n y m  
je s t  k a w ia re n k a  „ D u e t u ”  u s y tu o w a  
na  na  te re n ie  P a r k u  22 L ip c a .  Z a ­
w sze  je s t  tu  r o jn o  i  t ło c z n o . A m a ­
to ró w  p rz y s m a k ó w  ro d e m  z b a ru  
„ D u e t ”  n ie  b r a k u je .

N a to m ia s t p r z o d o w n ic tw o  w  dz ie  
d ż in ie  t a n ie j  i p o p u la r n e j g a s tro ­
n o m ii  d z ie rż y  d u ż y  k o m p le k s  sm a 
ż a ln i r y b  d z ia ła ją c y  p o d  s z y ld e m  
s z c z e c iń s k ie j C e n tr a l i  R y b n e j.  T a k -

Tradycyjnym  zwyczajem

Rusza Giełda 
Wyrobów Rynkowych
Z G O D N IE  z t r a d y c ją  l a t  u b ie g ­

ły c h  W y d z ia ł  H a n d lu  U W  o ra z  
W o je w ó d z k a  U s łu g o w a  S p ó łd z ie l­
n ia  P r a c y  u r u c h a m ia ją  ju ż  j u t r o  
(24 b m .)  p r z y  a l. B o h . W a rs z a w y  
34 w ie lk ą  g ie łd ę  p o s z u k iw a n y c h  
w y ro b ó w  r y n k o w y c h .  W  im p re z ie  
p rz e d s ta w i sw ą  o f e r tę  22 w y s ta w ­
c ó w  _  w s z y s tk ie  s p ó łd z ie ln ie  o ra z  
rz e m ie ś ln ic y "  z te re n u  n a sze g o  w o ­
je w ó d z tw a .

H a n d lo w c y  b ę d ą  m o g li  n a  „ G ie ł ­
d z ie  W y ro b ó w  R y n k o w y c h  — 78”  
z a w ie ra ć  u m o w y  n a  I I  p ó łro c z e  b r .  
w a r to ś c i 60 m in  z ł o ra z  n a  r o k  
1979 w a r to ś c i  1 m ld  307 m in  z ł. 
S z c z e c in ia n ie  zaś m o g ą  o b e jrz e ć  
w s z y s tk ie  z a o fe ro w a n e  p rz e d s ię ­
b io rs tw o m  h a n d lo w y m  e k s p o n a ty  
w  n a jb l iż s z y  p ią te k  (25 b m .)  —  k ie  
d y  t o  o  g o d z . 11.30 p rz e w id z ia n o  
ta k ż e  p o k a z  m o d y . (w y s )

G d y  w r ó c i l i  d o  m ie s z k a n ia  p r z y  
u l.  Ł o k ie tk a ,  n a s tą p i ł  d a ls z y  c ią g  
l i b a c j i .  P o  p e w n y m  cza s ie  w  m ie sz  
k a n iu  ty m  p o ja w i ł  s ię  k o le g a  R a j­
m u n d a  K . ,  k t ó r y  p rz y s z e d ł p o ż y ­
c z y ć  o d  g o s p o d a rz a  t r o c h ę  p ie n ię ­
d z y  n a  w ó d k ę .  W te d y  R a jm u n d  K .  
p r z y p o m n ia ł  s o b ie  o  re s z c ie  z 1 000 
z ł,  k t ó r e  z a b ra ła  m u  je g o  p o ło w i­
ca . A w a n tu r a  w y b u c h ła  n a  n o w o . 
R a jm u n d  K .  c h c ą c  p o k a z a ć , że  n ie  
m u s i n ik o g o  o  n ic  p ro s ić ,  w z ią ł  z 
d o m u  f i l c o w e  b u ty  i  w y s z e d ł je  
s p rz e d a ć . U d a ło  s ię  m u  to ,  m im o  
p ó ź n e j p o r y .  G d y  k o le jn a  b a te r ia

że i  t u  n ig d y  n ie  b r a k u je  k l i e n ­
tó w ,  c ie r p l iw ie  w y c z e k u ją c y c h  w  
k o le jk a c h  za p o r c ją  s m a ż o n e j r y ­
by .

N a  ja r m a r k o w y c h  tra s a c h  is tn ie ­
ją  ju ż  s ta le  p u n k t y ,  p r z y  k tó r y c h  
g ro m a d z ą  s ię  n a jw ię k s z e  t ł u m y  k u  
p o ją c y c h . D z ie je  s ię  ta k  p rz e d  s to ­
is k ie m  S p ó łd z ie ln i „ L o to s ”  ( k tó r a  
z d e c y d o w a n ie  w y g r a ła  w s p ó łz a w o d ­
n ic tw o  z p o k re w n ą  s o b ie  s p ó łd z ie l­
n ią  „E le g a n c ja ” ) ,  k io s k ie m  W P H W  
p ro w a d z ą c y m  s p rze d a ż  w y ro b ó w  
„ D a n y ”  i „ O d r y ” , p rz e d  „ s p o łe ­
m o w s k im i”  „W ło c ła w k a m i”  o ra z  
b a r w n y m i k r a m a m i r z e m ie ś ln ik ó w  
p r z y  u l.  Ś lą s k ie j.  G r u p ie  t e j  d z ie l­
n ie  s e k u n d u ją  s to is k a  H a n d lo w e j 
S p ó łd z ie ln i In w a l id ó w  o ra z  W o je ­
w ó d z k ie j S p ó łd z ie ln i O g ro d n ic z o -  
-P s z c z e la rs k ie j.  (M a e *)

M ałki z Polic
czekają na mleko

W Y D A W A Ł O  s ię . że s o le n n a  o -  
b ie tn ie a  d y r e k to r a  W SS „ S p o łe m ”  
z a o p a trz e n ia  w y b r a n y c h  s k le p ó w  w  
S z c z e c in ie  i  P o lic a c h  w  m le k o  w  
p ro s z k u , z a ła tw i  p ro b le m  d e f in i ­
ty w n ie .  T y m c z a s e m  o t r z y m u je m y  
s y g n a ły  z P o lic ,  że s k le p  W SS p r z y  
u l  G r z y b o w e j n r  2 j u ż  o d  12 bm . 
n ie  p ro w a d z i s p rz e d a ż y  m le k a  w  
p ro s z k u . O d te g o  czasu  n ie  d o ta r ły  
żad n e  d o s ta w y  te g o  w a ż n e g o , p o ­
s z u k iw a n e g o  p rz e z  m a tk i  m a ły c h  
d z ie c i a r ty k u łu .

M ie s z k a n k i P o l ic  po  k a ż d ą  pa czkę  
m le k a  w  p ro s z k u  m uszą  je ź d z ić  do 
S zcze c in a , co je s t  n a  p e w n o  b a rd z o  
k ło p o t l iw e .  O c z e k u je m y  na  s z y b k ą  
re a k c ję  W SS „S p o te m ” . S k le p  m u s i 
j a k  n a jp r ę d z e j  w z n o w ić  sp rze d a ż  
m le k a  w  p ro s z k u . D la  m a te k  z P o ­
l ic  to  s p ra w a  p i ln a !  ( ła w )

Komunikat WPKM
W  N O C Y  z 23/24 b m . w  g o d z , 

23.40—4.30 t r a m w a je  n o c n e  n iż e j 
w y m . l i n i i  k u r s o w a ć  b ę d ą  w  sp o ­
s ó b  n a s tę p u ją c y :  „ 2 N ”  i  „ 3 N ”  w 
r e la c j i  L a s  A r k o ń s k i  — P o m o rz a n y  
w  k ie r u n k u  P o m o rz a n  p rz e z  u l.  
W ie lk ą ,  w  k ie r u n k u  L a s u  A r k o ń -  
s k ie g o  p rze z  u l .  N o w ą  i  D w o rc o ­
w ą :  „ 7 N ”  z K r z e k o w a  d o  u l .  W ie l  
k ie j  ( p o w r ó t  u l.  D w o rc o w ą ) , „ 8 N ”  
z G u m ie n ie c  d o  u l .  W ie lk ie j  (p o ­
w r ó t  p rz e z  u l .  D w o rc o w ą ) . N a  o d ­
c in k u  B ra m a  P o r to w a  — B a se n  
G ó rn ic z y  w  m ie js c e  t r a m w a ju  u r u  
c h o m io n e  z o s ta n ie  z a s tę p cze  p o łą ­
cz e n ie  a u to b u s o w e .

w ó d k i  z o s ta ła  w y p i ta ,  z m ę c z e n i l i  
b a c ją  w s p ó łb ie s ia d n ic y  r o z e s z li  s ię . 
W  m ie s z k a n iu  p o z o s ta ł t y l k o  R a j­
m u n d  K .  ze  s w o ją  k o n k u b in ą .  P o­
ło ż y l i  s ię  d o  s n u . R a jm u n d o w i K .  
z n o w u  p r z y p o m n ia ły  s ię  p ie n ią d z e , 
k tó r e  c ic h a c z e m  s c h o w a ła  je g o ' to  
w a rz y s z k a . J a k  sa m  ze z n a ł p o d ­
czas ś le d z tw a , w e z b ra ła  w  n im  
ta k a  z ło ś ć , że n ie  m ó g ł s ię  o p a n o ­
w a ć . Z  t r u d e m  p o d n ió s ł s ię  z p o ­
ś c ie l i ,  c h w y c i ł  za s z y ję  A .  G . i  za 
c z ą ł d u s ić . G d y  k o b ie ta  n ie  d a w a ­
ła  j u ż  z n a k ó w  ż y c ia ,  R a jm u n d  K .  
s p o s trz e g ł co  z r o b i ł .  P rz e z  o p a r y  
a lk o h o lu  p r z e d a r ły  s ię  r e s z tk i  ś w ia  
d o m o ś c i — p rz e ra ż e n ie  d o k o n a n y m  
c z y n e m . W y b ie g ł z m ie s z k a n ia  i  
w e z w a ł m il i c ję .

R a jm u n d  K .  l ic z y  37 la t .  B y ł  za 
t r u d n io n y  ja k o  r o b o tn ik  w  „ T r a n s  
b u d z ie ” . A . G . p ra c o w a ła  s p o ra ­
d y c z n ie . J a k  u s ta lo n o , o b o je  Lubo­
w a l i  s ię  w  o b f i t y c h  l ib a c ja c h .  
U s ta lo n o , iż  w e  k r w i  d e n a tk i  w  
c h w i l i  z g o n u  z a w a rto ś ć  a lk o h o lu  
w y n o s i ła  3,98 p r o m i l le .  D a w k a  p ra ­
w ie  ś m ie r te ln a .  W  k r w i  R a jm u n ­
da  K .  a lk o h o lu  b y ło  m n ie j  — 2.02 
p r o m il le .

W k ró tc e  p rz e d  S ą d e m  W o je w ó d z  
k im  w  S z c z e c in ie  o d b ę d z ie  s ię  ro z ­
p ra w a . (M a cz )

(mor)

Z  teki prokuratora s to le  p o ja w i ły  s ię  d w ie  p ó ł l i t r ó w -  
k i ,  g o s p o d a rz  c h c ia ł  o d d a ć  re s z tę  
R a jm u n d o w i K .  je d n a k  p ie n ią d z e  
s z y b k o  z a b ra ła  k o n k u b in a  i  s cho ­
w a ła  za p o d s z e w k ę  s w o je g o  p ła s z -  

N a  b r u d n y m  ta p c z a n ie  le ż a ła  cza . N a  ty m  te ż  t l e  do sz ło  p o m ię -  
k o b ie ta .  N ie  d a w a ła  z n a k ó w  ż y -  d z y  R a jm u n d e m  K .  a k o b ie tą  do  
c ia .  P r z y b y ły  n a  m ie js c e  le k a r z  o s t r e j  s p rz e c z k i.  A . G . tw ie r d z i ła ,  
s tw ie r d z i ł  z g o n . W z y w a ją c e g o  m i-  że  p ie n ię d z y  t y c h  n ie  m a . Z w a ś -  
l i c ję  m ę ż c z y z n ę  z a t rz y m a n o , a  n ie n i  o p u ś c i l i  g o ś c in ę .

Ostatnia libacja


